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P o d s ta w y  u n o rm o w an ia  stosunków  
m ię d z y  P a ń s tw e m  a K o ś c i o ł e m
Oświadczenie Rządu Rzeczypospolitej

p o  l u i z y c i e  b i s k u p a  Ch©romańskiego 
u m i n i s t r a  Wolskiego

\ A l  D N IU  14 bm . sekretarz K o m is ji Episkopatu ks. b iskup Z yg- 
* m u n t C horom ański zg łosił się do M in is tra  A d m in is tra c ji P ub licz ­

nej W ładys ław a W olskiego w  spraw ach dotyczących u regu low an ia  
stosunków  m iędzy Państwem  o Kościo łem .

W  to ku  rozm ów  m in . W o lsk i z łoży ł następujące oświadczenie
w  spraw ie ca łokszta łtu  stosunków 
m iędzy Państwem  a Kościołem :

dla swej dzia-
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Min. Skrzeszewski gaściem 
Komitetu Słowiańskiego ZSRR
MOSKWA, 19.3 (PAP.). Dnia 18 bm. 

Komitet Słowiański w ZSRR wydał przy 
jęcie na cześć 'bawiącej w ZSRR dolega 
cji polskich działaczy oświatowych z mi 
nistrem Skrzeszewskim na czele.

Przewodniczący Komitetu Słowiańskie 
go ZSRR gen. Gundorow podkreślił, że 
pobyt i owocna praca delegacji polskich 
działaczy oświatowych w ZSRR stanowi 

zacieśniające brat- 
źni, lą- 
radziec-

kim.
W  swej odpowiedzi min. Skrzeszewski 

mówił o ogromnym znaczeniu jakie dla 
Polski, budującej fundamenty socjalizmu 
tna wszechstronne zaznajomienie się z o! 
brzymim dorobkiem budownictwa gos.po 
darczego i kulturalnego w ZSRR.

Ilekroć stoimy przed rozwiązaniem 
trudnego zagadnienia — oświadczył min. 
Skrzeszewski — zawsze mamy przed o- 
czyma przykład Związku Radzieckiego 
i korzystamy z jego doświadczeń.

W  sobotę delegacja polska wyjechała 
% Moskwy do Kraju.

jeszcze jedno ogniwo 
nie węzły nierozerwalnej przyj 
czącej naród polski z narodem

W icep rem ier Zaw adzki 
pow rócił do zdrow ia

Wicepremier Aleksander Zawadzki, po 
przebytej chorobie powróci! do zdrowia m  17'Inu•
i objął urzędowanie w Prezydium Rady | , te nie spotkały się ani z po-
Ministrów, ’ 1 tępieniem , ani

I Od kilku miesięcy daje się za­
uważyć wzmożenie nieprzyjaznej 

w stosunku do rządu i państwa ludo­
wego działalności pewnych odłamów 
kleru.

Część wyższej hierarchii kościelnej 
usiłuje poprzez listy pasterskie i po­
ufne instrukcje wywołać stan zanie­
pokojenia i podniecenia umysłów z 
powodu rzekomego zagrożenia religii, 
bez żadnych ku temu istotnych pod­
staw.

Nie jest przypadkiem, że w tej sze­
rzącej zamęt, antyludowej akcji wy­
suwają się na czoło szczególnie ci bi­
skupi, którzy w okresie okupacji nie­
chlubnie się wyróżnili nie tylko po­
jednawczym, ale wręcz służalczym 
stosunkiem do hitlerowskiego okupan 
t-a, jak np. ks. biskup Kaczmarek i 
ks. biskuą) Adamski. Nie jest również 
przypadkiem, że większość hierar­
chii kościelnej wbrew powszechnej o- 
pinii całego patriotycznego społeczeń 
siwa nie przeciwsławl'a się antypol­
skim i popierającym szowinistyczne 
roszczenia niemieckie wypowiedziom 
miarodajnych kół watykańskich w 
sprawie Ziem Odzyskanych, lecz prze 
ciwnie, usiłowała je nawet usprawie­
dliwić.
2  Częste są wypadki, kiedy księ- 
“  _ ża patronują, a nawet wręcz współ 
działają z różnymi przestępczymi i 
antypaństwowymi grupami, które są 
agenturą anglo amerykańskiego Itn-

Bolesïaw Rumiński

z należytym odporem 
ze strony hierarchii kościelnej i .kie­
rowanej l / j f iz  nią prasy katolickiej.

Władze kościelne nie przeciwstawia 
Ją się w praktyce przenikaniu do or­
ganizacji i stowarzyszeń religijnych 
przestępczych elementów podziemia, 
które usiłują wykorzystać te stowa­

rzyszenia, jako bazę 
łalności.

Wszystko to znajduje się w o- 
ozywistej sprzeczności ze zgodny­

mi wysiłkami olbrzymiej większpści 
społeczeństwa, które odbudowuje zni 
szczcny kraj, pragnie ładu, spokoju } 
dobrobytu — przeciwstawia się wszei 
kim próbom zakłócenia rozwoju kra­
ju na gruncie osiągniętych zdobyczy 
społecznych.

Stojąc na straży spokoju i porządku 
publicznego Rząd nie będzie tolerował 
żadnej akcji wichrzycielskiej. D a t:, 
go tylko zmiana dotychczasowej po­
stawy hierarchii kościelnej i zanie­
chanie przez nią nieprzyjaznych prak 
tyk wobec państwa ludowego może 
stworzyć podstawę do unormowania 
stosunków z Kościołem.

4 Rząd stwierdza z całą stanow­
czością, że nie zamierza uszczu­

plać swobód religijnych. Kler korzy­
sta w Polsce z różnych uprawnień w 
znacznie większym zakresie, niż w 
wielu krajach zachodnio europejskich. 
Wszelkie wersje o likwidacji nauki 
religii w szkole są bezpodstawne. Z r-  
chowując naukę religii Rząd będzie 
jednak twardo przestrzegał ogólnej za 
sady konstytucyjnej, że „wolności wy. 
znania nie wolno używać w sposób 
przeciwny ustawom“ — i nie będzie 
tolerował nadużywania religii przez 
niektórych katechetów dla siania nie 
pokoju w umysłach młodzieży i pod­
burzania przeciw władzy państwo­
wej.

Równocześnie Rząd będzie się sta­
nowczo przeciwstawiał wybrykom, 
czy wyskokom, obrażającym uczucia 
religijne wierzących i naruszającym 
obowiązujące przepisy prawne.

Zakłady wychowawcze zakonne 
lub kierowane przez świecki kler, 

które czynią zadość wymogom, przewi 
dzianym w obowiązujących ustawach 
i przepisach, będą korzystały z należ­
nych uprawnień.

Również zakłady dobroczynne za­
konne lub kierowane przez świecki 
kler, będą mogły rozwijać swą dzia­
łalność ho zabezpieczeniu należytej 
kontroli i wglądu do ich działalności 
ze strony władz państwowych.
G Władze państwowe nie zamierza 
*» ją się wtrącać a,ni do spraw kul 
tu, ani do wewnętrznych spraw admi

Najidekszy tankoiriec polski

nistracjl kościelnej. Domagać się jed­
nak będą uporządkowania stanu praw 
nego diecezji i ich granic, zgodnie 
z nowym porządkiem prawnym i gra­
nicami państwa.

Wszyscy lojalni przedstawiciele du­
chowieństwa i instytucje religijne ko 
rzystają z pełnej ochrony prawnej i 
opieki władz, wynikającej z obowią­
zującego ustawodawstwa.

Konkretne uregulowanie stosun 
ków między Państwem a Kościo­

łem, które znajdzie wyraz w nowej . 
konstytucji, będzie w zakresie upraw j 
nień hierarchii kościelnej kształtowa j 
io się na podstawie doświadczeń, wy­
nikających z postawy kieru i hierar- j 
cfcii kościelnej wobec państwa ludo­
wego.
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e Dotychczasowy stosunek Rządu 
do spraw wiary i Kościoła świad­

czy o szczerych intencjach Rządu w 
kierunku unormowania stosunków mię 
dzy Państwem a Kościołem w duchu 
lojalności i rzetelnej troski o dobro 
publiczne.

Wszelkie kroki hierarchii kościel­
nej, zer i jrzające do uregulowania sto 
śunków na wymienionych zasadach 
mogą liczyć na poparcie Rządu — 
zaś wymiana ujętych w tym duchu 
konkretnych wniosków będzie z całą 
życzliwością podtrzymana.

'*> Stoczni Gdańskiej ukończono gruntowny remont naszego najwięksi,ego 
tankowca M /S  „Karpaty“, który odpłynie w dniu 25 bm. do Abadanu 
(Persja) po ropę. Na zdjęciu M /S  „Karpaty“ przy nabrzeżu w porcie gdań-

sk im.

Zygm unt Jon W xrozembshi

Nowy minister przemysłu rolnego 
i  spożywczego.

W yjazd  delegacji polskiej 
na narady przemysłotue 

do Czechosłouiacji
Z Warszawy wyjeżdża delegacja 

Przemysłu Mineralnego na zjazd Ko­
m itetu Polsko-Czechosłowackiego Prze 
mysłu Szklarskiego, k tó ry  będzie ob­
radować w Pradze w dniach 21 — 
23 b, m.

Bezpośrednio po powyższym zjeź- 
dzie odbędzie się również w  Pradze 
zjazd Polsko Czechosłowackiego Korni 
te tu Przemysłu M ateria łów  Budowla­
nych i  Ceramiki.

Wybory kantonalne roe Francji
Manewry ministra Mocha

PARYŻ, 19.3 (PAP). — 11 milionówFrancuzów wybierze w niedzielę 1 507 
radców generalnych w połowie kantonów (okręgi obejmujące po kilka 
gmin) Francji. Na 1 kanton wypadał radca.

Ostatnie wybory kantonalne odbyły 
się we .wrześniu. 1945 r. Zgodnie z or 

! dynacją wyborczą, radców wybiera się 
I na 6 la t z tym, że połowa ich jest 
zmieniana co 3 lata.

Partie polityczne zgłosiły 5.535 kan. 
dydatów, w  tym komuniści 1.526,

! SFIO — 958, RPF — 536, radyka li 
578, M R P —  427. Należy zaznaczyć, że 

i w ielu kandydatów gaullistowskićh wy 
| stępuje pod etykietą radykałów oraz 
i ugrupowań prawicowych.

'Radcy generalni ustępują następują 
cą ilość miejsc: komuniści — 172,
SF lo  — 450, MRP — 130, radykali — 

i 347, tzw. niezależni — 206, PRL — 44 
I i RPF _  156. (Ustępujący radcy ga- 

uilistowscy są „dyssydentami" z in ­
nych p a rtii politycznych, gdyż R P i 
nie istniało podczas pierwszych wybo 
rów kantonabiych). _ . _

Podkreśla się manewr m in istra 
spraw wewnętrznych Mocha, k tó ry po 
dał fałszywe dane, dotyczące ustępu­
jących radców generalnych W da 
nych tych Moch pow ię kszy łliczb ę  
ustępujących radców komunistycz­
nych, zmniejszając jednocześnie licz­
bę radców SFIO. Celem tego manew­
ru jest osłabienie prawdopodobnego 
sukcesu komunistów i  oczekiwanej po 
rażki socjalistów.

Tylko państwom kapitalistycznym 

j grezi kryzys
RZYM, 19.3 (PAP.). W  Rzymie otwar 

ta została konferencja komitetu przemy 
siu budowlanego Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy. W konferencji uczestni-' 
czy 120 delegatów, reprezentujących rzą 
dy, organizacje przemysłowców budowla­
nych i związki zawodowe robotników 
przemysłu budowlanego 19-tu państw. 
Delegacja polska składa się z 6 osób.

Kcyifftytncjc,, ma rozważyć zagadnienia 
stałości zatrudnienia w przemyśle budo 
wlanym, kształcenia zawodowego pracow 
ników oraz stosunku między pracodaw 
cami a pracownikami.

Jako pierwszy w dyskusji zabrał głos 
delegat polski dyrektor Henryk Altman, 
który wskazał na stały wzrost produkcji 
przemysłu budowlanego w Polsce.

Dyr. Altman polemizował z teorią, że 
„całemu“  światu grozi klęska kryzysu 
w .przemyśle budowlanym. Mówca stwier 
dził, że w Związku Radzieckim i w 
krajach demokracji ludowej nieznane są 
ani kryzysy ani bezrobocie. Kryzys gro 
zi jedynie krajom kapitalistycznym.

Dużo, dobrze i  tanio
D Z IS IA J  zb iera się w  Warsza-- akceptow ało is tn ie ją cy  stan rzeczy, 

P TCnn Cfroc TTT ttr ____________.

PcsgI  Szwajcarii 
u mia. Mcrizelewfekiegó

Min. Modzelewski przyjął w dniu 19 
bm. posła Szwajcarii w Warszawie p. 
Gastcna Jaccarda.

Kongres Partyzantów leskich 
Delegacje z wielo krajów

RZYM, 19.3 (PAP.). W Wenecji roz 
Począł się w sobotę krajowy kongres par 
tyzantów włoskich. Na kongres- przyby 
ły liczne delegacje zagraniczne m. n. 
z Belgii, Bułgarii, Węgier i Czechosło­
wacji.

I I  Kongres F I A P P  
tu łipcu r. b. Ute F lorencji

Urzędujący w Warszawie Sekretariat 
Generalny FIAPP zwołuje drugi kongres 
Międzynarodowej Federacji b. Więźniów 
Politycznych we Florencji w dniach od 
ó-go do 10 Rpca br.

Porządek dzienny kongresu jest na­
stępujący:

1) Zagajenie — Prezes FIAPP (Fran-

,CJ 2) Sprawozdanie z działalności Sekre­
tariatu Generalnego FIAPP (Polska).

3) Referat: „Byli więźniowie politycz­
ni w walce o pokój“ (Włochy) koreferat 
(Związek Radziecki).

4) Referat: „Zadania FIAPP w obro- 
nie interesów l>. więźniów politycznych 
(Belgia).

5) Referat: ! „Współpraca FIAPP z 
bratnimi organizacjami“  (Francja).

6) Referat: „Sprawa przyjęcia FIAPP 
do Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ 
(Holandia)..

7) Wybór władz kierowniczych FIAPP.
8) Różne. ;

w ie  Kongres Oszczędności, w  
k tó rym  uczestniczy a k ty w  gospo­
darczy całego k ra ju .

Ja k i jest cel tego Kongresu?
Na Kongresie ty m  m a ją  być pod­

sumowane dotychczasowe w y n ik i 
w  dziedzin ie oszczędności, m a ją  
być wskazane dalsze m ożliw ości 
w yko rzys tan ia  rezerw  gospodar­
czych i m a ją  być w ysnute  stąd 
w n ioski. Kongres stan ie  się z pew ­
nością aktem  potężnej m o b iliza c ji 
mas p racu jących do zadań s to ją ­
cych przed nam i w  ty m  roku .

Zapoczątkowana jeszcze w  ub. 
ro ku  akc ja  oszczędności oraz Czyn 
Kongresow y rz u c iły  ja s k ra w y  ęnop 
św ia tła  na n ieprzebrane rezerw y, 
tkw iące  w  naszej gospodarce, k tó re  
dotychczas b y ły  bezpow rotn ie  m ar 
nowane. W  św ie tle  doświadczeń 
ostatn ich miesięcy, od czasu gdy 
robotn icy, po rw an i ideą zjednocze­
nia, zaczęli w  s topn iu  w iększym  
niz dotychczas gospodarować w  za­
kładach pracy, okazało się, że nasze 
p lonow anie n ie  w yko rzys tyw a ło  
w szystkich dostępnych m ożliw ości. 
Okazało się, że nasze p lanow anie  
by ło  często zbyt oportun istyczne, I 
zby t lę k liw e , że często m ilcząco i

Pakt podżegaczu mojennjjch
MOSKWA, 19.3 (PAP). — Korespon 

dent agencji TASS w Waszyngtonie, 
komentując ogłoszenie tekstu paktu 
alantyckicgo, donosi:

Pakt zawiera wstęp i 14 artykułów. 
Ogólna ocena paktu jako głównego 
narzędzia agresywnej polityki kół rzą 
dzących USA i Wielkiej Brytanii była 
juz zawarta w znanej deklaracji mi

Prasa światowa o ,,sojuszu 
nólnocno-a llan tyc lvm “

PAKT
K O A LIC JI ANTYRADZIECKIEJ

______ _ m  Agencja TASS donosi
nisterstwa spraw zagranicznych ZSRR Jorku:
z dnia 29 stycznia b. r.

Tekst paktu potwierdza 
ści tę ocenę. w zupelno- szych komentarzach, po opub likow a 

n iu  tekstu paktu  atlantyckiego, n ie

Autorzy paktu, używając obłudnych ^  antyradzi‘£ckieS° charak’

wych i o wierności d i r ^ a l t y  N ^ ó w  0bserB at°B y  Podkreślają, iż  rozmo 
Zjednoczonych „siłują zanmskow^. hvR- teg° paktu. Powadzone
jawnie a « ™ * ™  e Ł k i T S j l Z u  ^  
połnęcno-atlantyckiego, który ponadto g P
stanowi bezpośrednią próbę podmino 
wania ONZ.

dziennik — że pakt ten będzie w  prz> 
szlości w  praktycznym swym wykona 
niu całkowicie zależny od ins trukc ji 
z Waszyngtonu.

„D a ily  W orkcr“  stwierdza: Wymów 
ne jest stanowisko rządu labourzystow 
skego, k tóry nie uważał za stosowne 
przedyskutować prójekt paktu w per- 

Nowego lamencie. W ten sposób życie m ilio ­
nów Anglików  będzie zależało od ta j-  

Prasa amerykańska w swych p ie rw  nego porozumienia, którego narodowi
nie przedłożono do aprobaty.

Opublikowany tekst świadczy

OŚWIADCZENIA  
TOGLIATTFEGO I  NENNTEGO

Trwająca bez przerwy ponad 50 go 
dżin dyskusja w  parlamencie włoskim 
nad paktem atlantyckim  zakończyła

___, , . , — jak już donosiliśmy — przemó-
Początkowo pakt atlantycki przed- w ieniam i TogliattRego i  Nennhego. 

stawiony będzie do uchwalenia jako Tog lia tti cświadczył na wstępie, że 
regionalne porozumienie w sprawie przystąpienie Włoch do paktu jest

s r M r s i^ i»
S w O T in l l  w  °  wstając,n, ogólnoświatowym (rontem

y. . . — ,-----  - - - *u ^dP0" utworzeniu koa lic ji wojennej, które j pokoju. W mieście i  na wsi, w  każ­
dym warsztacie pracy musi powstać 
kom ite t obrony pokoju, którego zada 
n im i będzie uświadomienie każdemu 
obowiązku przeciwstawienia się po li­
tyce wojennej obecnego rządu. Znaj­
dziemy pokojową i  legalną drogę dla 
zmobilizowania m ilionów  obywateli 
przeciwko temu paktowi.

Po wystąpieniu Togliatti'ego zabrał 
glos Nenni. Oświadczył on m. in.: 
„Przystąpienie' Włoch do paktu atlan­
tyckiego oznacza politykę wojenną, 
prowadzoną przez rozbrojony kra j. 
Walka przeciwko paktowi nie skoń­
czy się wraz z głosowaniem w  parla- 

liw ych argumentów dla przekonania mencie, lecz dopiero się zaczyna. Uczy
n im y wszystko możliwe, aby nie do­
puścić do udziału Włoch w  pakcie 
atlantyckim “ . #

wiedniego organu wojskowego. Ude- podstawą jest zasada okrążenia Zw ią- 
rzająca jest zwłaszcza okoliczność, że zku Radzieckiego, 
pakt przewiduje zarządzenia wojsko 
we, obejmujące cały szęreg państw i
znacznie wykraczające poza ramy u- PROPAGAND i  HITLEROWSKIEJ
mów o charakterze regionalnym. ,,New York D a ily  W orker“  podkreś-

Tekst paktu nie pozostawia watnli la j '2g0 agresYw ny charakter. Dema- 
wości, eo do tego, że istotnym jego skująC oszczerstwa in i
przeznaczeniem jest wykorzystanie tja to row  teg0 Paktu> dziennik zwraca 
przez koła reakcyjne USA i Wielkiej uwagth ze SW£ł for.mEi 1 treścią przy- 
Brytanii szeregu państw w charakie pom*na orL catk °w ic ie  propagandę hi- 
rze terenów wypadowych i baz woj- tlerowsk;i-
skowych dla urzeczywistnienia agre- PRZECIWKO ONZ I  ZSRR 
sywnych celów tych kół. Brytyjska prasa labourzystowska i

PUBLICZNEJ DYSKUSJI konserwatywna użyła wszystkich moż
NAD PAKTEM  

DOMAGAJĄ SIĘ AMERYKANIE opinii publicznej, jakoby pakt atlan, 
tyck i by ł zgodny z K artą  Narodów 

Grupa 70-ciu k ierow ników  różnych Zjednoczonych i  m iał charakter ściśle 
organizacji ogólno-krajowych i  lokal defensywny. Z tych prób zamaskowa­
nych z 14-tu stanów odbyła naradę po nia istotnych zamiarów odbija wyraź 
której zakomunikowała, że wystąpi na nie krytyczny komentarz dziennika 
rzecz jaknajszerszej dyskusji n a d . wa konserwatywnego „D a ily  Express“ .

w;
MANIFE ST

^OSKIEJ KONFEDERACJI PRACY

runkam i paktu atlantyckiego, m. in. 
również na publicznych posiedzeniach 
senackiej kom is ji spraw zagranicz­
nych, zanim. Stany Zjednoczone po­
wezmą jakąkolw iek decyzję w spra­
wie paktu.

Pismo stwierdza otwarcie, że pakt 
skierowany jest zarówno przeciwko 
ONZ jak  i ZSRR, oraz że należy go 
uważać za narzędzie amerykańskiej 
po lityk i.

Jasne jest dla każdego — pisze ki.

Włoska Konfederacja Pracy opubli­
kowała manifest, w  którym  wzywa 
naród w łoski do obrony pokoju. Ma­
nifest podkreśla, iż pakt atlantycki 
dąży do wywołania nowej wojny, w 
której Włochy stałyby się polem wal-

w  k tó ry m  m a rn o tra w s tw o  czasu, 
maszyn, energ ii, m a te ria łó w  i  p ie ­
n iędzy p rzy jm o w a ło  się za w a­
ru n k i n a tu ra ln e  i  n iezm ienne. N a j­
ba rdz ie j a k ty w n i ro b o tn icy  oraz 
technicy, często naw e t m im o n ie ­
chęci a d m in is tra c ji i  k ie ro w n ic tw a  
technicznego w  p ra k tyce  dow ied li, 
i le  może dać oszczędności w  p ro ­
d u kc ji, ja k  można przez śm ia łe  i 
gospodarskie podejście do każdego 
procesu technicznego zw iększyć 
p rodukcję , u lepszyć je j w artość, 
zm nie jszyć je j czas i  koszt w łasny. 
N aw et skrom na jeszcze p ra k ty k a  
w ykazała , że oszczędność je s t p ra w  
dziwą, n iew yczerpaną kopa ln ią  
bogactwa na tu ra lnego  i  że s ięgnię­
cie do n ie j może p rzyczyn ić  się do 
znacznego zw iększenia w y n ik ó w  
gospodarczych, bez dodatkowego 
nakładu pracy.

Chodzi tu  o najszerzej pojętą o- 
szczędność, obe jm ującą w szystkie  
procesy p ro d u kc ji, transpo rtu , ob: 4 
tu  tow arow ego i  a d m in is tra c ji. 
W ystarczy podać mocno skrócony 
re je s tr zagadnień, ob ję tych  hasłem 
oszczędności, aby up rzy tom n ić  s-'-  
bie, ja k ie  tu  tk w ią  m o ż liw o ' cŁ 
Oszczędnością objąć można skróce­
nie czasu p ro d u k c ji, pełne w y k o ­
rzystan ie  dnia roboczego, zm nie j e 
n ie  nieobecności w  pracy, zm n ie ; - 
szenie ilośc i p rze rw  i  posto jów  i 
czasu ich trw a n ia , m aksym alne — y 
ko rzystan ia  maszyn, urządzeń i 
środków  transpo rtow ych  oraz ra ­
cjonalne ich  rozmieszczenie, rae-"!- 
na lizację  m etod p ro d u kc ji, pce' ■■» 
techniczny, rac jona lne  rozm ieś?- o 
nie i  w yko rzys ta n ie  w y k w a l if i ’ - 
w artych kadr, podniesienie k v ? ; i -  
f ik a c ji ro b o tn ikó w , w y e lim in o r ’ -'— 
n ie  „zbędnych“  ludz i, racjonah-o 
zużyć: e m a te ria łów , energ ii, pak w , 
zm niejszenie ilości odpadków  i ra ­
c jonalne ich  zużycie, zm nie jszer a 
ilości b ra kó w  i  zw iększenie ilości 
pierwszego gatunku , zm niejszenie 
s tra t w  m agazynow aniu i  transpor- 
cie, ograniczenie stanu zapasów r’ •> 
gospodarczego m in im u m , w a lka  
z p rzerostam i w  a d m in is tra c ji go­
spodarczej, państw ow ej, samorządo 
w ej i  w  in s ty tu c ja ch  społecznych. 
K ażdy z w ym ien ionych  tu  p u n k tó w  
nabiera na poszczególnym w arszta  
cie i  w  poszczególnym b iu rze  
bogatej treści, a jego rea lizacja  w y  
raża się w  dodatkow ej ilośc i p ro ­
d u kc ji i obn iżen iu  je j kosztu, w  
podniesieniu rentow ności przedsię­
b io rs tw . W ska li społecznej oznacza 
to  w zrost in w e s tyc ji, w z ro s t s topy 
życiowej i p rzed te rm inow e  w y k o ­
nanie planu.

W Polsce D em okra tyczne j system
oszczędności mogą i  muszą re a lizo ­
wać najszersze masy pracu jące 
przez udoskonalaną i  wzbogaconą 
fo rm ę  w spó łzaw odn ic tw a  p racy. 
N ie  chodzi ju ż  te raz  ty lk o  o to  i ie  
w yp rodukow ać, ale także o to ’ ja k  
w yp rodukow ać i  ja k im  kosztem. 
W spó łzaw odn ic tw o  p ra cy  m usi za- 
tem  ob jąć w szys tk ie  te  dziedziny, 

decydu ją  o m a te ria ln ych
1 finansow ych  w yn ika ch  n rodukc j 
1 adm in is trow an ia , m usi ob jąć w szy  
s tk ie  fo rm y  i w szys tk ie  źród 'a  
oszczędności, m usi pobudzić in ic ia - 

(Dekończenie na str. 2-ej)



$ m * £ p 6 S P 6 L n Ą
N r T l Sir. Ï

Pakt a tla n ty c k i
Zajitm zajmiemy się pakiem Mian- ne koncepcji zbiercwego bezpieczeń. 

tyckim jako całością omówimy dziś stwa, muszą być funkcją zbiorowego 
międzynarodowe-prawne jego aspek- bezpieczeństwa, — a nie przectwsta- 
ty. Sprawa ta zasługuje na szczegół- wiać się tej zaradzić. W pakcie atlan 
n,ą uwagę ze względu na fakt, że tyckim nie ma oczywiście mowy o 
organizatorzy paktu pragną przed- współpracy wszystkich wielkich wio- 
stawt-ć go foko instrument zgodny z carstw — wprost przeciwnie, jest on 

r ?o j  f '  rc  wołu ją Się cni na skierewany przeciwko jednemu z
art. 52 dotyczący tworzonia paktów nich.
regionalnych i podkreślają, żc „North Według 1 punktu artykułu 53 Kar 
Atlantic Securdy AilLanre“ — jak ty Narodów Zjedncczcnych, organi 

,  oficjalny tytuł paktu — jesi znoje regionalne nic będą mogły po- 
własnue instrumentem tego rc-dzaju. dojmować żadnej akcji o charakte- 
1-y punKt art. 52. stwierdza: „Nic w rze przymusowym bez upoważnienia 
niniejszej Karcie nie wyklucfca pc- Rady Bezpieczeństwa. Wynika z te- 
rwunueu lab organ zacji rcgional- go, że pakty czy organizacje regio- 
nycn mających na celu zajmowanie nala© są podporządkowane Radzie 
się sprawami będącymi w związku t  Bezpieczeństwa. YY pakcie atlantyc- 
utrzytnsnien międzynarodowc^io po- ki m nie ma oczywiście żadnej takiej 
-roju x bezpieczeństwa, i nadającymi klauzuli, co jest tym bardziej zrozu- 
sxę do 'akcji regicnalnej, z zastrzeże- ST falc, żc pakt skierowany jest prze- 
nicm, zp takie porcsnmłenia czy or. ciwko jednemu stałemu dzionkowi 
ganizaoje znajdują się w zgodzie z Rady Bezpieczeństwa, 
celami zasadami NarcUów Zjedna- W ten sposób, pakt półnccno-atlan 
eacnych“. tyokil nie jest organizacją regionalną

Termin „region" i „regionalizm" ani pod względem geograficznym 
został użyty po raz pierwszy w ar- ani pod względem funkcji ani wresz- 
tykulc - i -y n  palii u Ligi K ardów , cie pod względem formalnej zgodnoś 
Region jest to  ̂obszar ograniczony cd z tymi artykułami Karty Narodów 
geograficznie, którego eecha charak- Zjednoczonych, które dotyczą stosun- 
terystyczną jest powiązanie krajów ku do Rady Bezpieczeństwa. W rze- 
do niego wchodzących na podstawie czywistośei, pakt ten jest instytucją 
geograficznej. Region tworzyć więc przeciwstawianą Radzie Bezpieczeń- 
mogą państwa leżące w ćbrzeczu jed- ctwa ponieważ przejmuje jej funkcje 
nej rzeki, czy związane specyficzną w zakresie regulowania konfliktów 
rzeźbą i jednocześnie sąsiadujące ze międzynarodowych, 
sobą itd. St. Zjedli. twiordsą np., żc V/ pakcie atlantyckim znajduje się g 
pakt interamerykański jest paktem re klauzula, stwierdzająca, że pakt ten 
gicnalnym. Tymczasem, 5-a licnferen nie stoi w Sprzeczności z żadnymi po- 
cja pa numerykańska w 1923 r. stwicr przednimi paktami, zawartymi przez 
dziła, że Dn a Panamerykańska wy- państwa wchodzące w  jego skład. W 
biega daleko poza zasięg organizacji szczególności chcdzi tu o pakt bry- 
regionainej, że jest to pakt kontynen- tyjsko-radziecki oraz francusko-ra- 
tainy. Oczywiście, w świetle tych dzieckl zawarto w czasie wojny. W 
faktów pakt północno-atlantycki, któ świetle. charakteru paktu póinócno- 
ry obejmuje jeden kontynent (St. atlantyckiego, nie można się w żad- 
Zjedncczcne i Kanada) i wycinki nym razie zgodzić z tymi twierdze- 
dwóch innych kontynentów (Europa niami. Jeżeli Wielka Brytania i  Fran- 
Zachcdnia 2 Afryka Północna) nie ej a są członkami—założycielami 
może być paktem regionalnym. Jest paktu, którego estrze wymierzone 
to nawet więcej niż pakt kontynen- jest przeciwko Związkowi RsdzCec- 
tainy — jest to wyraźny blok. klesiu, to naturalnie tego rodzaju

W końcowej części 1-ego punktu stanowisko nie może nie być sprzecz 
art. 52 Karty, stwierdza się, że pak- ne z układami, które wykluczały 
ty regiona.no muszą być rgofliie z właśnie możliwość zawierania takich 
zasadami  ̂i celami Organtefccjl Na- paktów. Jeżeli tyięe wyjaśnienie ta- 
rodów Zjednoczonych, kia zostało zawarte w pakcie pól-

ONZ — jak wynika z pierwszego i nceno-ailantyckim, to nie jest to nic 
drugiego artykułu — oparta jest na innego jak zwykłe ominięcie prawdy, 
zasadzie zbiorowego bezpieczeństwa, Tak więc, z artykułu, Karty HT  na 
na koncepcji współpracy wszystkich który tlę pakt powetuje, wynika, że 
wielkich mocarstw i państw mniej- jego forma i treść są całkowicie 
szych. Pakty regionalne musza Więc sprzeczne z zasadami ONZ. 
być z natury rzeczy pedporządkowa- 2. BRONIAREK

Broń atom oma — bronią agresji
i r  rękach kapitałę amerykańskiego

Oświadczenie delegata ZSRR w O NZ
NOWY JORK, 19.3 (PAP). — Na o- 

statnim posiedzeniu Komisji Atomo­
wej ONZ, delegat radziecki Malik 
zrekapitulował stanowisko ZSRR wo­
bec zagadnienia energii atomowej.

Delegat radziecki stwierdził, że pod­
czas obrad zarysowały się jasno dwa za­
sadnicze stanowiska.

1) Stanowisko Związku Radzieckiego 
streszcza się w stwierdzeniu, że w inte­
resie całej ludzkości należy natychmiast 
zakazać użytkowania energii atomowej 
do celów wojennych, zn:szczyć zapasy 
bomb atomowych, zaprzestać produkcji 
broni atomowej jako broni agresji i maso 
wego niszczenia, wprowadzić ścisłą ken 
trolę międzynarodową nad energią ato­
mową i zapewnić jej wykorzystanie tylko 
do celów pokojowych dla debra ludzkoś 
ci,

2) Stanowisko kół rządzących USA i 
kół rządzących niektórych krajów, któ 
re znalazły się W zależności od USA, 
polega na dążeniu do stworzenia potęi 
nego monopolistycznego trustu atomowe­
go pod kontrolą USA, owładnięcia świa 
towymi zapasami rud uranu i toru oraz

gdy w tymże czasie miałby pozostać 
poza obrębem wszelkiej kontroli między 
na,rodowej przemysł atomowy JSA, co 
umożliwiłoby mu dalsze nieograniczone 
wykorzystywanie energii atomowej do ce 
lćw wojennych, produkcję broni atomowej 
i gromadzenie jej zapasów oraz wyko­
rzystywanie samego faktu istnienia tych 
zapasów jako środka presji politycznej, 
militarnej i wszelkiej innej na narody 
całego świata.

Podstawowa różnica między tymi dwo 
ma stanowiskami polega na tym, że sta 
nowisko ZSRR odpowiada interesom C3 
lej ludzkości, podczas gdy stanowisko 
kół USA zmierza do tego, by wykorzy 
stać broń atomową jako broń agresji i 
masowego niszczenia.

Ta podstawowa różnica wyjaśnia fakt 
dlaczego przedstawiciele bloku anglo- 
amerykańskiego w Komisji Atomowej usto 
sufikowałi się negatywnie do propozycji 
radzieckiej.

Jeżeli kola rządzące USA — oświad­
czył na zakończenie Malik —- chcą istot 
nie znaleźć płaszczyznę porozumienia, 
powinni cne dołożyć wysiłków w tym

zapewnienia temu trustowi dłuższego I kierunku. Płaszczyznę taką można i na 
czasu, ażeby mógł przestudiować sprawę J leży znaleźć drogą wysiłków wszystkich 
zapasów surowców atomowych, podczas członków Komisji Atomowej.

Pod świcitżo
Troszkę cywilnej odwagi, panowie

Po co to biadanie 1

Kongres zwolenników pokoju —
20 k w ie tn ia

Fr. J o lio t-C u rie  przeiDodmczącyin  
kom itetu organizacyjnego

PARYŻ, 13.3 (PAP.). Na odbytym w [pełną gotowość dalszej nieustępliwej wał 
dniu 18 bm. posiedzeniu komitetu organi ki przeciw zbrodniczym machinacjom 
zacyjnego Kongresu Zwolenników Poko- [ handlarzy bronią — o zapewnienie

Polsce i całej ludzkości trwałego " i 11 po­
wszechnego pokoju“ ,

Da'sze zgloszerfa z Polski
W dalszym ciągu udział swój w Kon 

gresio Paryskim zadeklarowały: Senat 
Akademicki Uniwersytetu Warsz., Senat 
Akademii Rolniczej w Krakowie, Federa 
c;a Polskich O.gańłzącyj Studenckich,

Z Wypowiedziami w sprawie obrony 
pokoju pospieszyli: rektor U. J. Mar­
chlewski, literaci Janusz Meissner, Kornel 
Makuszyński i pisarz podhalański Stan, 
Nędza-Kubiriiec.

ju ustalono, Że kongres rozpocznie obra 
dy w dniu 20 kwietnia.

Przewodniczącym komitetu organizacyj 
nego wybrany został Fryderyk Jołiot-Gu 
rie, zastępcami przewodniczącego: Ara­
gon, Piętro Nanni, Louis Saillant, Mar­
tin Andersen -  Nexo, Aleksander Fa- 
diejew, Eugenia Cotton, Pritt, Bernai, 
George Rogge.

Kom itet Organizacyjny Śwt iłowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju wyło 
n ii B iuro Kongresu, które zajmie się 
zorganizowaniem prac Kongresu i stro 
ną propagandową. Przewodniczącym 
B iura wybrany został prof. Jo lio t Cu­
rie. W skład sekretariatu wchodzą z 
ramienia Polski Jerzy Borejsza i Eu­
genia Pragerowa. Ponadto w skład se­
kretaria tu  wchodzą m. in. Ks. Boulier, 
Hewlett Johnson, Wanda Wasilewska, 
A  Korniejczuk, Fadiejew, Scghers, 
Jose G ira l i  Jorge Amado.

Postawa robctnikćw francuskich
PARYŻ, 19.3 (PAP,). W  całej Francji 

trwa akcja w obronie pokoju. W  DeCa 
zeville (departament Aveyron), którego 
merem jest minister obrony narodowej Ra 
madier, 8Ô0 górników przerwało pracę 
na znak protestu przeciwko wojennej po 
lityce rządu i min. Ramadier

1 j  iesiąc już z górą minął od ukazania
1 się 0  druku głośnych artykułów 

Jacka Wołowskiego w Sprawie adwoka­
tów i adwokackiej etyki zawodowej (Ży­
cie Warszawy z dii. 6 i 13 lutego b rj. 
Publicysta osiągnął swój cel, ponieważ 
wskazał i uczynił rozgłośnym jeden z 
niebagatelnych problemów naszego ży­
cia zbiorowego. Wywołał zainteresowa­
nie nie tylko czytelników, ale także 
Władz sprawiedliwości i adwokackiej 
korporacji zawodowej. Reszta tzn. wy- 
ciągnięcie odpowiednich Wniosków i wy 
wołanie odpowiednich (a konkretnych) 
Skutków — nie należy już, rzecz oczy­
wista, do dziennikarza, (Należy nato­
miast do kogo innego.

Otóż z tymi wnioskami i skutkami 
jest znacznie gorzej, tło nić ma, jak do­
tychczas, żadnych.

Poważni i szanowani adwokaci oświad 
czyli red. Jackowi Wołowskiemu, że 
wiedzą o tym, iż „wielkie, godne sza­
cunku Zrzeszenie adwokackie zaśmieca 
zaledwie ga;Si . nieuczciwych ludzi". Ale 
do tej pory,, choć miesiąc upłynął, ani 
shchu o tym, by :przeciw tej garstce 
nieuczciwych, ur/stąpili bądź om po­
ważni mecenasi, bądź aawcieacka kor­
poracja zawodowa.

Albo sprawa owego adwokata-infer- 
wencionistY, „działacza Ud niwie , któ­
ry jest zakała swego Zawodu? Czterna­
stu mecenasów oświadczido publicznie, 
iż wiedza, o kogo ‘chodzi, Mszyscy wie 
dza i -— milczą,

Już miesiąc upłynął może by tak już 
przerwać to milczenie) Proch; odwagi 
cywilnej, panowie! fas)

*;•
T iT / artykule „(Między luksusem i nę- 
'  '  dżety p. Michał Strebejko ubole­

wa na łaniach „(Tygodnika Powszech­
nego" (nr. 9) nad strasznymi warunka­
mi bytu robotników i chłopów w Chile. 
Pisze, ¡że z niesłychanym luksusem „eli­
ty" chilijskiej sąsiaduje potworna nę­
dza. „Ńa 420 tysięcy ludności robotni­
czej Santiago — Czytamy w tym arty­
kule — 1320 tys. żyje w warunkach ta­
kich, o jakich powiedział O. Kebret, że 
nigdy nie widział nędzniejszych miesz­
kań". O dalej, wielu ludzi nocuje 1pod 
mostami i w parkach miejskich, 25 
proc. ludności to analfabeci, straszliwie 
Wvsoki procent śmiertelności ,wśród dzie 
ci robotniczych — 22 proc. dzieci umie 
ra w pierwszym roku życia, prawie 50 
proc, przed dziewiątym iroldem żyda, 
„los rolników chilijskich nie jćst na ogól 
lepszy od lasu robotników" itd. itd.

P. (Michał Strebćjko ogranicza ślę, 
niestety, tylko do biadania nad tym lo­
sem, tylko do stwierdzenia, że jest luk­
sus dla niewielu i nędża dla mas pra­
cujących. Ani słowa o tym, dlaczego 
tak  jest i  co stanowi źród ło  nędzy w  
Chile. Ani słowa o tym, kto i co mógłby 
zmienić ten stan' rzeczy. Autor z ,,Ty­
godnika Powszechnego' nie lubi widać 
takich słów, jak eksploatacja przez ka­
pitał \rodzimy i obcy, jak wyzysk klas 
pracujących przet klasy posiadające.

Skóro nie wyciąga żadnych wniosków 
i nie stawia ,,kropek nad i", to po co 
tak p. 1Strebejko ubolewa? Czy może 
po to, żeby powiedzieć, Źe „my, z „Ty­
godnika PcnPśźeehnegó", też• się trosz­
czymy o biednych robotników i chło­
pów" ?

Taka troska funta kłaków nie warta.

Ckś)

25 bm. — w Nowym Jorku 
Rozpoczęcie obrad 

amerykańskiego kongresu 
intelektualistów

NOWY JORK, 19.3 (PAP.). Otwar­
cie kongresu intelektualistów nastąpi 25 
bm. W  dniu tym odbędzie się uroczy 
sty obiad ku czci delegatów zagranicz­
nych w hotelu „Waldórf Astoria“ . W 
dniu 26 rano odbędzie Się posiedzenie ple 
name w sali Carnegie Hall, na którym 
wygłoszą przemówienia: przewodniczący 
kongresu Shapley, Thacrey, Rogge i in­
ni. Po południu odbędą się obiady ko­
misji naukowej, ekonomicznej, społecznej 
i komisji dla spraw kultury. Komisji dla 
spraw literatury i wydawnictw przewód 
niczy ■ wybitny działacz postępowy M u­
rzyn dr. ■ Dubois.

Biorą W niej również udział pisarze: 
Neman Mailer, Howard Fast, Ira Wol- 
fert i inni.

W  niedzielę rano obradować będą ko 
misje zdrowia oraz komisja sztuk pięk­
nych. W  niedzielę po południu odbędzie 
się druga sesja plenarna, na której wy- 
;losi m. in. referat profesor Frederick 

Schuman na temat stosunków amerykań- 
sko-radzieckich. W  niedzielę wieczorem 
Odbędzie się wielki wiec w Madison 
Square Garden z udziałem gości zagra 
nićzriych.

W alka  o u ptnTuj) 
m ięd ij) USA i Anglią  

uj n iem ieck ie j S P D
HAGA, 19.3 (PAP). — Dziennik 

,,De Waarheid" W artykule na te­
mat w a lk i Anglików  i Amerykanów o 
w p ływ y w  niem ieckiej p a rtii socjal­
demokratycznej pisze m. in.:

2 kół związanych ściśle z k ie row ­
nictwem  niem ieckiej p a rtii soćjal-de 
mokratycznej w  Hanowerze dowiadu 
jemy się, że na rozkaz gen. Robertso­
na i  szefa wydziału politycznego bry 
ty jsk ie j adm in istracji wojskowej Stee 
la odbywa się obecnie usuwanie ele­
mentów antyangielskich z niem ieckiej 
p a rtii soćjal-demokratycznej — ludzi, 
którzy u jaw n ia ją  nastroje proamery- 
kań3kie. Do elementów antyangiel- 
skich zaliczani są przez Steela przy­
wódcy niem ieckiej p a rtii socjaldemo 
kratycznej w  Berlin ie Franz Neumann 
i profesor Ernst Reuter oraz przywód

W kilku wierszach
— Strajk górników we wschodniej aup 

ś c i s ta n u  M is s is ip i,  t r w a ją c y  ju ż  piąty 
d z ie ń , o b ją ł o k o ło  p ó ł miliona górników*

—  Sąd w  B a th u n e  (Pas de  Caíate) ska ­
za ł na  4 m ie s ią c e  w ię z ie n ia  d ok to T a  V « r -  
sque ta , k t ó r y  u d z ie l i ł  p o m o c y  le k a rs k ie j*  
g ó rn ik o w i*  ra n n e m u  podczas s t r a jk u .  LPwią;' 
z io n y  le k a rz  g ło d o w a ł p rz e z  20 d n i ,  p ro ­
te s tu ją c  p rz e c iw k o  b e z p ra w n e m u  w y ro ­
k o w i.

— M e ta lo w c y  o k rę g u  p a ry s k ie g o , p ro ­
w adząc w a lk ę  o p o le p szen ie  w a ru n k ó w  
p ła c y  i  p ra c y , z ło ż y li  na rę c e  d y r e k c j i  
fa b r y k  w ła s n y  p r o je k t  u m o w y  zb io ro r- 
w e j,  p o p ie ra ją c  żądan ia  sw e  s t ra jk ie m .

— Sąd w  B e th u n e  s k a z a ł z n ó w  G-ciui 
g ó rn ik ó w  na  k a ry  w ię z ie n ia  i  g rzyw n ę ..

— 3.300 g ó rn ik ó w  k o p a ln i tu n ic k ic h  o - 
g ło s iło  s t r a jk  na  z n a k  s o lid a rn o ś c i z  r o ­
b o tn ik a m i k o p a ln i fo s fa tu  w  p o łu d n io w y m  
T u n is ie , k tó r z y  w  l ic z b ie  4-ch  ty s ię c y  
s t r a jk u ją  ju ż  b lis k o  4 ty g o d n ie .

— F in la n d ia  u zna ła  de ju r©  p a ń s tw o  
Iz ra e l. U zna n ie  p ań s tw a  Iz ra e l d e  íac tc* 
p rzez  F in la n d ię  n a s tą p iło  ju ż  w  c z e rw c u  
u b ie g łe g o  ro k u .

— W  R zym ie  w  p ią te k  w ie c z o re m  po­
l ic ja  za a ta k o w a ła  p a łk a m i g u m o w y m i w iec: 
m ło d z ie ż y , d e m o n s tru ją c y  p rz e c iw k o  p a k ­
to w i a t la n ty c k ie m u  p rz e d  m in is te rs tw e m , 
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h . K ilk a n a ś c ie  osóo 
zosta ło  ra n n y c h .

Brutalność p o lic ji w łoskiej 
potępiona

przez dziennikarza USA
NOWY JORK, 19.3 (PAP.). Rzym­

ski korespondent dziennika „New York 
Times“  Cortezi, znany zwolennik rządu: 
de Gnsperi, ostro krytykuje niezwykłą 
brutalność policji włoskiej, która zaata­
kowała ludność demonstrującą w obronie 
pokoju. Korespondent potwierdza, że ,430 
łicja biła pałkami demonstrantów i osa 
by znajdujące się na miejscu manifesta 
cji. Widziałem starą kobietę ranną w gło 
wę i twarz, zbroczoną krwią. Widzia­
łem jak samochody policyjne z ogromną 
szybkością przejeżdżały przez ułiei pełne 
ludzi, tratując przechodniów“ .

Kronika varia mentarj ia
FOSIEDZENIA  

KOM ISJI SEJMOWYCH
Posiedzenia komisji odbędą się według 

następującego planu:
W  poniedziałek, 21 bm. o godz. 16 

zbiorą się na wspólne posiedzenie Komi­
sje: Płanu Gospodarczego i Skarbowo- 
Budżetowa.

TP środę, 23 bm. o godz. 10 odbędzie 
się wspólne posiedzenie Komisji: Skarbo 
wo-Budżetowej i Planu Gospodarczego.

Z KLUBU SPRAWOZDAWCÓW  
PARLAMENTARNYCH  

W dn. 19 b. m. odbyło się w  gma­
chu Sejmu doroczne walne zebrania 
członków Klubu Sprawozdawców Par 

ca socjaldemokracji bawarskiej Heg- ¡-Cmentarnych.
ner. Gen. Robertson poradził kierow­
nictwu niemieckiej partii socjaldemo 
kratycznej. by ,,zdemaskowało" przy-

Nowy zarząd K lubu wybrany został 
w  następującym składzie: red. red. 
Dzięciołowski, Kobyłecki, KorOtyński,Ki d i y  GAIICJ, u y  jtMitmaDAUwaiu pu. ~ w n a i, j.wujn.v.ax,

Wódców pfoamerykańskieh tej partii Magenheim, Rawicz, Rubach, Zator- 
i usunęło ich. i akl* zastępcy. Ziemięeki i Brodżki,

Dużo, dobrze fam o
(DokaMtenic ze str. 1)

tyw ę  najszerszych mas w  k ie ru n k u  
wynalazczości i udoskonaleń tech­
nicznych. Cała w ola, ca ły  w ys iłek  
tw órczy, zapał i  entuzjazm  ms,s 
m usi być nastaw iony na to, aby 
produkow ać dużo, Szybko, dobrze 
i  tanio. D la  narad w y tw ó rczych  
Otwiera Się Ogromne i  wdzięczne 
pole do działania,

M asy pracujące coraz lep ie j ro-

k ra ju , że one w z ię ły  na siebie odpo 
w iedzia lneść za jego rozw ój i  losy. 
B itw a  o oszczędność, k tó re j n a jb liż  
szym zadaniem jest p rzed te rm ino ­
we W ykonanie p lanu 3-letn iego, 
jeszcze ba rdz ie j zw iąże i Którpoli. 
masy pracujące z ich  państw em  
jeszcze bardzie j pobudzi ich a k ty w  
ność gospodarczą i po lityczną. Z w y  
cięski w y n ik  tego etapu b itw y  n ie

zum ieją, że one są gospodarzami I może budzić w ą tp liw ośc i. Potężne
rezerw y gospodarcze is tn ie ją , a k ła

LOTUyyN, no marcu
Dan M artin

PO incydencie t  sekretarzem stanu 
Maynetf w O N Z -) sarkastyczny po 

ssi torysowski radził, by minister łievan 
wyzyskał feową ustawę o służbie zdrowia 
i leczył rozdwojenie jaźni labourzystoW 
slcicli mówców, którzy w lewicowych 
okręgach wyborczych udają radykałów, 
a z Amerykanami mówią językiem to- 
ryoów.

, Widocznie jednak w interesie obecne

TARAPATY WYBORCZE 
PARTII PRACY

Racji Labo nr Party. Twierdzi on, ż e >  robotn icza chce i może je  w yko* 
laboirzyści pójdą do wyborów z „Akrom, rzystać dla dobfa k ra ju  i  pop raw ie  
nyra“ programem, leC2 fta wypadek k ry - jjn ia  SWoich w a ru n kó w  życia, Rezer

Od własnego korespondenta „Rzeczypospolitej”

zysu, przeprowadzą intensywną politykę 
nacjonalizacji. Taka interpretacja wyda 
je Się naciągniętą i należy się obawiać, 
że na wypadek kryzysu istniejące różni 
ce zatarłyby się jeiZczS bardziej, a w 
lor-ie La bo uf Party znalazłoby się wielu 
adeptów Mac D©na!d‘yzmu.

maga. Starano się szybko spławić wiado uspołecznienia ograniczą się prawdcipó- 
gó r ^ k T ' l e ż y  Hicmi raoś= Petitcm' zasłaniając ją Wielkimi dobnie nie do wodociągów.

WSPÓLNA PLATFORMA

w y  te będą w ykorzystane. Plan  
może i będzie p rzed te rm inow o  wy­
konany.

Kongres Oszczędności, n ie  og ran i 
czy się zapewne do słów  i  m ów, Bę 
dzie on z pewnością pobudką do 
rozszerzenia w spółzaw odnictw a pra  
cy, wzbogacanego w  nową treść i

dłuższe utrzymanie tej schizofrei

Tymczasem mocne trąbienie
radykalnie antago.rilstycznymi światopó- Rycêk sprzedawców

Ciekawym jest jednak, że mówi Się już 
o ewentualności ta-yzysu. Nie jest. w  ty i l  .
kó ccheiń amerykańskiego wzrostu bezro | nowo fo rm y  - We W szystkich ża­
bot i a. Spadku akcji przemysłowych, a I kładach pracy. Oczekujemy od 

Toteż wydaje się, że iż walka między sązegótnte _ akcji J ? ÍWJ ¡ Z % lKon8FeaU Jasn® s fo rm u łow anych
torysami a 
kia, nie będzie
konfliktu między dwoma zasadniczo i ocreeŁ T ¡katbU^Crippsa wywiera j p ro d u kc ji, p rzodow n icy p racy po-

tiśfę- ¡ w iedz ie li nam, czego k ra j może spo
walc- glądami.

Ciekawym

gdyż ty"«1*™ • Sprawozdaniami tłustym dru-

W  Montceau les Mloes (departament j F-mgiwame się w Lalce Success argu- i S S
Pas de Calais) 300 górników proldamo- “ elltat™ ^ South Hamtaarsfflith doprowa Z  y ° P d ^  W  d
wało strajk, protestując przeciwko pa-kto » nieprzyjemnej burzy w szklance
wi atlantyckiemu. \ 'vcd/ -  pan Mayhew musiał się wycofać, z  HAM MERSMITH

Pracownicy arsenału portu Brest po- jjmimsUr Crippa musiał go tłumaczyć a DO ST. PANGRAS
parli kilkugodzinnym stfajkiem żądania saeue3nt marshallowski Hoffman musiał

zaprzestania produkcji wojennej. o.ismc Cnppsa. ffluSitK nie w bębny z Hammesmith rozlega się v,fK awym przymauern zaceranu «., ^  Nie wiadomo jednak na jak
połknąć dużo przykrych słów. Najzabuw »łubytn echem w «mym okręgu łon rozmc, szczególnie w pobtyce Zagramcz b?diie moina prowadzić 1
niej jednak brzmiała obrona, że pan d>™hm’ , St- Panc.ras' ma« st? od ne, jest.propaganda torysów W St. Pan #«£* d/flacyjn, za pomocą mrożenH
Mayhew zdenerwowany zarzutami repte W  następne wybory uzupełniające co CraS. Kandydat konserwatystów zwrocd »V ? ą
zńnf-tntów naństw z za żcłae-taf knrtv- l2bF CBilfl, Nic« nie stara śtf ulokować się do śwegó srźeCiWfiiika labourzystóW- , ,
nv“«‘ nr>gnał dać do zrozumimia że W St Panofts na świata. Dzielnica skiego z trzema pytaniami w sprawłe Po częściowym, tymczasowym uwzgłęd
tVvta,nfi także przeorowadza refó«nv só nie * * * * '*  zaszczycona objazdem leade jego ustosunkowania Się do polityki za- nie£llu ządan autobusiarzy, mmisterstwc
c‘-,jj 1 ‘ Nie-byt Dr-ekó,nvwuiaćo fa ar|i wizytą en masse posłów gTŁnkzne] Bevlna i do 2ŚRR. Oskarżał pracy odrzuciło propozycję podwyżek
■ed-nk brzmiały iesô Xargumenty cdv m  obu ?artiii Pfasa «“eflektor z Hammer- 0  0 „krypto-kotnunizm". Ponieważ W zwiąacow kolejarzy i górników. Rząd
LjuVz musiał eie feb wyr-ec riumaczyć sm!th zasf» lla świeczką łojową St. PanCras istnieje poważny element ta orom s,ę tłumacząc, że w ostatnich mis . . .  . ,
“ p) lp . ‘ ?n;e lfozumi[ S nato Po bitwie w Hammersmitb obie śtro- dykalny, co wpłynęło nawet na wysta- siącach indeks kosztu utrzymania wzrósł  ̂ sacjy  pow iedzieć, ze przyszła rc a li-
rzy amerykańscy nie owijali "w ' bibułkę ny wyco,fa,y si? na narady nad dalszym wiśnie tam kandydata komunistycznego, tylko bardzo nieznacznie. Jednakże la - ł zacj a p lanu  6-le tn i3go jes t V/ du*
zas-dv że są’  gotowi finansować czeróio SlP0!obera prowadzenia walki. Pobici to- przedstawiciel Labour Party wolał odpo kie argumentowanie jest tylko częściowo J ż s topn iu  Zależna od tego, ja k ie
wo klienta, ale nie mają zamiaru > a r  (f Ci « M jko w a li swego wo- wiedzieć wykrętnie, że partia jego nie prawdziwe Cena towarów tekstylnych zostaną dokonane W obec-
nować dolarów“  na „czerwone“  reformy, dza, podkreślając potrzebę szersze, gru wystawiłaby na kandydata członka kto podskoczyła o U  punktów nJrm ro ku. R ok ten m usi być ro k ie m

... au —  —  — ----------- - 1 z limą partyjną. Cha- vV rOwadlen„a nowego mdek» /czerwiec postąpu. K o n g r^  0szczęd

robot j ności spełn i swą ro lę  je ś li stanie się

. . .  . . . unie w pewnym stopniu miejsća rynkowi I dziewać się w  ty m  ro ku  w  dz isdz i-
przykładem zacierama się f uje Zu  m ;» :*i. ... . „ , . _____kupuj

długą 
Htykę

, , olać robotniczych.
lanourżysEow- 1

Młodzież Marsylii postanowiła przepro 
wadzić wspólną akcję przeciwko wojnie 
kolonialnej w Indocbinacb.

Nadeszły również akcesy od Niemiec 
kiej Rady Ludowej, Węgierskich Związ­
ków Zawodowych, Włoskiej Organizacji 
Związkowej Robotników Rolnych i Mało 
rolnych chłopów, oraz od szeregu organi 
zacji koreańskich.

Ak< es
dziennikarzy po 'skúh

W  odpowiedzi na apel Międzynarodó 
wego Komitetu Łączności Intelektuali­
stów w sprawie Kongresu Pokoju, Za­
rząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P. przyjął następującą uchwalę:

„Z  ideą i zadaniami Paryskiego Kon 
gresu Pokoju łączy się świat fizycznej i 
umysłowej pracy na Całej kuli ziemskiej, 
zgłaszając przez swoich niezliczonych 
rzeczników gotowość wałki przeciw si­
lom agresji, którym przewodzą potenta­
ci finansowo USA. To świadczy niewzru 
szenie, że pokój wolnych i równych, po 
kói dla wszystkich ludów, którego opo­
ką jest wielki Związek Radziecki, będzie 
broniony na każdej reducie postępu we
wszystkich częściach Świata. . . .  , , .... . w

Pomimo nawałnicy kłamstwa i térro- shallowskie w USA i prasa amerykańska ca przeprowadzi swój 'program — pod tycko-marśhaliowśkim“  sztandarem" „kła- Mozaika ministra Cripsa oparta jest ma 
ru,. rozpętanej przez podżegaczy wojen okala, że Ameryka nie ma zamiaru fi hasłem X „ostrożności“  i „umiaru“ . Mó sowi wrogowie“  maszerują ręka w rękę. dość niebezpiecznej podstawie. A ^tym -

n ło  Yrzrogtu p ro d u kc ji, p o p ra w y  jej 
jakości i obniżenia kosztów.

M a to dla naszego k ra ju  w  óbec* 
n ym  zwłaszcza roku, poprzedzają­
cym  początek now ej epoki p lapu  
(kcioletniego, p lanu  podw ojen ia  
p ro d u kc ji, szczególne i  w y ją tk o w e  
znaczenie. M ożem y bez żadnej p rze

Brytyjska prasa połknęła gorzką piguł P? d,a programu Oraz ry się nie zgadza . . . .  - _  . , .  - . ... .
ke pocies-aiac sle że kto płaci ten wy za3nacza)?c< ze debaty parlamentarne raKterystycznym jest jeonak, ze w pro- 1947). Toteż deflacyjma polityka 

Vl p S i t  j być prowadżóifie w ten Sposób, by pagandzie wyborczej przedstawiciel to- nia piać robotniczych nie pozwala
*) Mayhew oświadczył mianowicie w flie przeszkadzać propagandzie wybór- rysów staje się inkwizytorem, badającym nifcowi.na korzystanie ze zniesienia kar, m otorem  i  transm is ją  tego postępu. 

GospOdarozo-Spo- czej. „czystość“  kandydatów laboitrzystow- tek ubraniowych. Triumfalne ^ogłoszenie.czasie obrad Komisji ---- ,------------- r - . ...__ , -------  . ( . , ,
łecznej ONZ, że Anglia wydobyła się Zwycięscy labourzyści mają tak -amo »kich w dziedzinie polityki zagranicznej, ministerstwa przemysłu i handlu^ jest ni 
już z trudności gospodarczych i pod dużo kłopotu z przygotowaniem progra Podobnym symptomem jest Wymiana weczone przez politykę ministerstwa
tym względem może sobie dać radę bez mu wyborczego, jak pobici torysi. Bosso listów między premierem Attlee a lea skarbu. Dyktator
planu Marshalla. Natomiast pomoc mar wie partyjni i związkowi zebrali się w Jerem opozycji Churchillem w sprawie jedną ręką daje a drugą odbiera.
shalloWska będzie użyta na reformy spo Shaniklin na Isle óf Wight, by opraco- zbrojeń. Attlee proponował Churchillowi Jak długo bossom  ̂ związkowy
łeczne, zgodnie z nowym programem wy wać wytyczne, ale i atmosfera świątecz współpracę w tej sprawie. Leader opozy się utrzymać robotników w przekonaniu,
borczym partii, zainaugurowanym w na nie pomogła specjalnie w pracy. M i- c|j przyrzekł przygotować memorandum, że powinni znosić cały ciężar desintla-
czasie walki o mandat w Hammerem!th mo iż tzw. lewe skrzydło (Bevan, Sfra aJe zażądał udzielenia mu szczegółowych eyjny trudno jest ustalić. Pewnego dnia
w wyborach uzupełniających chey i częściowo Cripps) jest bardziej informacji. LabóurzystOWski premier z fa członkowie zapytają się swoich przywód

Opinia Mayhew oburzyła kola mar- rozmowne, wydaje się jednak, że prawi- dością przyjął współpracę. Pód „atlan- ców* „Quo>usque tandem abuteri........
10 ra Ciif t  O l 1̂  —ś ... /  ł M /\ r. t— — m 1 1 t f _ i _ *___ t t  _____ J ____ f J  _

ekonomi czny Cripps 
gą odbiera 
Związkowym uda

nych — trwa, wzmaga się i rozszerza 
w świeeie mobilizacja sił postępu. Yi^yra 
zem tego jest Kongres Paryski, do któ 
rego dziennika-ró-,'O polskie zgłasza swój 
solidarny akces, deklarując równocześnie

’.lansowania socjalistycznych reform w wi się ciągle 0 zwolnieniu tempa, o „kon 
Anglii. Jednocześnie pod adresem rządu solidacji“ , o konieczności reorganizacji
brytyjskiego padło pytanie czy Mayhew i unowocześnieniu sektora prywatnego. ________  _____ _____ _____
w oświadczeniu swym wyraża istotnie Nacjonalizacja nie będzie )uż sztanda- lityczny korespondent „Observera“  tłu- jest już na szczycie. Niebezpieczeństwo 
oficjalne stanowisko rządu, rem wyborczym Partii Pracy,' a plany maczy dość oryginalnie program nacjona ześlizgnięcia się jest Już widocznej

sowi wrogowie . i» . . . .« , .  ■■ -- , , - ,- - . , .
czasem debata o kryzysie rozpoczęła się 

KRYZYS i  NACJONALIZACJA ¡u£ na Jamach prasy. Povrójenina kóniun 
Normalnie dobrze poinformowany po- ktura zwiększonej prOclukcji, eksportu

Z ygm un t Jan W yrozem bsk i

to p s n  konkursow y (17)
Jak sobie iDgobiażam 
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Oszczędne my konanie planu ininestycyjneno
ealizacją śmiało nakreślonego Planu cyjnym, należy prżypomnieć sobie ierro c. ł „...: *•___ , °r7  realizacją śmiało nakreślonego Planu 

inwestycyjnego na rok 1949, wiąże 
S1f  ściśle zagadnienie oszczędności. Na­
szym zadaniem jest bowiem nie tylko 
całkowicie wykonać plan, ale wykonać go 
oszczędnie. W  momencie, gdy Państwo 
jako właściciel podstawowych gałęzi ży­
cia gospodarczego ma przeprowadzić zna 
komitą większość planowanych prac inwe 
stycyjnych oraz sfinansować pewną część 
inwestycyj, przewidzianą do realizacji 
przez pozostałych, „niepaństwowych“ in­
westorów — postulat oszczędnego wyko­
nania planu nabiera szczególnego Zna­
czenia .

CO TO JEST OSZCZĘDNOŚĆ
By zdać sobie sprawę z tego, na czym 

pdegają oszczędności w Pianie Inwesty

Dlaczego brytyjski przemysł węglowy 
nie wykonał p la n u

82.448 tys. kWh eeergii 
dostarczyiy elektrownie mazurskie

cyjnym, należy prżypomnieć sobie jego 
podział ńa cżęśc finansową i rzeczową. 
Część finansowa (jpłan wykonawczy) usta 
la: kto, ile i na jakie inwestycje otrzy­
ma środki finansowe, przewidziane w 
planie. Część rzeczowa informuje nas o 
rozmiarze i zakresie zamierzonych prac, 
precyzuiąc ściśle w jednostkach technicz 
nych efekty nakładów gospodarczych 
przewidzianych w części finansowej.

Uzyskać oszczędność w planie inwe­
stycyjnym, znaczy albo wykonać zamie­
rzony w' części rzeczowej zakres prac 
przy mniejszym — od preliminowanego— 
zużytkowaniu przewidzianych kwot, albo 
przekroczyć poziom zamierzonych planem 
rzeczowym prac, utrzymując się jedno­
cześnie w ramach przewidzianych środ­
ków finansowych.

W  żadnym wypadku za oszczędność 
nie można uważać zmniejszenia zakresu 
zamierzonych prac lub całkowitej rezy­
gnacji z części programu. Tak pojęta 
oszczędność — to po prostu niewykona­
nie planu.

Osiągnięcie odpowiedniego poziottw

i^ lyvrhUdOWW/Fabryki SanroCMdÓW 0s° - '  nie,posiadających odpowiedniej dokumcn nowych w Warszawie oozwoI n .• _ . . ¿  .

w a ^ T t k  “ ka Z .  d° zanoto-
osiągruięcia na . ?.St*  P<JWażne u » ł8 iuf uc «utt~w.euii.eso poziomu
swej działalności ^ tKK:h odcinkach oszczędności w planie inwestycyjnym, za 

Elektr • "i leżni jest zarówno od inwestora, jak i
°'™ l!  wykonały plan produkcyj- przedsiębiorcy wykonującego jego zlece- 

y W 105 proc. uzyskując 82.448 tys. nie.
» T °X f^S°di ' n ' Pr° ddici?. ekktrowm_ ma Inwestor osiąga oszczędności drogą re-zurskioh była w roku ubiegłym o blisko 
24.000 tys. kWh wyższa niżeli w r. 1947 
i o ca 48.000 tys. kWh wyższa aniżeli 
w r • 1946. Największa elektrownia zjed 
noczenia — Elbląg, o mocy czynnej 
19,3 MW , dala w roku ubiegłym produk

. #> . t / wn'ua ‘t  re ­
wizji projektów pod kątem przyjęcia mi 
mimałnych norm i standartów, użycia tan
6zy i i . VTI ubycia 1311

7ch, lecz użytkowo pełnowartościowych

* . ---J wuu.owiuuu W
bowych^ w Warszawie pozwoliło na osz­
czędzenie ok. 75 min. zł.; wprowadzenie 
stropów z prefabrykowanych eleinentów 
systemu T.K. przy budowie Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w Warszawie 
przyniosło oszczędności w sumie ponad 
5 toin. zł. na Samym tylko koszcie matę 
nałóW (nie licząc 60 dni roboczych 0 
które udało się przyśpieszyć prace mi- 
fno okresu zimowego).

Pokaźne wyniki w oszczędnym wyko­
naniu planu daje zastosowanie nowocze­
snych zdobyczy wiedzy technicznej. Oto 
przy sporządzaniu projektu mostu Śląsko- 
Dąbrowskiego w Warszawie, udało się 
zaoszczędzić ok. 200 min. zh, jedynie 
dzięki nowoczesnej, lżejszej, a przez to 
tańszej, konstrukcji kratownic, które sto 
snje się przy jego budowie.

W ALKA Z MARNOTRAWSTWEM
Przykłady o poważnych osiągnięciach 

systemu oszczędnościowego możnaby 
mnożyć w nieskończoność. Nie należy 
jednak zapominać o zbyt często jeszcze— 
niestety — spotykanych objawach rażą­
cego marnotrawstwa. Oto za bramą szy 
bu „Barbara" w kopalni „Barbara—W y­
zwolenie" leży kilkadziesiąt zwojów dru 
tu, przeznaczonego do prac inwestycyj­
nych, który pod wpływem warunków at­
mosferycznych niszczeje. N ikt nie pomy

taćji technicznej i prawnej. Tak ¡powsta- 
le, idące niejednokrotnie w dziesiątki mi 
Bonów złotych straty — to zmarnowa­
nie własności i dobra szerokich mas lu­
dowych, to zniszczenie części zasobów, 
jakimi rozporządzamy w walce o pod- 
niesienie stopy życiowej, to wyrządzona 
krzywda gospodarce narodowej i całemu 
społeczeństwu.

Z w alki z marnotrawstwem w yra-

*  i « n r *  »  m *
stemowi — (jslągneó poważne w yn ik i w a ia j j łż ż e ś li  - ' T ' ' "
i to me ty lko  ha odcinku inwestvevi ai a ’ , i» „ . f ' ę zw?zy.>.ze w  okre-

p  O drugiej w ojnie światowej w y­
dobycie węgla w  W ielkie j B ry ta ­

m i poważnie spadło. Podczas gdy w 
r. 1939 wyprodukowano 231 min. t. 
wydobycie w  r. 1945 nie przekroczy­
ło 174 min. t. Olbrzymie w ysiłk i, ja ­
kie czyniono w  łatach 1945—1948 w 
kierunku zmiany tej sytuacji, nie 
przyniosły spodziewanych rezultatów 
Produkcja węgla wyniosła w  roku 
ubiegłym 208 min. t. to jest 3 min. 
mn.ej od ilości planowanej, a o 23 
min. t. poniżej poziomu przedwojen­
nego.

Rezultaty osiągnięte w  ostatnim
------: =  , . n . .w n i in  W .yillJU

i to mc tylko 1-11 odcinku inwestycyj, 
ale również w dziedzinie produkcji 
przemysłowej i administracji. Prze­
widziane w granicach około 8 procent 
oszczędności na poszczególnych pra. 
cach inwestycyjnych, przyniosą w 
sumie co najmniej 18 miliardów zło­
tych, gwarantując jednocześnie wyko 
nanie planu, bez uszczerbku dla jego 
strony rzeczowej.

z rzemateriałów i urządzeń, rezygnacji 
czy zbędnych lub luksusowych itp. 

Decydującą jednak rolę przy oszczęd-» ----- piUUUK
cję w 58.155 tys. kWh, co stano' • ~-v'" r  J i T~ .‘ ~‘r r ‘
wi 300 proc. produkcji z roku 1946 1°^ reaIlźaci I planu inwestycyjnego ód-

Jeżeil chodzi o gazownie rok 1948 wy ' T J™  wykonujący zleco-
kazal pokaźny wzrost zarówno wvorodu l ? Prac?-/ T lh drogą opracowania flan­
kowanego gazu, jak i produktów ^ubocz meikzyrarozld,adZrobTt'lai^Ĉ Ck . nych, a wiec koksu i kom mi i 1 ejSzy roz‘iiad ro'bot, mechanizacji a au-

cych pod nadzorem ter1™,v,....J  7 m  i  “ ł!an*ch elementów, oszczędności w zu-

-  ̂ jw. x̂ ,rvu me pomy
■ siał, aby przenieść go do stojącej obok 

pustej szopy.

Inne przykłady marnotrawstwa mówią 
nam o poważnych Stratach, jakie powsta 
ją wskutek przestojów przy źle sharmoni 
zowanych pracach lub przy robotach

‘ ° .................»i.uio.żuwi JNJZiUblclją
cych pod nadzorem technicznym ZEOM 
wyprodukowało łącznie .w roku ubieg­
ał’111 11.607,3 tys. mtr. sześć, gazu, 19.79 
tys. ton koksu i 1,02 tys. ton smoły.

(Egg)

Przemysł odzieżowy na MTP
Na tegorocznych Targach Poznań­

skich przemysł odzieżowy reprezentowa­
ny będzie przez zakłady, podległe Cen 
tralnemu Zarządów Przemyślu Odzie­
żowego, Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Kapeluszniczego i Zjednoczenie Przemy­
słu Guzika rsko-Galanteryjnego.

Przemysł odzieżowy wystawi przede 
wszystkim artykuły produkcji masowej, 
przeznaczonej zarówno na rynek wewnę 
trzny, jak i  na eksport. Prócz tego za 
kłady wystawią eksponaty specjalne, któ 
re mają być wyrazem inicjatywy kierów 
nictwa fabryk i pomysłowości bardziej 
utalentowanych pracowników.

życiu materiałów, a przede wszystkim 
drogą ulepszenia organizacji pracy i pod 
niesienia jej wydajności można osiągnąć 
miliardowe ^— w skali państwowej — 
oszczędności. Podniesienie wydajności 
pracy; elementu decydującego o wyso­
kości uzyskanych oszczędności, winno 
być ttzyskane drogą wprowadzenia fech 
»licznie uzasadnionych norm wydajności, 
rozszerzenia i pogłębienia socjalistycz­
nego współzawodnictwa, podniesienia " dys 
cjpliny pracy oraz spopularyzowania 
wśród ogółu robotników doświadczeń i 
metod przodowników pracy.

OSZCZĘDNOŚĆ 
D ZIĘK I M ECHANIZACJI

W zrost produkcji 
sztucznej skóry

Zakłady przemysłu skórzanego produ 
kujące sztuczną skórę z roku na rok 
2większają swą wytwórczość. W  roku
*947 dostarczono na rynek 135 ton tego mc cicmcuiuw piciaoryucowanycn. i\'p. za 
artrykułu. W  r. ub. —> produkcja sztucz stosowanie konstrukcji prefabrykowanych

ifl t f ) in  l y r r w  r v » r m  - - —- .......... - -  

Niezwykle ważne znaczenie dla osz­
czędnego wykonania prac inwestycyjnych 

| ma mechanizacja robót. Np. zbrojarz 
P.B.P. we Wrocławiu w ciągu 8 godzin 
pracy okrępuje żelazo ręcznie w ilości 
1.500 kg. ̂ — przy zastosowaniu mecha­
nicznej giętarki wydajność pracy wzra­
sta do 40.000 kg.; roibotnik przy budo 
wie Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
w Warszawie dostarcza przy zastoso-wa 
miu wind 30-krotnie więcej cegły niż 
poprzednio, bez ich użycia.

Na poważne oszczędności przy budo­
wach wielkiego typu pozwala zastosowa 
nie elementów prefabrykowanych. Np. za

nei skóry wzrosła do 260 ton, przy czym 
PW wykonano w 127 proc.
, w dągu płetwsżych 2-ch miesięcy 

-wyprodukowano ponad 44 tony tego 
aPykułu. PUan na rb. przewiduje produk 

250 ton sztucznej skóry.

}&śród iw d a w n ictw

1 W iadom ości 
Naród. Banku Po'skiego
W  numerze drugim miesięcznika 

"Wiadomości Narodowego Danku Pol 
suego znajdujemy dokładne 'omówie­
nie sytuacji ekonomicznej Polski w grud 
n>u ub. roku, ze szczególnym uwzględ­
nieniem rynku pieniężnego oraz działał 
||ośd aparatu finaiisowo-kredytowego 
J  omówieniu tym podano również dalie 
dotyczące rocznych wyników poszczegól 
nych dziedzin gospodarki narodowej.

2P dziale poświęconym bieżącym za­
gadnieniom gospodarczym St. Sopiński 
omawia problem kontroli finansowej szyb 
kości obiegu środków produkcji w przed 
siębiorstuńe. lematem drugiego artykułu 
jest zagadnienie podziału organizacyjne­
go czynności bankowych. Autor tego 
artykułu — X. Strzegocki opowiada się 
za systemem podziału rzeczowego, nie zaś 
funkcjonalngo.

TP dziale poświęconym tynkom zagra 
nicznym znajdujemy omówienie powojen 
nych zmian kierunków handlu zagranicz 
nego Wielkiej Brytanii, pióra dr St. Per 
czyńskiego. Drugą z kolei pozycją w 
tym dziale jest bardzo interesująca cha 
rakterystyka światowej sytuacji waluto­
wej w 1948, w opracowaniu M. 'Dietri­
cha. Omówienie to składa się z następu 
lącyąh części; 1. światowa sytuacja go­
spodarcza, 2. cechy światowej sytuacji 
walutowej, 3. reformy walutowę, 4. pro­
cesy dewaluacyjne, 5. manewrowanie kur 
sami dewiz, 6. trudności płatnicze, 7. 
cozliczenia wielostronne, 8. zioło, 9. sy 
hiacja dolarowa, to. sytuacja funta 
szterlinga,' 11. lundusz monetarny, 12. 
Bank Odbudowy i Rozwoju.

Treść numeru drugiego „Wiadomości 
"Narodowego Banku Polskiego" dopełnia

2 mld. zł. oszczędności 
uzyskała służba drogowa PKP
W  Min. Komunikacji odbył się zjazd 

naczelników służby drogowej P.K.P. Ze 
złożonych sprawozdań wynikło, że służ 
ba drogowa Wykonała w 1948 r. ż nad 
wyżką plan robót w zakresie utrzyma­
nia i remontu dróg oraz wypełniła w ca 
ości program prac inwestycyjnych 
Osiągnięcia te przyczyniły się do zmniej 
szema ̂ ilości ostrzeżeń na szlakach o 38 
'Proc; •' automatycznego zwiększenia szyb 
kości biegu pociągów na całej sieci.

. Szczególną uwagę zwracano na zagad 
nienia oszczędności. Wykorzystanie do 
odbudowy _ nadających się jeszcze do 
użytkowania części zniszczonych mostów 
oraz materiałów uzyskanych z rożebra 
nych mostów prowizorycznych a następ 
me prowadzenie wszelkich robót syste­
mem aikordowo-gośpodarczym pozwoliło 
na wygospodarowanie pokaźnych kwot 
Duże sumy dala także racjonalizacja 
pracy w_ warsztatach, nasycalniach pod­
kładów i przede wszystkim współzawod 
nictwo, szeroko stosowane przy wynlia- 
nie szyn, renowacji i budowie nowych 
torów, oraz wielu różnorodnych obiek­
tów kolejowych. Ogółem oszczędności 
■służby drogowej w najbardziej uchwyt- 
nych pdzycjach dały w ubiegłym roku 
ponad 2 miliardy złotych.

W  roku 1949 służba drogowa P.K.P. 
otrzymała kredyty zwiększone o blisko 
ou proc.

Wzrośnie produkcja tyłoaiu
Okręg krakowski, obejmujący woj. kra 

kowśkie, południową część woj. kieleckie 
go i część woj. rzeszowskiego, jest naj­
poważniejszym producentem surowca ty­
toniowego. W ub, roku plantatorzy tego 
okręgu wykonali plan dostaw surowca w 
104 proc. Zakład PMT w Czyżynach 
wypłacił plantatorom 1.125.350 tys. zl.

W roku bież. przewiduje się znaczne 
zwiększenie ilości wyprodukowanego ty­
toniu. Zakład Uprawy Tytoniu zaplano­
wał zakupienie w 1949 roku 8.395.000 
kg surowca.

Powierzchnia pod uprawę tytoniu wy 
niesie około 5.770 ha, z czego na woj. 
krakowskie przypada 2.940 ha, na kielec 
k it — 2.690 ha i część rzeszowskiego — 
140 ha. Powierzchnię tę ustalono na 
podstawie Zgłoszeń rolników, którzy pod 
pisali kontrakty ńa uprawę.

sie tym  właśnie nastąpiła poważna 
modernizacja kopalń brytyjskich.
Przed wojną około 59 proc. Węgla wv 
dobywano w  A n g lii p rzy pomocy 
maszyn, w r. 1947 wskaźnik ten pod 
niósł się już do 75 proc. Ilość me­
chanicznych k ilo fów  i  św idrów zo-
s a a w  porównaniu z okresem przed mewyKwalitikowanych _ h r . i.  '
jojennym podwojona, liczba zaś sil-1 roboczej w r. 1948 uważać m W  S' y 

mkow elektrycznych na powierzchni daleko wyższy^ i tu d x h o d r T  
i pod ziemią podniosła sie nrawto n sedno dochodzimy do

. . ̂ -------- ¿ d liii
i  pod ziemią podniosła się prawie o 
50 proc. W r. 1948 tempo zaopatrze­
nia kopalń bryty jsk ich w  nowoczesne 
maszyny i urządzenia było jeszcze 
j 5a4r7dzleJ intensywne aniżeli vv r.

W czymże więc upatrywać należy 
?X7eXnZyn piddostatecznej produkcji? 
Według opin ii „F inancial Times" re- 
• ’ 1Zacf , Planów bryty jskich uzale- 

„ ° f , byla głownie od zwiększenia 
załóg kopalnianych. Twierdzenie to 
me jest w  zupełności słuszne.

Rynki zagran irrnp

W r. 1946 stan zatrudnienia w  ko­
palinach angielskich w ynosił 699 
tys. osoN W r. 1947 liczba zatrudnio­
nych podniosła się zaledwie o 19 tvs 
i osiągnęła 718 tys. osób. W r  1948 
zamierzano podnieść liczbę pracują­
cych do 750 tys. tj. o 32 tys. osób. 
tymczasem w ciągu całego roku u-
togłego liczba górników wzrosła za­

ledwie o 8 tys., dosięgając 726 tys. 
Przyrost siły roboczej by ł w ięc w  r  
ub. z górą dwa razy mniejszy aniże­
l i  w  okresie 1947 roku.

W roku 1347 wydobycie węgla w  
A ng lii wyniosło 1,7 proc. poniżej cv- 
i r y  planowanej, przy czym zaciaa 
nowych sił roboczych byl o 4,5 proc 

W r - 1948 wydobycie węgla 
było o 1 proc. mzsze, aniżeli to prze­
w idyw ał plan, a siła robocza o 3 5 
proc. za mała. Biorąc pod uwagę iż  
nowe s iły  robocze w  r. T948 rekru to ­
w ały się przeważnie spośród cudzo­
ziemców, a co za tym  idzie z ludzi
niewykw alifikowanych — brak s iłvmhnnTrn irt v in-io ___ • _ > , . y

Baaelna, aeJua

18 tys. t. urarzytu 
dla świata pracy

(z) W  roiku bież. Państwowe Gospo 
darstwa Rolne tworzyć będą bazy ma­
sowej produkcji ogrodniczej. Przewidzia 
no na ten cel 110 milionów zł, w raku 
przyszłym 250 milionów zl. Bazy te pow 
staną W okręgu PGR Szczecin, Kosza- 
Bn Gdańsk, Legnica, Wrocław, Opole 
i warszawa.

W pierwszej fazie działania bazy do­
starczą dla świata pracy 18 tys. ton róż 
nych warzyw.

Produkcja szkółkarska PGR
(x) Państwowe Gospodarstwa Rolne 

posiadają obecnie przesz'o 400 tys. szt. 
drzewek owocoWych. Projektuje się pod 
wyższenie tego stanu do 2.300 tys. szt. 
w tym celu powiększy się obszar szkó- 
Cf  owocowych. Przypuszcza się, że 

SŁcóiki okrecówe, znajdujące się W pośia 
daniu PGR, wyprodukują w roku bież. 
ok. 250 tys. drzewek owocowych i 3 mi 
Bony szt. dziczek. i

Inż. Zygmunt Majewski

Na rynku nowojorskim utrzymuje się 
nad» w transakcjach bawełną nastrój
ospały, a ceny lekko zniżkują (dnia ,2  
bm notowano za towar got6ll)k
33.62 t poi centów za funt, terminy o 
ort. i centa niżej). ’

J f * Z  f ! d0iVe .& * * l  z wielką uwa­
gą Statystykę zasiewów, z których ifńrni 
ka że w V U  obsiano w J u  bież.
J J .  ’" i ” ' f krów' *i- o 9 proc. Więcej 

bged rokiem, kiedy to z powierzchni 
23,65 mhi. zebrano blisko 15 min. bel 
Spekulacja zaniepokojona jest głównie 
zwiększeniem powierzchni plantacji w 
Icksasie z 2,1 na 4 min. akrów, co w 
razie przedłużenia się obecnej stagnacji 
może pociągnąć za sobą poważne pertlir 
bacje na amerykańskim rynku bawełny.

Na rynku egipskim zanotowano ostat 
mo poprawę tchdeticjl dla bawduy długo 
wlo.ailslej, natomiast ceny pozostałych 
gatunków lekko zniżkowały. Najwięk- 
szjnn popytem cieszy się oslalnio gatu­
nek kamak.

£ekką zwyżkę cen baweh.y zanotowa 
no w ub. tygodniu również w Botnbau, 

•gdzie obroty ograniczone sa do transak 
CJI pozagiełdowych. Brak surowca dla 
przędzaini kraiouycb zmusza Indie do 
importowania bawełny z USA przy uży 
cm kredytów z Międzynarodowego 7-un 
ihtszu Monetarnego (zakup dolarów za 
rupie).

Na rynku brazylijskim tendencja sta 
ia, przy niewielkich obrotach.

łom. ;

sedna zagadnienia.
Lata 1947 i 1948 wykazały, iż wa­

hania produkcji zależne są n ie ty lko  
on liczebności robotników, ato co 
najważniejsze, od ich wydajności, 
trzeba wiedzieć, iż pod względem 
wydajności pracy w  przemyśle węglo 
wym, A nglia  zajmuje wśród świa­
towych producentów węgla tedno z 
ostatnich miejsc. Jeszcze do rfićidaw- 
na około 100 tys. górników b ry ty j­
skich m iało ponad 55 lat wieku, " z  
drugiej strony młodzież, która obli­
cza się na z górą 50 tys. osób, zdra­
dza wyraźnie tendencję przechodze­
nia do innych gałęzi przemysłu, le­
piej płatnych i  wymagających m nie i- 
szego w ysiłku. Mnożą sie wypadki
g? kopa ln i.!ttÓra * st Prawdziwą pla-

Omawiając swego czasu problem 
zatrudnienia w b ry ty jsk im  przemy-
świ J ęg m in istcr Shinwel! o-
swiadczył iz podawaną oficja ln ie licz 
bę zatrudnionych w  tym  przemyśle

proc., tak duża bowiem ilość gór- 
m kow opuszcza często dni pracy V 
r - 1S48 „absencja" była wciąż eszcza 
zbyt duża blisko dw ukrotn ie w iek-

wojc^nych. W ° StatniCh l3tach
ZD 2ISŁAW  EGGER3

Eksporff brytyjski m aleje
Dane statystyczne brytyjskiego mini­

sterstwa handlu wykazują, że \v  c:r -u 
lutego eteport brytyjski spadł o L ' ¡9 
mui. w stosunku do stycznia. W ko1 i 
finansowych twierdzi się, że cyfry te 
są wymownym dowodem kurczenia s - 
rynków zbytu dla produktów przemysłu 
brytyjskiego.

Przewodniczący Komisji H spólpraęy Gospodarcze] 
Polsko - H ęgiershlej

a ii o tu a
w ęgry, leżące w.. centrum t  zw. | wicowych, które
■ ■ „w ie lk ie j ko tliny  karpackiej“ i  | gospodarczo k ra j p a ń s t w o m w  

nad środkowym biegiem Dunaju, są i skim. Charakteryzują to cy fry  « ^ 
pomostem przejściowym, łączącym skiego handlu zagraniczneen-

. —  — ------- 1939 udział Niemiec w  w ę g l e m
imporcie wynosił 30,1 proc., w  eks­
porcie — 27,4 proc., udział Włoch w 
imporcie -  6,3 proc. w  eksporcie

g o s p o d a r k a  tuęg ierska
któro PÓdD0ir2PrtlTr»M7?Hr TDlov, 4— _i_i __ .1Pbdporządkowały ( _ Plan ten m iał przede wszystkim aa

pomostem przejściowym, łączącym 
różne ped względem gospodarczym 
obszary.

Węgry do dnia dzisiejszego jeszcze 
są zasadniczo krajem rolniczym wzglę 
dnie rolniczo - przemysłowym. Po­
łowa ludności Węgier zamieszkuje 
małe osady, liczące do 10.C3Q miesz­
kańców. Miasta większe, liczące cko 
ło, względnie ponad 100 000 mieszkań 
ców, noszą również charakter osiedli 
mieszanych, rolniczo - przemysłowych. 
Największe skupienie ludności jest w  
stolicy Węgier — Budapeszcie, ma­
jącym obecnie powyżej 1 m iliona mié 
szkeńców i stanowiącym duży ośro­
dek przemysłowy.

Obecny skład ludności pracowni­
czej Węgier przedstawia się następu­
jąco: pracowników zatrudnionych w 
przemyśle, budownictwie, rzemiośle i 
transporcie jest ok. 360 tys., fukcjona 
riuszy publicznych, zatrudnionych w  
bankach i handlu — 215 tys., niezależ 
nych rzemieślników i drobnych kup­
ców — 300 tys., wreszcie robotników 
rolnych 2030 tys., bez uwzględnienia 
członków ich rodzin, w  rzeczywistoś 
ci również pracujących przeważnie 
na' roli.

W ęgry aż do raku 1945 były  pod 
stałym wpływem Niemiec, 

względnie ’ dawnych Aiąstro - Węgier. 
Burżuazj.s austriacka i je j sprzymie­
rzeniec — w ie lka ‘ węgierska Włas­
ność feudalna — nie pozwoliły na 
szerszy rozwój gospodarki kraju. Po 
roku 1919 w p ływ y w ie lk ich  kapita­
listów niemieckich nie dopuszczały do 
rozwoju i modernizacji ciężkiego prze 
mysłu węgerskiego.

W specjalnie wysokim Stopniu da-•»'»uoweyo uantiu roismego aopeimn w  specjalnie wysc 
Ustawienie ważniejszych pozycji bilanso ly  się one. zauważyć po dojściu na 
roych banków biletowych I Węgrzech do władzy czynników pra

„ _ ” c^»porcie —
8,5 proc., Polski w  imporcie -  14 
proc., w  eksporcie 1,0 proc W roku 
1943 udział Niemiec w  imnorcie wę­
gierskim wzrósł do 53 proc. a w 
eksporcie powyżej 60 proc. *’ 

Tendencje te zostały przez gospo­
darkę wojenną wzmocnione, przy 
czym gospodarka ta jeszcze bardziej 
zdezorganizowała węgierski aparat 
przemysłowy. M imo wzrostu ogólne­
go w  czasie wojny produkcji przemy­
słowej — podstawy produkcyjne nie 
zostały rozszerzone.

roku 1945 Węgry stanęły przed 
trudnym zadaniem uruchomie­

nia przemysłu zdewastowanego przez 
wycofujących .się Niemców. Zniszcze­
nia wojenne przemysłu węgierskiego 
wynosiły 23,9 proc. jegó‘ wartości 
przedwojennej.

Do uruchomienia, przemysłu przy­
stąpiono przy wydatnej pomocy fa» 
chowców radzieckich oraz przy doeta 
wach surowców ze Związku Radziec 
kiego.

Z końcem roku 1946 produkcja prze 
myślowa osiągnęła już 67 proc. wyso 
kości produkcji z roku 1938, a w  ro­
ku 1947 — 85 proc,

. ---- ------  zjh
danie przywrócenia zdolności produk 
cyjnej kraju, nie zmieniając struktu­
ry  wzajemnego stosunku sił produk­
cyjnych. Zmiana struktu ry  nie mog­
ła być przewidziana w Planie Trzy­
le tn im  gdyż w  chw iii jego tworzenia 
gospodarka prywatna dominowała nie 
tylko w dziedzinie rolnictwa, ale tak 
że w  zakresie innych środków dys­
pozycji gospodarczej, z których znacz 
na liczba stanowiła własność kapita 
lu prywatnego (jak np. banki, oraz 
większa część zśkładów pizemysłd- 
wych).

W tym okresie węgierski kapita ł 
prywatny mógł opierać się na w pły­
wie ja k i posiadał na Węgrzech kapi­
tał zagraniczny szczególnie w zakre- uuswaaaczema Planu 3-letniego stwo 
sie przemysłów kluczowych, jak rów rzyły podstawy do opracowania wv- 
mez na tych siłach politycznych, któ | tycznych do nowego planu, który o 
re dążyły do podtrzymania i nt.rwoló beimować TTID a Ir R 1 /a f 4 /1 n i. i n r

nu węgierskiego przeznaczono: no 
inwestycje w przemyśle 26,5 proc., na 
inwestycje w ro ln ictw ie  — 30,4 proc 
na inwestycje w komunikacji — 25 4 
prcc., na budownictwo mieszkanio­
we oraz na cele socjalne i ku ltu ra l­
ne — 14,7 proc.

W produkcji przemysłowej przewi 
dziano w  stosunku do 1938 r. wzrost 
energii elektrycznej o 43.6 proc. w 
górnictw ie o -  34 proc., w przemyś­
le ciężkim o -  28 proc., w hu tn ic tw ie  
zeiaza o — 38 proc., w  przemyśle me 
talowym o — 65 proc., w  chemicznym 
o 40 2 p ro c , a we w łókiennictw ie 
o — 25,4 proc.

Postęp planowej gospodarki oraz 
doświadczenia Planu 3-letniego stwo

Rozwój przcfsjshi iJiif cralicgu 
w R BK on ii

Rok 1949 przyniesie dalszy rozwój 
przemysłu ttiinerślhegó w Runu:.iii, Wy 
Pfódiikiije s.;ę o 37 prcc. więcej e&ne,lvu 
amiżch w r. 1948, produkcja śuda zaś 
przekroczy poziom z rokit tłb. o blisko 
60 proc. Całkowita zdolność p.wdukcyj- 
na szi'f ciągnionego powiększy ś.e 
pi zez zbudowanie nowego oddziała pro­
dukcyjnego przy fabryce szkła w Me- 
dias.

przemyśle ćeramicznyńi haitąp! po 
ważny wzrost produkcji cegły badewła- 
nej^i cegły przemysłowej. \v'y;-,vó"rzTu 
cegły .krzemowej przekroczy "'produkt'!} 
z r. 15̂ -8 o 135 proc.

Ze światu

przemysłu mogła mieć miejsce tylko 
naskutek pomocy Związku Radziec­
kiego oraz wprowadzenia gospodarki 
planowej.
M U  roku 1947 opracowano i uchwa 

łono Trzyletni Plan Gospodar­
czy, obejmujący wszystkie dziedziny 
życia gospodarczego Weeler.

re dążyły do podtrzymania i Utrwalę 
nia gospodarki kapitalistycznej.

W pierwszym roku realizacji Pla­
nu 3-letniego zaszły jednak podstawo 
we zmiany w  życiu politycznym; spo­
łecznym i gospodarczym Węgier. W 
trakcie tych zmian decydujące pozy 
cje kluczowe gospodarki przeszły w 
ręce państwa. Dzięki temu powzięto 
postanowienie wykonania Planu 3-łet 
niego w  ciągu 2 la t i 5 miesięcy, to 
jest do końca roku 1949.

Obecnie 100 proc. banków i komu­
n ikacji oraz 86 proc. przemysłu znaj 
duje się w  rękach państwa. Większa 

! część handlu zagranicznego i handlu
Vil 1 r*+rvrir/-\ rtn « » « i :_____ _ . . .

rp_i ^ U1 , i  iidnaiu z&grainiczinsgo i  handlu
Tak szybko postępująca odbudowa hurtowego realizowana jest teraz 
zemysłu mogła mieć mieisep tylko _ ,J. . 1 xeraz------- jest teraz

przez przedsiębiorstwa państwowe, a 
do końca roku bieżącego udział ele­
mentów kapialistyćahych W tych 2-ch 
dziedzinach zostanie całkowicie znie 
siony. Zwiększa się również udział 
państwa w  handlu detalicznym.

Z ogólnej kw oty przewidziane! naIWPftHr/słia Ttr i___4 - /

i , , ® Ę iw iiu ,  A j  O“
bejmowac ma okres 5-letni (lata 1950 
—1954),

Celem tego planu ma być przebudo 
wa s truktu ry  gospodarczej kra ju  z 
państwa rolniczo - przemjtołowego na 
państwo przemysłowo -  rolnicze, oraz 
dalsza socjalizacja gospodarki naro­
dowej. Szczegółowe liczby, dotyczą­
ce Planu 5-letniego są obecnie oprą 
cowywane przez Węgierski Urząd Pla 
nowania oraz Inne czynniki gospodar

*  ♦  *

Rozwój przemysłu jest jednym z za 
sadniczych Warunków rozwoju gospo 
darki socjalistycznej państwa 1 dla 
tego też Węgry zdecydowanie 1 jasno 
kroczą do tego wielkiego celu, który 
zapewni dobrobyt szerokim masom 
pracującym.

My Polacy w ramach współpracy 
gospodarczej polsko - węgierskiej u- 
dzielimy naszym braciom wszelkiej 
pomocy w ich zdecydowanym marszu

1l348 Radziecką Strefa Oknpa- 
ujrzymywsla stosunki liandlo- 

m U0Ż‘“ Law;e zawartych układówz następu,lącyuii p a; U'i l i , ar.,!: FoDłta
S-dtoa03^ J u g O ę f a w ł ą ,  Rumunią,’ rJtigj j, Ii,..uą, Szwajcarią, Bułgaria 

.,Hol‘>i-dią, .Norwegię . f i *  
I f r S if  -1 Obroty handlowe
2*rcl y / M 2lec&  podniosły sio w cią- 
f Ur r ' l ^ 8 ^  V  proc- 'v Porównaniu 
tlzieMt a J Z  cl"'?a 13i8 strefa ra- ot^ymał.a m. in. 1-U.2U0 t 
odlewa w zeiarnych ze Związku Ra­

dzieckiego i Polski, 234.090 T wyro­
bów walcowanych ze Związku Ra- 
t Czechosiowacii, 1.954.000
t kó1?«n * Polski, 635 700t. Ko.^su z P oi..ki 1 Czechosłowacji.

*
W Okresie planu pięcióletnieao nrn 

dukcja hydła w Czechosłowacj?°wzro: 
sła o 86 proc. Ilosc ro^aciz^y k t ó r a  
w chwili obecnej szacuje sie’ no „i?

wzrosme z J 8gl tys. sztuk w r  1 ^ 0
o b l Ł  Wpod 19£ ni H '°4w1a

i°°r° Wobec 2-071 tys. &

na ppę-
znaczny wzrost Prz®widuje
wej w ' p ize^yśle51 ciężk?m PIg fD2aysl0; 
węglowy, chemiczny i ,Pr2e.łI1-Vsł
zwiększy swą produkcje ?  m? W t Zny 
w stosunku do poziefm, ° , 0K' 4 proc- 
Jednocześnie nastanf i'oku 1943. 
inwestycyjnego, szl?ee-óTni’° St IrnP°r tn 
ku surowców n rz™ lS.i n e ,na °dcin- 
urządzeń i snrzeh,y °Wycn- im port 
wzrośnie z 95 mln^ ^łnl przemys!°wego 
112. min. doi. w r  1 9 « ' ^  r -. 1948 do 
mez import o k rę tń * -¿Vzr°snie row-
także wzrost S o r t , ,  Przfw iduje si?
T y m  n ie  m n ie j  ja o f 45 p ro c !
c z y  u d a  s ię  N o r w e g i i  i  .ą  w sT p h w ą  
z m n ie js z y ć  d e f ic y t  h i i l o k r e s i e  
w o c e c  k o n ie c 7n ó ś e i a n ?1! P ła tn ic z e g o , 
p o r t u  w  s to s u n k , ,  l , z w ,ę k s z e n ia  im -  
d o  w z r o s tu  e k s p o r t u . e P r0 p o rc ; io n a In y in

A
n £ Zwh rSli94%cte  ’ P n ie w a  się osiąg-

dwaebiuWw ncsR r£ f ^ f  - fz^ cznćgo

tu z zagranicy, w  ^ ro<4ze impor-
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K opciuszk i  szko ln ic tw a  zaw od ow eg o
Krakóiu o tir ie ra  p o iro li d ru g ie  oko

Kraków , w  marcu.
W odbiciu lustra widzę krępą .po­

stać może czternastoletniego chłopca, 
zamiatającego podłogę. Szef, k tó ry  

. właśnie wygładza brzytwą mój pod­
bródek, wydaje chłopcu co chwilę 
króitkie polecenia: „Zagrzej wodę!“ , 
„zm ień tysiąc na setki!“ , „Futro, fu ­
tro, nie w idzisz że gość się ubiera?“ ...

W ciągu piętnastu m inut, gdy sie­
działem w  fotelu fryzjerskim , chło­
piec za ła tw ił przynajm nie j dziesiąć 
drobnych spraw, nie mających nic 
wspólnego z jego przyszłym zawodem. 
Na moje ostrożne zapytanie odnośnie 
nauki, przygotowania ucznia do fa­
chu — szef rob i zdziwione cezy.

— Eee, widzę, że szanowny pan nie 
bardzo „rozbiera się“ w  naszej bran­
ży. Term inator —  to nie lala, trzeba 
go w p ie rw  dobrze ociosać, zanim w y j 
dzie na majstra. A  zresztą Wlcdek 
ma swoją szkołę zawodową — tam 
mu kładą do głowy co trzeba...

Wychodząc z fryz je rn i, nieznacznie 
daję ręką znak chłopcu. Wybiega za 
mną na u licę  i po k ilk u  słowach wy 
jaśnienia, o co m i chodzi, umawiamy 
się na wieczór w  jego szkole zawodo­
wej,

N IE  POKAZANO NIEDOCIĄGNIĘĆ
Rzecz dzieje się w  spokojnym, kró 

lewskim  mieście Krakow ie, które nie 
zależnie od wszelkich historycznych 
powodów do dumy, szczyci się „zabyt 
k iem " dnia dzisiejszego — wspania­
le rozbudowaną siecią szkolnictwa za 
wodawego. W czerwcu ub. roku zwie 
dzałem wystawę wojewódzką, która 
ze względu na ogromne bogactwo eks 
ponatów rozlokowała się aż w  k ilk u ­
nastu budynkach szkół zawodowych. 
K ilkunasto le tn i plastycy użytkow i wy 
s taw ia li swoje prace obok elektrome 
chaników, młodociane krawczynie są 
eiadowały ze spółdzielcami, przemysł 
artystyczny z kolejnictwem. Przecho­
dziłem  z sali do sali i zdumiewałem 
się doskonałością w ytw orów  młodych, 
naprawdę złotych rąk. Precyzyjny mo 
del urządzeń sygnalizacyjnych węzła 
kolejowego, wykonane przez uczniów 
kom plety przyrządów kreślarskich, 
błyszczących, jak  gdyby prosto z wy 
stawy sklepowej...

Długo mnie przekonywano, że kon 
struktorem  ogromnej skomplikowa­
nej stacji rozdzielczej jest 15-letni 
chłopiec. Dopiero, gdy poznałem oso 
biście płowowłosego „autora“ , k tó ry

Od wtasnego korespondenta „Rzeczypospolitej“

go i  z jego rów ieśników  wyrosną 
pierwszorzędni fachowcy. Ale...

...ale wystawa, ja k  każda wystawa 
nie pokazała niedociągnięć. N ie w ic i 
k ich wprawdzie, nie m niej istotnych.

„GORSI GOŚCIE“
—■ Prowadź — mówię do Włodka, 

gdy wchodzimy obaj do bramy demu 
przy u licy W ąskie j 7, gdzie mieszczą 
się zawodowe szkoły wieczorowe. Za 
chw ilę zaczną się wykłady. Staram 
się w t3'm wypadku zachować „inco­
gnito“ , co m i się aż do końca szczęśli­
w ie udaje.

Sala nabita jest po brzegi młodzie 
żą rzemieślniczą. M ateria ł z k ilk u  
błyskawicznych wywiadów — . poga­
wędek z chłopcami pozwala m i stw ier 
dzić, że co najm niej 90 proc. obec­
nych — to podobni do mojego Włod 
ka „term inatorzy“ , których zarobek 
reguluje głównie ilość i  wysokość na­
piwków.

Wykładowca polskiego mówi zmę­
czonym głosem — przed południem 
naucza w  gimnazjum — lecz na ogół 
prowadzi lekcję sumiennie i  z ser­
cem. Poziom wykładu: nk pograniczu 
między szkołą średnią a powszechną. 
Od jakości i charakteru taj le kc ji nie 
odbiegają i inne, z zakresu ogólno­
kształcących: godziny h is to rii, a ry t­
m etyki, geografii. Dobre, rozsądne, 
choć stereotypowe podanie wiadcmoś 
ci w  form ie utarte j od w ie lu  lat.

To jednak absolutnie nie wystar­
cza. Za mało, o w ie le za mało jak na 
szkołę specjalnego typu, gdzie p ie r­
w iastk i zawodewy i  wychowawczy 
wysuwają się na plan pierwszy. Ale 
zaraz...

N ie byłem obecny na t. zw. zaję­
ciach praktycznych, ale sądząc wed­

ług tego, co powiedzieli m i ucznio­
w ie —- w ie le brakuje im  do doskona 
łości. Zdarza się niekiedy, że .lekcja 
taka przechodzi w  beztroską zabawę, 
gdy np. uczeń, ćwiczący się w  fryz- 
jerstw ie na „g łow ie kolegi, dla kawa­
łu  przejeżdża maszynką przez środek 
czupryny...

Nadzór w ykw alifikow anych s ił sta 
nowczo więc tu  nie dopisuje. Nie le­
p ie j — ma się sprawa jeś li chodzi o 
stronę wychowawczą. Owszem, istnie 
ją  pogadanki czyli mówiąc po prostu: 
odbębnicne bez większego zachodu 
godziny — i  na tym  koniec. N ik t 
nie interesuje się warunkam i pracy 
zawodowej, ucznia (w gruncie rzeczy 
jeszcze dziecka), n ik t nie stara się 
zrewidować niewłaściwego sposobu 
wynagradzania chłopców. A  właśnie 
te, a nie inne siprawy stanowić będą 
głównie o morale i wartości zawodo 
wej przyszłego majstra. ł

Głucho tu  również o wychowaniu 
fizycznym, rozrywkach sportowych, 
odpoczynku. Po prostu — nie ma kto 
się tym  zająć. Jeden z chłopców mó­
w i z pewnym wyrzutem  w. głesis:

— Mój sąsiad. Czesiek Bruzda z 
‘gimnazjum energetycznego dostał na 
grodę od województwa. Na współza­
wodnictw ie się w induje. On — „prze 
myślowi ec“ ! ' A  my ćo — fryzjerzy, 
gc-nsi goście... ,

Warto, aby nad słowami tym i, za 
k tó rym i kry je  się ważny problem, za 
stanow iły się odnośne ośrodki szkole 
niowe. Podczas ‘gdy uczniowie z dzia 
łów  technicznych awansują w  przyś 
pieszcriym tempie, otoczeni. . jakna j- 
troskliwszą opieką, zarówno zawedo 
wą jak  i  moralną — rzemieślnicy „te r­
m inatorzy“. pozostają wciąż jeszcze w  
dużym stopniu upośledzeni. Bez prze

sady — kopciuszki szkolnictwa zawo 
dowego. A  przecież i  oni gdy doros­
ną i dojrzeją, pracować będą z pew­
nością w  ogromnej większości w  w ar 
sztatsch — placówkach państwowo- 
spółdzielczych.

OTWORZY SZEROKO
Nie mógłbym zakończyć reportażu

akcentem negatywnym, albowiem 
Kraków, jako miasto wzorowych szkół 
zawodowych absolutnie na to nie za
sługuje.

W poczekalni kolejowej spotkałem 
dwóch inw a lidów  wojennych, którzy 
przed k ilk u  dniam i, wraz z 24 kole­
gami; zdali końcowe egzaminy w 
pierwszorzędnie prowadzonym k ra ­
kowskim  liceum spółdzielczym. Już 
za k ilk a  dni przystępują do pracy w  
biurach tutejszej spółdzielni spożyw­
ców. Obaj służyli pod gen. Swierczew 
Skim w  Drugiej A rm ii. Zdawało się, 
że odniesione rany i , kontuzje w yklu  
czają wstzelką myśl o pracy zarabko 
wej. A  jednak dzięki ogromnej po­
mocy, ze. strony społeczeństwa W szcze 
gólności opiekunów z bursy i perso­
nelu nauczycielskiego, zdołali nabyć 
kw a lifikac je  i otrzymać zajęcie, k tó ­
re — j,afe tw ierdzą — w  ogromnym 
stopniu uspakaja ich roztrzęsioną 
psychikę.

Chwalą sobie Kraków , zwłaszcza 
środowisko w  jak im  przebywają. Rów 
noczćśnia jednak, niższy z nich, sza­
tyn  o pociągłej tw arzy opowiada z 
przekąsem o lokalnej, ciągle jeszcze 
liczebnej dynastii bęcwalskich. ł

— K raków  o tw arł już dawno jedno 
oko — zauważa dowcipnie. Drugie 
otw iera się już też, ale bardzo powo­
li...

-— Nie w ątp im y jednak że się ot­
worzy, i  to szeroko — mówię na po­
żegnanie.

ALEKSANDER ZIEM NY

Słodka młodzież

Przy fabryoe „E. Wedel“ w Warszawie czynne jest trzyicrmc gimnazjum 
przemysłowo-cukiemiTze. Poza nauką ogólną uczniowie praktykują we włas­
nych warsztatach cukierniczych oraz w poszczególnych działach fabryki. 

Zdjęcie nasze dokonane zostało w czasie lekcji gimnastyki.

Z  sa li honcertowef

Koncert poświęcony Szymanowskiemu
Zbliżająca się 12-ta rocznica śmier­

ci Karola Szymanowskiego dała zapew 
ne okazję do urządzenia koncertu sym 
fonicznego F ilharm onii Stołecznej w  
dn. 18 bm. Program koncertu zawie­
ra ł wyłącznie dzieła tego tw órcy i 
ułożony był w  porządku raczej prze­
ciw nym  chronologii.

Na początku wykonano cztery frag 
menty z „H arnasi“ , baletu powstałe-* 
go w  latach 1923—31, następnie w y ­
konany został I  Koncert Skrzypcowy 
op. 35 z r. 1916 oraz I I  Symfonia 
B -dur op. 19 z la t 1909—10, dedyko­
wana F ite lbergow i i  przez niego w 
latach 1932—36 za zgodą autora sko­

W  w a l c e  o ż y c i e  d z i e c k a
Polska na pierujszym miejscu uj szczepieniach ochronnych BCG
Pasjonująca wycieczka prasy w ar­

szawskiej do miejscowości pcdstołecz 
nych, gdzie odbywały się szczepienia 
próbne dzieci szkolnych metodą Man-
tcux, poprzedzona została konfe- 

•wyłożył c ie rp liw ie  i po kole i metody rencją pod przewodnictwem dr G rin - 
swej pracy — zniknęły wszelkie wąt , berga.
pliwości. I Zasadniczy re fera t wygłosił dr.

— Bez ścisłego rachunku i  przygo- | Pankiewicz, poczerń w y łon iła  się oży 
towania zawczasu każdego detalu — ! w ioną dyskusja. W odpowiedzi na 
n ic  mądrego nie da się w ykom bino- liczne pytania zgromadzonych dzien-
w ać _ stw ierdz ił w tedy rzeczowo n ikarzy polskich i  zagranicznych za-

■ b ie ra li kolejno glos dr., Grinberg,. dr. 
»- I Pankiew icz,.i, dr. Pomian owski. ,,

BAKTERIA LJA R ZJnO N Ą , r
Przed pół w iekiem , w  epoce naro-

Staszek Adamiec.
Wystawa dała imponujący przeg­

ląd  młodych kadr technicznych i  rze 
mieślniczych pokolenia, które  w yra­
b ia  sobie zupełnie nowy sty l pracy. 
Staszek Adamiec, jak  się obecnie do 
wiedziałem, w yjechał już na prakty 
kę do Rożnowa. N iew ątp liw ie  z nie-

Rozstrzygnięcie konkursu 
Da poemat o gen. Świerczewskim

W początkach stycznia br. Dom 
Wojska Polskiego i  Z w. Zaw. L it. 
Polskich rozpisały konkurs zamknię 
ty  na poemat o generale K aro lu  
Świerczewskim. Na konkurs ogółem 
nadesłano 13 poematów.

I  nagrodę w  wysokości zł. 100.000— 
przyznano Wład. Broniewskiemu za po 
emat pt. „Opowieść o życiu i śmierci 
K aro la  Waltera-Swierczewskiego ro­
botn ika i  generała“ .

Dwie równorzędne I I  nagrody w 
wysokości zł 50.000 każda — przy­
znano:

Leopoldowi Lew inow i za poemat 
p t. „S łowo o K a ro lu  Świerczewskim“ 
oraz W ikto row i Woroszylskiemu za 
poemat pt. „Świerczewski“ .

H I nagrodę w  wysokości zł. 30.000 
-—otrzym ał Robert S tille r za poemat 
pt. „Wiersze o generale-robotniku“

dżin nowej gałęzi w iedzy lekarskiej 
jaką jest p ro filak tyka  — m ów ił dr. 
Pankiewicz w yłon iła  się sprawa za­
pobiegania gruźlicy. Próby wyhodo­
wania niezłośliwych bakte rii tej cho 
roby niejednokrotnie ponawiane, do­
prowadziły w  końcu do pozytywnych 
wyników. Nazwa nowego szczepu bak 
te rii, m obilizujących organizm do 
do w a lk i z gruźlicą, a przecie- nie za 
rażających go, nazwano BCG.

Szczepionkę BCG zastosowano w 
Polsce po raz pierwszy w  1926 roku. 
Szczepy hodowano w  Państwowym 
Instytucie H igieny,' skąd zostały przez 
Niemców wywiezione.

P ierwotn ie szczepionkę stosowano 
ty lko  doustnie niemowlętom — do 
15 dnia życia, dopóki delikatne je li­
ta dziecka jeszcze swobodnie prze­
puszczają bakterie do k rw i. Metoda 
ta jednak ma w iele ujemnych stron, 
szczepienie bowiem nie zawisze bywa 
skuteczne i  ogranicza się jak  zazna­
czyliśmy już wyłącznie do nowenaro 
dzonych dzieci.

Dziś powszechnie przyjęła się u 
nas duńska metoda szczepień śród- 
skómych, które mogą być stosowane

również starszym dzieciom i  doros­
łym  gruźliczo ujemnym t. , j .  takim, 
których organizm nie zetknął się je_ 
szcze z tą chorobą i  n ie uodpornił się 
wobec niej.

Uodpornione częściowo są osoby, 
które mają już w  organizmie bakte­
rie  gruźlicy. Trzeba bowiem w ie­
dzieć, że posiadanie w  organiźmie 
b a k te r ii. jakie jś , choroby nie przesą; 
dza jeszcze o zachorowaniu. Bakterie 
mogą bowiem otorbić się i przez dłuż 
szy c®as,,nie szkodzić „organizm ow i.. 
Pozostają jednak - , wciąż • potencjal­
nym wrogiem, gotowym-dęy. uderzenia 
w ch w ili - załamania- -się^-organizmu. -

M imowolną jednak ich zasługą jest 
obudzenie czynności organizmu i  zmo­
bilizowanie go do w a lk i z grożącą 
mu chorobą. To samo możemy osiąg 
nąć również sztucznie przez wprowa 
dzenie do organizmu takich samych 
ale już nieszkodliwych bakte rii BCG.

Rzecz prosta, takie sztuczne uodpor­
nianie organizmu nie daje stuprocen 
towej gwarancji. Dotychczasowe obli 
czenia wykazały jednak, że zapada­
nie na gruźlicę wśród osób szczepio­
nych jest pięciokrotnie mniejsze, niż 
wśród niezaszczepionych, a śmiertel 
ność w  tym  wypadku zmniejsza się 
nawet dziesięciokrotnie. Słowem, je­
żeli dziś chorych na gruźUcę jest 
prawdopodobnie ok. 360 tysięcy, a u- 
m iera rocznie na nią 60 tysięcy, to 
gdyby całą ludność można było prze 
szczepić (co dziś ze względu na duży 
odsetek gruźliczo dodatnich jest nie­
możliwe), to ilość chorych spadłaby 
do 75 tysięcy, a ilość śmiertelnych 
wypadków do 6 tysięcy rocznie. Oczy 
wiście w  dzisiejszych warunkach zdro 
wotnych ideałem byłoby osiągnięcie 
cy fr przynajm niej zbliżonych.

W ch w ili odzyskania niepodległoś­
ci cały nasz, aparat leczniczo -  'p ro fi­

laktyczny był w  ru in ie . W jak im  ta­
k im  stanie przetrwało zawieruchę 
wojenną zaledwie 18 Ośrodków Zdro 
w ia. To też z prawdziwą radością i 
wdzięcznością przyją ł nasz rząd pro­
pozycję przejęcia całej akc ji szcze­
pień przeciwgruźliczych przez ekipy 
duńskie (a następnie i norweskie). E- 
k ipy  te, działające w  większych mia 
Stach i  ośrodkach przemysłowych, 
prom ieniowały stamtąd na otaczają­
ce tereny, prowadząc równolegle z 
akcją szczepień przeszkiałanie pol­

sk iego  personelu,, pielęgniarskiego.
Dziś caia akcja szczepień przeciw­

gruźliczych przeszła już - niemal cał­
kowicie, w  polskie ręce. Prowadzą ją 
specjalne poradnie przeciwgruźlicze. 
Liczba ich przy Ośrodkach Zdrowia 
wynosiła w  1948 r. — 240, a w  bieżą­
cym wzrośnie do 320.

Do dnia 1 I. 49 r. przebadano (na 
próbę tuberkulinową) 1.330 213 dzie­
ci .przeszczepiono 528.604, co stanowi 
największą liczbę szczepień (i na j­
większy ich odsetek w  stosunku do 
przebadanych) w  Europie — z w y­
ją tk iem  Zw. Radzieckiego. Do reku 
przyszłego przewidywane jest prze­
badanie całej młodzieży do 18 la t o- 
raz przeszczepienie osiej młcdzieży 
gruźliczo ujemnej. Mówiąc nawiasem 
półtora procent przebadanych wyma 
ga leczenia sanatoryjnego.

OFENSYWA NA FRONCIE TBC
Szczepienia BCG, tak samo jak  i 

wszelkie świadczenia lecznicze wo­
bec osób chorych na gruźlicę są bądź 
opłacane przez Ubezpieczalnię Spo­
łeczną bądź też przez Skarb Państwa, 
a w ięc praktycznie dla chorego bez­
płatne. Dotyczy to również leczenia 
w  sanatorioch, które w  porównaniu 
z r. 1938 dysponują trzykro tn ie  w ięk

szą liczbą łóżek. (1938—6.000, 1948 — 
14.000, 1949 — 17.000).

Gruźliczoujemność ujawniana jest 
za pomocą t. ziw. prób tuberku lino­
wych, k tó re  w  zależności od nazwisk 
wynalazców noszą nazwy próby Moro 
(przez posmarowanie maścią tuberku 
linową, zaklejaną plastrem), naskór- 
nej próby P irqueta (dziś już  zarzuco­
nej) i  wreszcie śródskórnej próby 
Mantoux. Tuberkuilina, będąca pro­
duktem przemiany m ate rii z jad li­
wych bakterii gruźliczych, w yw ołu­
je u osób gruźliczcdodatnich podraż­
nienie w  miejscu szczepienia, będące 
znakiem ostrzegawczym, że szczepień 
BCG już robić nie należy.

Odporność organizmu, zarówno na 
turalna, wywołana przebytą chorobą, 
ja k  i sztuczna, przez wprowadzenie 
szczepionki, ustaje po pewnym cza­
sie. A nawet ta druga ustaje wcześ­
niej. Jeżeli chodzi o dzieci, to k ry ­
tycznym i mementami, gdy organizm 
dziecka załamuje się, są lata: 3, 7. 
14 i 18 i w  tym  czasie, po ponownym 
przebadaniu tuberkulinowym , szcze­
pienia trzeba wznawiać.

Dzieciaki na ogół przyjm ują te 
.ukłucia komara“  mężnie. A le są i ta 

kie, co ze strachu beczą — ot tak na 
zapas Podczas naszej wycieczki do 
Grodziska byliśm y mokrzy od łez ma 
leńkich tchórzów, którzy wystawia­
jąc łapkę do ukłucia chowali jedno­
cześnie głowę w  marynarkę, n a jb li­
żej stojącego pana. Przem iłą metodą 
strusia! Zresztą zupełnie niepotrzeb­
nie, bo zabieg jest absolutnie bezbo- 
lesny tak samo jak  i  w łaściwe szcze 
p io n ii BCG, robione między naskó­
rek, a właściwą skórę, czyli jak  się 
to fachowo mówi , śródskómie“ .

BOHDAN GĘBARSKI

rygowana i  przerobiona. Trzy te dzie 
ła, choć w  takiej kolejności podane, 
charakteryzują jednak znakomicie 
twórczość Szymanowskiego w  róż- 
nych okresach je j rozwoju.

I I  Symfonia, w  dwuczęściowej fo r­
mie z cyk lu  6 w ariac ji na własny te­
mat, to bodaj pierwszy, bardziej oka 
zały u tw ór Szymanowskiego, pisany 
jeszcze pod p ierwotnym i w pływ am i 
Straussa i Regera. N ic dziwnego, że 
dojrzewający ta lent kompozytora 
skłon ił go do dokończeni później 
pewnych zmian, nadających symfo­
n ii zwartość i  przejrzystość.

I  Koncert Skrzypcowy, jedno z naj 
lepszych dzieł, a może nawet najlep­
sze dzieło Szymanowskiego, to  już 
zupełnie dojrzała indywidualność w  
które j można się raczej doszukiwać 
pewnych w pływ ów  impresjonistów 
francuskich.

„Harnasie“ , to  już końcowy etap 
rozwoju w  k tó rjm i kompozytor po o- 
siągnięciu nowoczesnej ideologii mu­
zycznej, przesącza ją przez f i l t r  ludo 
wości, zmierzając poważnie do ty tu łu  
polskiego kompozytora .narodowego.

Komentarz programu słusznie za­
tytu łow ano „Szymanowski-Fitelberg“ , 
gdyż związek tw órcy z tym  właśnie 
odtwórcą wydaje się być czymś na j­
ściślejszym. D ługotrwałą owacją po­
w ita ła  nasza -publiczność Grzegorza 
Fitelberga, stającego po raz p ie rw ­
szy po w o jn :e na czele orkiestry F il­
harm onii Stołecznej. Ten zasłużony 
nestor naszej dyrygentury, człowiek, 
kolega i  artystyczny partner Szyma­
nowskiego, by ł i  jest najbardziej ‘au­
tentycznym odtwórcą całej jego tw ór 
czości.

Solistka koncertu Eugenia U m iń­
ska, wydaje się również celować w  
interpretowaniu skrzypcowych utw o­
rów  Szymanowskiego, to  też w yko­
nanie I  Koncertu stało na bardzo 
wysokim  poziomie.

Mamy wrażenie, że gra i brzmie­
nie naszej ork iestry sprawić musiaiy 
F itelbergow i zupełną satysfakcję.

Modernizm Szymanowskiego, k tó 'y  
jeszcze la t temu mniej więcej 20 tak 
odstręczał szersze sfery naszej pu­
bliczności od jego muzyki, zdaje stą 
być coraz bardziej przystępny, a pa­
trząc dziś na zapełnioną salę F ilh a r­
monii można powiedzieć, że w  12 la t 
po śm ierci kompozytora, publiczność 
rozumie go coraz lepiej. Nic dziwne­
go; dzieło i  słuchacze m ija ją  się nie­
raz na drodze życia, zm erzając w  
wręcz przeciwnych kierunkach. Dzie 
ło, jeśli się nie cofa, to pozostaje w  
miejscu — słuchacz zaś, choć może 
o tym  nie wie, idzie naprzód. Wiele 
jednak la t. jeszcze u p ł y n ę  zanim 
nasz słuchacz „m in ie  ssę“ z muzyką 
Szymanowskiego. On dopiero do niej 
„dochodzi“ .

M. BORZĘCKI

row ieść  z la t kryzysu 1932 — 1935

Pogrzeb fabrykanta Ferdynanda Gromusa był wydarzeniem dla 
małego miasteczka Libnic. Rodzina oczekuje otwarcia testamentu,
który zmarły zmienił bezpośrednio przed śmiercią, 
swej drugiej żony.

na niekorzyść

N ota riusz  za m ilk ł na chwilę, ja k  gdyby potrzebow ał nabrać tchu, 
W rzeczyw istości zaś dlatego, że b y ł p rzyzw ycza jony do uw yda tn ian ia  po­
w agi przez przerwę po każdym  przeczytanym  zdaniu. Szybkim  spo jrzen iem  
przebiegł po słuchaczach, rozkoszu jąc się ich napięciem. M icha ł siedział ze 
skupionym , uważnym  wyrazem , ja k  gdyby słyszał słowa testam entu 
po raz pierwszy, ja k  gdyby nie b y ł ich w spółtw órcą. Z R oberta  w brew  
oczekiwaniu spadła maska obojętności, obudził się jego in s ty n k t gracza. 
P ochy lony do przodu zapom niał o papierosie. W raca ł w  te j ch w ili dó

A n n y  t l i ł  czarny ogień. Jeśli m ia ła  jeszcze jak ieś  w ą tp liw ośc i czy na­
dzieję, gdy trz ym a ła  w  ręce kope rtę  ze zleceniem, o k tó ry m  nic me w ie ­
działa, to  pierwsze zdanie pow iedziało je j, że ponad wszelką w ątp liw ość 
testam ent zosta ł zm ien iony bez je j w iedzy. Z rob iło  się je j dziwnie. Całą 
s iłą  w o li pragnęła odsunąć to , co mu-ło p rzy jść, spalić oczyma papier 
w  rękach notariusza, zdław ić słowa w  jego gardle, zatrzym ać czas 
w biegu, a może go naw et zmusić, b y  się potoczył z pow rotem . Czy z 
je s t w  ogóle do pom yślenia, aby nie b y ła  już  tu ta j panią, aby tu  żyła 
ty lk o  z łask i albo naw et aby w yrzucono ją  ja k  dziewkę, k tó ra  się w y ­

s łuży ła?  , ...
Poprzez duszną ko ta rę  napęczniałego uczucia, p rzew ro tnych  m ys ii

i  dz ik ich  zachcianek dobiegały do n ie j słowa testamentu.^
„ ,  ca ły  m ó j m a ją te k  ruchom y i  n ieruchom y, ja k  tu  w yliczono... 
chrzęszczący spis nazw isk i  liczb. Śmieszny, o k ru tn y  i  dum ny prze­

g ląd bogactwa grum usowskiego, nagromadzonego przez p ó ł w ie ku  go­
n itw y , pracy, hazardu i  sp ryc ia rs tw , . ,

da le j, da le j, kom uż to  wpada do jrza łe  ra jsk ie  ja b łko  w  o b ję c ia .
m oje to , moje, albo się zaduszę
... zapisuję memu jedynem u synow i M icha łow i Grom usowi.
K ró tk i oddech, ty lk o  ta k i, ile  w ys ta rczy  na przełknięcie, aby ślina 

zw ilży ła  gard ło  i szybkie spojrzenie na Annę Gromusową. N ie  umie się 
opanować ta  kobieta, naw et ćw ierć w ieku  dobrobytu  nie nauczyło je j 
łw ć  dumną. Opadła na fo te l, ja k  g d fb y  spłonęło w  n ie j rusztowanie,

dn i, gdy całą duszą w iąza ł się z sy lw e tką  biegnącego kon ia  na k to - 'ało“ j ą w  ¿0iy c j i  w yprostow ane j, zaś oczy je j pa trzą
rego s taw ia ł. M yśl, że ty m  ła tw y m  sposobem m ógłby jednak zdobyć ^ P derczo> ^  j ia baba> cóż jego obchodzi cała ta  gro-
pieniądze, na k tó re  wcale nie liczy ł, w zburzy ła  m u krew . Dlaczego nie . S ’
I  z uniesieniem, z ja k im  p o tra f i ł okłam yw ać sam siebie, k iedy  chciał 
pochlebić losowi, by  go pozyskać d la  swych zam iarów  czy życzeń, roz ­
począł na dodatek g lo ry fikow ać nieboszczyka Gromusa. N ie  b y ł on ta k i 
zły, te n  s ta ry  pan —  m ów ił sobie —  a że m nie w łaśnie nie lu b ił, to  bar-

m usowska mamona?
—  Z tego —  ciągnął zm arły  Ferdynand Gromus przez usta  swego 

p rzy jac ie la  notariusza P u rk la  —  m usi dać m ej żonie, pan i Ann ie  Gro- 
mUsowej dom num er h ipoteczny 757 w  L ibnieaeh w  dożyw otnie użytko-

d rie j"  na leży" położyć na ka rb  m a tk i ( ja  się m u nie dziwię, że je j m ia ł wanie i  ustanow ić je j oraz zapewnić dochód miesięczny 4.000 ko ron  albo 
uow yże j uszu) n iż  na m ój. Za łożyłbym  się, że zam ię ta ł o mnie, bo b y ł w artość im  rów ną, p rzy  czym za podstawę ma hyc w zię ta  w artość ko
p o w y ż e j  w o ż iU j J  j  J  *  , ______ ,  ____ . . .  __ ; ------- t o c - t n m o n t n  P o  -wai f l m w w i  H n m  h m .
dżentelmenem a n ie sknerą i  m usia ł ostatecznie przyznać, że ja k iś  s to ­
sunek wobec mnie posiadał. I  dając się unosić fa l i  nagle obudzonego 
op tym izm u R obert zakładał się sam ze sobą, nie ty lk o  o praw dopodo­
bieństw o zapisu, ale i  o jego wysokość, k tó rą  odgadywał m iędzy dw u­
dziestu pięciu do pięćdziesięciu tysięcy koron. Tymczasem w  oczach

ron  w dzień spisania niniejszego testam entu. Po je j śm ierci dom hip. 
757 pow róci do m a ją tku  M ichała  Gromusa albo jego spadkobierców. 
D a le j nakazuję M icha łow i Gromusowi, aby W ypłacił swemu przyrodn ie ­
mu b ra tu  R obertow i A lexow i, synow i pan i A n n y  Grom usowej, ko ron  
100.000 jednorazowo

R obertow i w yrw a ło  się głośne westchnienie i coś, co n iem al by ło  
podobne do gwizdnięcia. Sto tys ięcy. S ta ry  pan przeszedł sam siebie, 
przewyższył jego oczekiwania, w ykaza ł doskonałe pojęcie o fa ir-p la y . 
W span ia ły  s ta ry  dżentelmen. R obert spo jrza ł w  p rzyp ływ ie  pełnego 
uczucia wdzięczności na p o rtre t swego dobroczyńcy. A le  m o ją  m am u- 
nię w yk iw a ł, to  prawda. Panie, ta  dopiero zzieleniała. N iech mnie po­
wieszą, że nie w y trzym a  i  wybuchnie ja k  mina.

N o ta riusz  czyta ł dale j, głos jego nabra ł nagle obojętności i  lekcewa­
żenia —  czy ta ł drobne zapisy na cele dobroczynne i  inne —  dopiero 
pod koniec przeczyta ł z now ym  naciskiem :

—  Zarządzającym i masą spadkową ustanaw iam  swego syna M i­
chała Gromusa i  no ta riusza  Tomasza P u rk la  w  Libnieaeh, nr? 208.

Podpisani ja ko  św iadkow ie...

N o ta riusz skończył niedbale, z p rzy jem nym  i  pojednawczym  uśmie­
chem. O piera jąc się o stó ł, podparł swą głowę ja k  ciężar i  w sta ł.

—  No, —  rze k ł —  niech m i będzie w olno, abym  jako  dobry  p rzy ­
jac ie l zmarłego pog ra tu low a ł w szystk im  obecnym jego mądrego posta­
now ienia. ; Pokierow ał się rozsądkiem  i  głosem n a tu ry . N a tu ra lne  dzie­
dzictwo. (K iw n ięcie  głową. On przecież w iedzia ł w iele o tym , co się 
dzieje w  na tu rze ). N ie  m ógł lep ie j zdecydować.

Anna. G rom usową w sta ła  również, ba rdz ie j drewniane .n iż  k iedy  
indzie j ze strasznego w ys iłku , jak iego  m usia ła użyć na opa*uwanie się.

—  Dosyć, panie —  rzekła. —  Jest pan tu  w  charakterze urzędnika 
i  je ś li pańskie p ryw atne  zdanie in te resu je  kogoś, mogę pana zapewnić, 
że m nie  obraża w  na jw yższym  stopniu . Zostałam  w yrzucona z tego do­
m u i  z tego m a ją tku , k tó ry  nagrom adzono p rzy  m o je j pomocy, a zosta­
łam  w yrzucona testam entem , co do ważności k tó rego  mam uzasadnione 
w ątp liw ośc i. Chcę założyć p ro test. Zapro testu ję  a pańskim  obowiązkiem 
je s t udzie lić m i w szelk ich in fo rm a c ji, ja k ic h  do tego potrzebuję.

N o ta riusz  p o ch y lił głowę, skryw a jąc  uśmiech, ale M icha ł poruszył 
się niespokojn ie. Skarga przeciw  testam entow i. Rozumie się, żo to  nie 
ma sensu, ale czy nie odwlecz« to  jego zamierzeń?

D. c- n.



RZECZPOSPOLITA Nr 78. Str.

Ambulanse pocztotne nowego typu
P ie r w s z e  w a g o n y  p o c z t o w e  p o l s k ie j  p r o d u k c j i  

p r z e k a z u je  k o l e j o m  i  p o c z c ie  P A F A W A G
r W  Państwow ej Fabryce Wagonów we W rocław iu odbyło się uroczyste j ¡wczesnych wagonów pocztowych. 
'przekazanie M in isterstwu Poczt i Telegra fów  pierwszych, nowego typu, j W uroczystości przekazania pierwszych 
ambulansów pocztowych po lsk ie j p ro d u kc ji, w ykonanych według wzorow , pięciu wagonów wzięli udział przedsta
Centralnego Biura Konstrukcji W agonów D yrekc ji Przemysłu Taboru i  ...1-:-»- m i -  1 t -w - Ł g,, ------

Sprzętu Kolejowego,
Wagon pocztowy polskiej konstrukcji 

Wdada się 2 kancelarii i przedziału baga 
•«.owego na przesyłki pocztowe. W  kan- 
■ceJarii ambulansu znajdują się segregato 
ify dla rozdziału poczty, szafy na ubra 
«¡a dla pracowników, fotele obrotowe i 
,stofy, z których jeden, zaopatrzony jest 
"w nowoczesny odkurzacz do listów.

Y  specjalnym przedziale obok kancela 
<rii znajduje się piec węglowy do przyrzą 
dzania posiłków dla obsługi pocztowej. 
Ambulans poza normalnym oświetleniem 
wyposażony j est w przenośne lampy prze 
gttbowe, ułatwiające pracę przy segrega 
torach.

Wagon wykonany jest z drzewa jesio 
nowego, podłogi i stoły pokryte linoleum,

wnętrze wymalowane kolorami nie nużą 
cymi wzroku i praktycznymi w eksploa­
tacji.

Pierwsze pięć nowych wagonów poczto 
wych, wyprodukowanych przez Pafawag 
odbyło, przed oddaniem do użytku, próbę 
na linii Wrocław — Międzylesie. Robot 
ilicy państwowej fabryki wagonów wykan 
czają obecnie pięć dalszych ambulan­
sów pocztowych, które przekazane zosta 
ną Ministerstwu Poczt, i Telegrafów jesz 
cze w bież. miesiącu. W  każdym następ 
nym miesiącu ,,Pafawag" dostarczy po 
7 ambulansów pocztowych nowej kon­
strukcji.

W bieżącym roku wrocławska fabry 
ką wagonów wyprodukuje łącznie 66 no

widełe Min. Poczt i Telegrafów oraz 
iMin. Korpunikacji, przodownicy pracy 
fabryki wagonów, przedstawiciele PZPR. 
i związków zawodowych.

Po przemówieniach okóliCżnościowych 
dyrektor Dep. Miń. Poczt i Telegrafów 
Kamiński wręczył pamiątkowe karnety 9 
przodownikom pracy, wyróżnionym przy 
produkcji ambulansów.

5 tys. rm reróu) 
dla listonoszy

Min. Poczt : Telegrafów zakupiło w 
„Motozbycie" ok. 5 tys. rowerów, celem 
rozdysponowania ich na poszczególne 
Dyrekcje. Rowery te zaopatrzone są w 
bagażniki i przydzielone zostaną iisto.no 
szom. Usprawni to poważnie działalność 
poczty i przyspieszy doręczanie przesy­
łek, ułatwiając zarazem 'listonoszom ich 
ciężką pracę,-

Kasy zapomogowo-pożyczkowe 
przy związkach zawodowych 

i zskiadaefi pracy
KCŻZ opracowała regulamin Kas 

Zapomogowo-Pożyczkowych posta. 
nawlając jednocześnie, że W zakła­
dach pracy i  przy związkach zawodo­
wych powinny istnieć jedynie zwiąż

tn iln  » , . ,  ¡„wp«dvcvin vch, 650 m iln . z ł z budżetu M in . | ko we kasy zapomogowo-pożyczkowe,m iut. z ł z k re d y tó w  in w e s ty c y jn y m , ■ oparte na nowoopracowanym regula-
R o ln ic tw a  i  R. B. i  750 m iln . z ł w  fo rm ie  szarw arkow  1 trzyd n io w e k  , minie*
m łodzieżow ych b rygad „S łużba Polsce“ ,

Klub Wydawnictw 
Muzycznych

Nut§:
’ zP 2 e g ó ł j j  ut najbliższych dniach

na foitepian i skrzypce pedagogicz­
ne, estradowe, do śpiewu solowe >o 
i dla chórów amatorskich. K r 4)0-0

Ex-dyrektor Knhla 
skazany na 7 lat więzienia 
za nadużycia w cementowni 

w Szczakowe]
W trzecim dpi« toczącego się w Kra 

kowie procesu przeciwko b. dyrektorowi 
Cementowni w Szczakowej — Kulili 
współeskarżonym, glos zabrał oskarżycie 
publiczny.

Po naświetleniu motywów postępowa 
nią ^oskarżonego Kuhli, prokurator stwie, 
dził, że wygórowana ambicja i chęć za­
szczytów doprowadziła go do popełnienia 
przestępstwa i wniósł o przykładne ttlds 
ranie oskarżonego Kuhli, Stwierdzając, 
że wina pozostałych oskarżonych jest o 
wiele mniejsza, gdyż pozostawali oni pod 
jego złym wpływem.

Sąd po wysłuchaniu przemówień obroń 
ców wydał wyrok skazujący oskarżonego 
Kithlę na 7 lat więzienia i utratę praw 
honorowych i obywatelskich na lat 5.

Sprawę oskarżonych Chechelsktego, Bro 
ska i Karczmarczyka Sąd przekazał do 
postępowania zwykłego.

Szachy
pod re dakc ją  w  .-m istrza P o lsk i S t. G aw likow skiego* \

Z A D A N IE  N r .  39 
M .S. Ltburkln

(III m g r .  „J u b ile u s z o w e g o  K o n k u rs u  
U .J.C .R . 1043 r.)

Białe zaczynają i  remisują 

PARTIA HISZPAŃSKA 
Białe i R. Pine Czarne: M. Najdort

g ran a  w  rb . w  N o w y m  J o rk u  
jako 3 partia meczu.

1. e4, es. Z. >Sf3, ScC. 3. Gi>5, aC. 4. Ga4, 
Sic. 5. 0—0, Ge7, C. Wel, b5. i. Gb3, 0—0. 
8. d3, (Ili. 9. C3, Sa3. 10. Gc2, c5. 11, Sb—

d2, ScC. 12. S f l ,  05. 13. e:d5, H :d5 . 14. Gg5, 
Gb7. 15. Se3, Hd7.. l f i .  d4! e id4 . 17. S15I
G d i. 18. c:d4, c:d4. 19. S3:d4?l 8*14. 20. 
H :d4, H :d4. 21. S:d4, hc. 22. G14, GbC. 23. 
StS, W f—es. 24. Gb3, Gc5. 25. G(16, Se4! 
25. Gu.3, IS!c5. 27. Gc2, W :e l- f . .  28. W :e l,  
Wd8. 29. b4? Sec. 30. Gb3, K f8 . 31. Wdl, 
4V :d l +  . 32. G :d l ,  Ge4. 33. SdC? G d5I 34, 
a4, Sd4. 35. a:b5, a :bo . 3C. 13, Kc7. 37.. Se4, 
GC4. 38. K f2 , SCG. 39. Ge2, S :b Ł  40. SC3,
S d 3 + . 41. Ke3, S e i! 42. S:bó, S:g2 +  . 43. 
K f2 , G:ea. 44. K :e 2 , K fC . 45. SdC, Ke6. 4C. 
SC4, Kd5. 47 Sb2, K d4 . 4&. Sd3, fS. 49. Sb4, 
S144*. 50. Kd,2, ,SeG. 51. S cC -f, K d5 . 52.
S e 7 + , K o j.  53.. Ke3, KfC . 54. Sd5 +  , Kg5. 
55. IMS, K h4 . 55. Kg2, g6. 57. Se7, Kg5. 53. 
Kg3, 14-}-. 59. K12, SÖ4. 50. Sd5, SC6. 61.
Sc3, K h  4. 62. Kg2, Se7. 63. Se*, S l5. 64.
¡137 S e 3 -f. 65. KhZ, Sc2! SC. K *2 , S e i-}-. 
07. K12, K :h31 ! 68. K :e l ,  Kg2. 63. K c i ,  h5. 
70. Sg5, h4. 71. Sec, g5!! i  b ia łe  p o d d a ły  
Się. N a  712. S:g5 n a s tą p i 72... h3. 78. S:h3 
(Jedyale), K :h 3  n p . 74. K12, K h . 75. Ker, 
Kg2 i  b ia ła  zawsze tra c ą  opozycję, p io n a  
13 i  pa.rtię .

znakomicie przez czarne prowadzona 
końcówka. Zakończenie — problemowe)

CIEKAWA POZYCJA 
z meczu Moskwa — Budapeszt.

na

Ponad 4 m iliardy złotych
n a  p r a c e  m e l i o r a c y j n e  u j  k r a j u

Plan m e lio ra c ji k ra ju  na ro k  b ieżący przew idu je  w yda tkow an ie  
ro bo ty  w odno-m elioracyjne- 4.100 m iln . z ł na co składa się 2.700 

J - * —* »- ck« m iln . z ł z budżetu M in.

B o z b u d o w a  k a n a l i z a c j i  i  w o d o c ią g ó w  

k o s z t e m  7 0 0  m i l .  z ł .  w  W a r s z a w ie

Brzed otu arcicm  szkoljj
dla pracotiJiiikóiii

kuliuralno-ośiDiatoujych
W  Jadwińowie pod Warszawą powsta 

je organizowana przez Min. Kultury i 
Sztuk! szkoła, która stanowić będzie pod. 
stawowy ośrodek szkoleniowy dla  ̂za wodo 
wych działaczy oświatowych, kierowe i- 
ików większych placówek społeczno-kul­
turalnych łtp. Trzymiesięczny kura wstęp 
ny rozpocznie się w kwietniu br. Od 
września br. rozpoczną się normalne wy 
kłady, Kurs trwać będzie 1 rak.

Na wstępny kurs przyjęto 80 prze­
egzaminowanych kandydatów spośród
200 skierowanych przez KCZZ, ZSCh, 
iZMiP, ZNP oraz organizację „Służba
Polsce" l

Imprezy Raku Chopinowskiego 
wolne od podatku widowiskowego

Kancelaria Rady Państwa wydala 
okóln ik, zalecający m iejskim  i gm iti 
nym  Radom Narodowym zwolnienie 
od samorządowego podatku w idow i­
skowego imprez, urządzanych z okazji' 
Roku Chopinowskiego.

Pozwoli to na ustalenie niższych 
cen b iletów  wstępu na koncerty cho­
pinowskie, udostępniając szerokim ma 
śom zapoznanie się z twórczością ge­
nialnego kompozytora.

■ golną uwagę im renowację wykona­
nych dawniej urządzeń wodno-melio­
racyjnych, głównie na łąkach i  past­
wiskach, z jedwocssBSflym zagospoda­
rowaniem tych obszarów.

Duże w ys iłk i poświęci się w  roku 
bieżącym ne dokończenie osuszenia 
żu ław  Gdańskich. W‘ miarę postępu 
prac budować się będzie od strony 
morza trwałe zapory wodne przeciw 
Sztormom morskim, eiby na stałe 
Uchronić Żuławy Gdliftskte od pónóW 
nego zalania. Na obszarze Żuław 
Szczecińskich i Olsztyńskich zapo­
czątkuje się w  rb. na szeroką skalę 
prace osuszemilcwe.

W szerokim zakresie podjęte będą 
również pnaice przygotowawcze do 
m elioracji terenów, przeznaczonych 
na bazę hodowlaną w  dorzeczu rzeki 
Narwi, w  woj. bidltostodkam.

Jeżeli chodzi o regulację rzek, a 
gjlównie o zabezpieczenie przed pawo_ 
diailaimi, prowadzi się w  roku bieżącym 
dalszą odbudowę wałów przeciwpowo 
dziewach oraz budowę nowych.

W ^Wiąizlkń z podjętą w  całym kra ju  
akcją oszczędzania, będą stosowane 
przy pracach wodno-melioracyjnych, 
nowo meitody. potainiiiające koszt .pracy. 
Zwróci się więc uwagę na racjonalne 
wykorzystanie maszyn i  ciągników, 
możliwie najdokładniejsze wykorzy­
stanie czasu pnący itd.

Kierownńćtwo robót wodno-melio­
racyjnych nawiąże w  roku bieżącym 
ścisłą współpracę z samorządem tery­
toria lnym  w  celu zainteresowania 
Szerokich rzesz gospodarży akcją za- 
gorpodiariowaniia osuszonych i  nawod- 
niioniyeh łąk  i  pastwisk.

m inie
Kasy będą m ia ły  w łasny samorząd, 

— W roku bieżącym zwraca się sżćze- j przy czym jako agendy związku za­
wodowego nadzorowane będą przez od 
ncśftą komórkę związkową.

Fundusz poiycżkowy kas utworzo­
ny zostanie z oszczędnościowych wkła 
dów członków, a fundusz zapomogo­
wy —* z w płat pracodawcy, przew i­
dzianych w  budżecie akcji socjalnej 
dla poszczególnych zakładów pracy.

Dotychczasowe pracownicze kasy sa 
mopomocy, istniejące przy w ie lu za­
kładach prądy i ptzy związkach lawo 
dowych, zostaną zreorganizowane zgo 
dnie z opracowanym przez KCZZ re­
gulaminem.

- Preliminarz budżetowy ta. st. Warsza 
wy «a rb. przewiduje na roboty kanałi 
zacyjne i wodociągowe w stolicy sumę 
ók, 700 min, zł. Kwota ta w porównaniu 
z f. ub. Stanowi wzrost O 100 proc. sum 
wydatkowanych na- te cek.

2  sumy tej przewiduje się m. im. ukoń 
czenie do dnia 1 Iłpsa br. budowy f il­
trów pośpiesznych, dalszą odbudowę potn 
powni kanałowych dła górnego i dolnego 
miasta oraz ułożenie przewodu tłoczne­
go o przekroju 300 mm na Saskiej Kępie, 
który umożliwi przepompowywanie ście­
ków gospodarczych do kolektora pra­
skiego.

Ponad to przewiduje się wykonanie bu 
dowy magistrali wodociągowej o prze­
kroju 500 nurt na moście Śląskim oraz 
przedłużenie głównego kolektora praskie 
go wzdłuż ul. Modlińskiej od Golędzioo 
wa do id. Toruńskiej na odcinku, diu 
gości ok. 2,5 km. Ostatnia ta inwesty 
cja stanowi ' zapoczątkowanie prac karta

slowych, które powstać mają na Pelco- 
wiźnie.

Poza tym nastąpi zapoczątkowanie w 
rb. budowy kanałów na ul. Łochowskiej i 
Siedleckiej i rozszerzenie sieci wodocią 
gowej 6tolicy o 3 kim.

Osobną pozycję stanowić będą prace 
tego typu jak: przebudowa i budowa no 
wych urządzeń wodociągowych i kanali 
zacyjnych w związku Z realizacją trasy 
W—Z, uzbrojenie terenów dla' nowych 
kolonii robotniczych Warszawskiej Spół 
dzielni Mieszkaniowej na Mokotowie i 
Kole, budowa nowych kanałów i przewo 
dów Wodociągowych realizowanych przez 
ZOR osiedli mieszkalnych na Mlynowie, 
M,¡rowie, Muranowie i Nowym Mieście, 
przebudowa magistrali wodociągowej na 
ul. Wspólnej w związku z budową 'gma 
chów Ministerstwa Przemyślu, budowa

W  p a r t i i  d w u  a c y n i i s , \ v ,  R a g o n n a  
(Z .Ś .R .lt.) , g ra ją ce g o  b ia ły it i i  i  W ęgra  
S rabo (cza rne ), g ra n e j w  I  ru n d z ie  d o ­
sz ło  po  33 p o i. b ia ły c h  do po-n itaze j po ­
z y c j i :

iC ę krią  o f ia rą  f ig u r y  cza rn e  s z y b k o  
ro z b ity  s łabą  p o z y c ję  k ró la  p rz e c iw n ik a . 
N a s tą p iło : 33... W16!! 34. g:h4, H :e3. 35. 
He2, t i !h » 4 - .  36. K f l ,  eJl 37. f l ; i ,  I l :h 4 4 - .  
38. IŁfi.2, lV f2 . 39. W i l i ,  W:e2_}... 4(1. K :e2 , 
I l g 4-L . 41. K(13. W  ty m  m o m e n c ie  p a r t  ę 
p rz e rw a n o  l cza rne  zo.piśaly 41... f j .  N a­
s tępnego d n ia  b ia łe  bez d o g ry w a n ia  pod ­
d a ły  się,

l i  roni ha
K R A J O W A

K A T O W IC ® . W /g  in fo r m a c j i  pratéy p o - 
mors-kiej (?) znany m iñ tftf c¿e¿ki S za jtar 
da.ł tu  .seans g ry  jed n o czesn e j na 32 sza-

canalów i wodociągów dla fabryki kon W V S t

lizacyjnych przyszłych terenów przemy- kmin. zł.

lekcyjnej na Pradze, wreszcie budowa lta 
nałów na terenach sejmowych. Koszt 
wykonania tych robót wyniesie Otk, 200

SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE
P i ł k a r z e  i  b o k s e r z y  l i g o w i

rozpoczynają wielki s e z o n  sportowy
Dziś w  niedzielę rozpoczynają się ligowe w a lk i p iłkarzy i  pięściarzy. 

Można nowiedzieć bez przesady, że mecze tc otw ierają w ie lk i sezon spor­
towy, Który setki tysięcy widzów zgromadzi na boiskach i  wokół r in ­
gów. Chcielibyśmy, by to spotkania oyiy nić ty lko emocjonującymi w ido­
wiskami, ale i  dobrą propagandą ku ltu ry  fizycznej, Oby w  tym  roku 
zginęło z boisk ł  z trybun chuligaństwo, a zapanowała zdrowa atmosfera 
szlachetnej ryw alizacji sportowej. N ik t nie powinien zapominać, że zwy­
cięstwo należy się drużynie lepszej i»»d względem technicznym i  kon­
dycyjnym, a nie tej, która jeat z tnk*c.i czy innych względów milsza Wi­
downi. Do kompletów sędziowskich mamy prośbę, by ciągle pogłębiały 
swą wiedzę fachową, a w  orzcczeniae-1 byty fcaWSZe ómckty wiió i
------ .—— ------------------ ------— ------... liwe,

Ligowe w a lk i pięściarskie o m i­
strzostwo Polśki rozpoczynają się me­
czami! 2 ryw  — Gwardia (W«wa) w 
Łodzi, Gedania — Batory (Chorzów) 
w Gdańsku i Zjednoczenie — Gwar­
dia (Gdańsk) w Bydgoszczy. Wszyst­
kie te spotkania będą bardzo emocju-

Hokeiści Legii
znéw remisa ją w

Bez rekordów rozpoczęły się 
pływcckie miefrzestwa stolicy

ZAMÓWIENIA NA
dzienniki i czasopism a

R A D Z I E C K I E

w  p r e n u m e r a c i e  
przyjmują placówki

S3»„ C Z Y T E L N I K A
m całym  kraju.

w WARSZAWIE: „
»aszpskiep R  > » !  ¿wiat 4), » = « * • * « «  

Puiawfska 48. Prap - ¿rsillHowa 7
Pism, Zagraniczne można rómriież zaitiaiu.ać pod a_dresem.. 

rata*1 Daszyńskiego 14, W-uw, Konto P. h. O. nr. I-85ÜI.

^g łoszaiiae
Centrala 7 aoDatrzenia M ateria łow ego Przem ysłu E ldktro techn icz- 

nego D y re k c ji W W arszawie, ul. Chm ielna Nr. 66, ogłasza przetarg nle- 
o j S i S  L  dos“ pa*t do m e ta li wg. poniższego zestaw ienia: 

2000 k® pasty b ia łe j w apiennej do po le row ania  ha po łysk 
1200 „  pasty czerwonej do wstępnego po lerow ania (na tryp li),
200 „ pasty do po le row ania  bakiehtu,
300 „ pasty zie lonej, .

1000 „  pasty do sz lifo w an ia  (szmerglowa).
O fe rty  na całość lub  część w ym ien ionych  past w  zalakowanych ko-

p » u * . ¿ t e r S »  a » «  pm do » « If  “ »«w  f X f :
do dnia ą kw  pin a 19*0 r do gcdz.oy jedenastej do Centrau -oaopa 
trzenja M a te S c U g o  Przemysłu Elektrotechnicznego w  W «  
UL Chmielna Nr. 68, do Działu Handlowego. Oiwa-ci -  ofert nastąpi t 
go samego dnia o godz. 12-ej. w arn1mm,m Ranko

oferowanego towaru.
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 

n©go zastrzega sobie prawo d o w o l n e g o c^ k J w itą,’
7iQicazenia

]ub  zm niejszenia ilości; dostawę cżeściową lup ™  
un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powo-iow i  panoszenia jakjego 
l:o lw ie k  odszkodowania.

Piarwszy dzień pływackich mistrzostw 
linowych Warszawy minął bez sensacji 

i rekordów. Zapowiadany pojedynek Ja 
błońskiego z Ludwikowskim na ICO m. 
-jf. grab. nie doszedł do śłeutku ż po wo 
du choroby Ludwikówskiegp. Jabłoński 
startując jednocześnie w dwóch kenkurem 
cjaćh (i na 100 m. st. motylkowym),, wy 
grał obie,

Najlepszy wynik dnia uzyskała Wójcie 
ta  na 200. ni. st. klas. ‘ tizy®!:Ując czas 
3:25,0,

Wyniki techniczne:
‘Mężczyźni. — 400 m. st. dow. I) Czu 

perski (Legia) — 5:43,0, 2) Mafasek 
(Samorz.) — 6:01,6; 100 m. st. motylko 
wyitl: 1) Jabłoński (Samorz.) — 1:22,2, 
2) Mtiller (Leg.) — 1:23,9, 3) Breiter 
(Pol,) — 1:24,2; 100 m. st. grab. 1) Ja 
błoński (Samorz.) — 1:21,4, 2) Jafmo- 
!uk (AZS) — 1:23,0.

Xobiety — 100 m. st. dow. 1) Nówo- 
rytowska (AZS) — 1:35,4, 2) Janiszew 
ska (AZŚ); 200 m. st. ¡klas. 1) Wójcic­
ka (Legia) — 3:25,0,, 2) Zollówna 
(AZS) — 3:50,9; 4 X  100 m. st. dow. 
i )  AZS — 6:53,8, 2) Safiioifząćlowiec — 
7:38 8.

W  punktacji drużynowej w konkuren­
cjach męskich prowadzi Samorządowiec 
13 pkt. przed Legią, a w konkurencji 
kobiecej AZS 26 pkt. przed Samorzą­
dowcem.

W  drugim dniu. .finałowych spotkań 
hokejowych o mistrzostwo Polski, w Za­
kopanem padły następujące wyniki:

'KTH  — „siła“ 3:1 (0:2, 0:0, 3:0)
Mimo, że drużyna śląska prowadziła 
przez dwie tercje 2:0, przegrała spotka 
nie, ustępując drużynie krynickiej techtli 
ką oraz grą zespołową. Hokeiści „Siły“ 
grali zbyt indywidualnie, a w trzecie:, 
tercji opadli z sili Wszystkie trzy bram 
Id dla KTH zdobył Lewacki, dla „Si­
ły“ — Wróbel i Genśiniec.

„ ĆracOtild‘ —> ,,£cc)itt'' 2:2 (1:1, 1:0, 
0:1). Gra stała na bardzo dobrym pozio 
mie i była bardzo emocjonująca. Oba 
zespoły zademonstrować dobrą technikę 

-¡i

w n id y  m is trz a , r ite  jo s t n am  w ia d o m e .

■ z a g r a n ic z n a
R U b A P R IIZ T . W  d a lszym  c iągu  m eczu 

M o skw a  — B u d ap e sz t o s ią g n ię to  n as tę pu ­
jące  w y n ik i  (,na p ie rw s z y m  m ie js c u  za­
w o d n ic y  ra d z ie c c y ):

IV  ru n d a : K e tó w  l id  G e reben , B fo n -  
BZtkjn 1:0 F lo r ia n , A U e rk a c li % - y  B enkB . 
L i l i r n t i i a l  y . t ‘/ a B a tcza , s im a g a i l / . n / -  
hzabo, RagkZlM 1:0 V a jd a , S m ys low  l i l i i  
S z liy , F t c l l r  / i '-'A T ip a r y :  B y ła  to  p ie rw -  
sza ru n d a , w  K tó re j m is trz o w ie  ra d z ie c c y  
n a p ra w d ę  p rz e w a ż a li.

D o g ry w a n ie  n ie d o k o ń c z o n y c h  3 p ie rw ­
szych  ru n d :  S itn a g in  1:0 V a jd a , L i l ie n -  
t l ia l  0:1 BeukO . P ozosta łe  p a r t ie :  B ro n -  
s ż ta jn  — B enkU , B rO n sz ta jn  — B a rcza , 
f i o i i r  — S Z lly  i  z tu u rh aC h —  P ie r ia n  zakoń  
ę z y iy  się na re m is .

V ru n d a : (»tori.-z.ta jn 1:0 S a fly , K a g oz ln  
0:1 r ia fc z c , a iia a g tn  « :  <Ą cen ,ko , S m y­
s lov / J ę ijy  F lo r ia n , M o h r  i / 8 i i / ,  o e r t -  
b Jn ; p a r t ie :  A u e rb a c h  — s z a to , K o to  w — 
i ip a r y  i  L U ie n ih a l — V a jd a  zo s ta ły  p rze - 
r  Warne.

V I ru r .d a : A u e rb a c h  1:0 V a jd a , p a r t ie :  
B ro n s z fa jn  — Kzabo, K o to w  — s z ily ,  S m y- 
s łów  ~  Batl.co i  IlagG z in  — G e rs b in  zafcoń*

i c z y ly  się re m is o w o . P a r t io  J lo l i r  — F lo -  
-M an, I . il ic i- . th a l — T in a s y  i  S ir- iag in  -  B a r-  
I cza Odstały o il io io n e .

W d n ia  d o g ry w e k : A u e rb a c h  ł :9  sza- 
bo (!) i ' l ó f i i  3 i ii F lo r ia n , l i f t ó w  */,: D.‘, T i-  
p a ry , L il ic n tU a l Vf.J(la, S ifc a g in
J i G i  U a itZ a . P a il ia  L I i ie .ń h a i — T ip a ry  
p a n .W n ie  c d ło żo n a .

I to  V I  ru n d z ie  p ro w a d z i M o skw a  
2c)<, :2C (¿przy je d n e j o iiż j-Zodej p a r t i i .

, . , , , i i  prowndziiy cre w ssynujące, bo poziom walczących drużyn *, , , ; . r- - i• ■’ 1 1 Gnał do kcnca meczu „GiaCavIa
.yhkim tempie. Nie

ine./ ; , , i mal uo IKgiail nuri.-.a „Gi'áCOVia ptÖW'a-
W ligowych spotkaniach p i łk a r s k ic h !^ ^  3:1- Wyrównującą bra.maę st.zc- 

trudno typować zwycięzców, bo f o r - '11' w cstatmc.i mmutacn gry Gl«v
ma walczących drużyn jest ciągle 
w ie lką nieyziadomą. W I  klasie Pań­
stwowej hasżyhii faworytam i są: Le­
gia (W-wa), Cracowia, Polonia (W-wa) 
2ŻK  (poz.), Ruch i GWardiS-Wisła.

W grupie północnej XI klasy pań­
stwowej — PTC (Pabianice), Widzew 
(Łódź), Gstrovia, Radomiak i Garbar­
nia, a w  grupie południowej — B a il­
don, Naprzód (Lipiny), Rymer, Tar- 
novia i Pafawag.

Dla przypomnienia podajemy ze­
stawienie walczących drużyn

I  klasa państwowa: G órnik (Szom­
bierki) — Legia (W-wa), Cracovia — 
Lóchia (Gdańsk), Polonia (W-wa) — 
Warta, ZZK  (Poz.) — AKS, Ruch — 
Polonia (Byt.) i  ŁKS-W łókniarz — 
Wisła-Gwardia.

I i  klasa państwowa: grupa północ- 
na: PTC (Pabianice) — Pomorzanin 
(Toruń), Ognisko (Siedlce) — Widzew 
Ostrovia — Łublin iatika, Radomiak— 
Bzura (Chodaków) i Garbarnia — 
Gwardia (Szcz.).

Ot. południowa Baildon (Kat.) —- 
Polonia (Śwłd.), Naprzód (Lipińy) — 
Gwardia (Kielce), Rymer —

Bramki zdobyli dla Legii Naciążek i Glo 
waciki a dla Cracavii Kowalski i Burda.

W  h ilku  wierszach

Centrala Zaopatrzenia Przem. Skórzanego 

ożfiiera

Michalik sędzi uje m cez CSU — £ t IK- 
SE74iyWł.Q. W  dniu 23 bm. rOżegiraiiiy 
zostanie w Bratisbvie międzypaństwowy 
mscz piłkarski Luksemburg — Czechos.lo 
wacja. Na sędziego głównego zawodów 
Czesi zaprosili Polaka Wjadys’awa M i­
chalika, miedzynarodowegt/ sędziego pił­
karskiego i hokejowego.

Obóz hokeistów przed meczem s C.SR. 
Bezpośrednio po zakończeniu ńljstifZOśtw 
rcspocznie s!ę w Zakopanem obóz koaidy 
cyjmy dla hokeistów polskich, przewidzia 
pych na międzypaństwowy mecz z Ćze- 
chsslowaeją (24 bm. W Ostrawie).

Jenisiići otrzymają Howy sprzęt.. PzT 
za pieniądze GUKP sprowadził z Anglii 
wysokówartościowy sprzęt sportowy w po 
stad rakiet i piłek tenisowych. Zakupie 
nych zostało 380 rakiet zn&nydt flnm 
angielskich oraz 1.000 tuzinów piłek te 

Skra i mis,owych. Nowy sprzęt będzie ro2prowa 
(Częsl.), Tamov»a Chómaek i f ’a- jdz0iny wśród kadry roprezentacyinej, mię 
fawag (Wr.) -  Polonia (Przemyśl). d okr?gi oraz rtdjbardziy żywotne Idu

by.
Propaganda sportu na wsi. Wojewódz­

ki Urząd K.F. w Katowicach wystąpi! 
do klubów okręgu śląskó-dąihrowsiklegó 
z apeletn, aby kilka terminów w roku 
zarezerwowano na propagandę sportu na 
wsi. Chodzi o nawiązanie bezpośrednie­
go kontaktu ze sportowcami wiejskimi.

Z e w s z ą d  o w s z i/ is lk in i
A astofcy Hf ty  a 2 as4U81 Olrzymali we 

w ;lx:.a-W'.wU m alj.ip flkow iś Jś il i Adela W i- 
liniCy ta S^leirlife WźdióWii póttfć.e mał- 
żCAjSJiie. . j

A  18 p fźo d -rA n lkó ^  Pracy z W rJhrzy- 
cha WyjGuhałó &3 Czóc!ho (óWaćji ha Tar­
gi Trackie, jako goście świata p rrey .

A  W L lU rb iiik u  odJy( śię uroczysty po- 
grżeb ©kahttim-owaflyeft na terenie pow ia­
tu f‘0 że jn ie rzy  i  ó - ie jfó w  A n r i  Itadziec- 

pOj"TtytM W waiCi&Sii o w olen ieWaifti ii i lAatóur. 1

Odoon iedzi redakci
Ol). MasJowŁki rjianitłar.y, Będzin,

;tł. SŚi Lipcu 2 Mi, 8. Szczegóły konkur­
su wczasowego p. t. ,,Jak sobie w y­
obrażam akcję kultura lno oświatową 
na wczasach pracowniczych“ , zamie­
szczamy systematycznie na przedestat 
niej stronie i,RzeCzypógpolltcj“ . Sądzi 
my, że Obywatel weźmie udział w 
tym konkursie.

IM  8BŻTWIA6 U

p wzgipme
Oferty kieroiDać: Centrala Zaopatrzenia Przemps'u Skórzanego, Łódź, S E  
ul. Sienkieinicza 9, Dział Personalny. Kr 398-0

Centralny Zarząd Przemysły Deszczowego
W arszaw a, u l.  K ra ik , p rz e d m ie ś c ie  7 

p os z u k u j?  do Z a tru d n ie n ia  na K ile jccu  
1) IN 2 V N 'l© n 0 w  I  ,T »C K N S K O W  b ra n ż y  c ło ja rs i- . ie j, m y d la rs k ie j,  fcle-

X f  M E C H A N IK Ó W  I  E L IW T R Y K O W
fi.o dziaJ’ 1 inW eiPtycyjn-ego i  te c h n ik i ru c h u .

3> A C A f l « M 8 T B K  -  9TE LVO TY(F«S TElK  I  M iA i& Z Y N iS T E K .
ZstoB żen ia  osob ie te  lu b  p ise m n e  do D z ia łu  P c rs o a a ln e n  w  r o d t ,  8 -  14.

j.4r 4u9“ l

l!i!l!!lli!l!!llll!l!!i!!!il!!!!!ll!!ll!ll!'!lll!!llllll!HIIII!l!!l
¡iiasM iilkar-m ccdksirzit...- sortu ru z ia  uu....-.«*- e c S ć b tB Ś iS to ic d iS S tłtiitilte iłd N fth ilM B c łn i

SPRIOISITOWANIE
W  P ilZ H O A fi.G U  N IK O G R A N IC Z O N Y S I

C e n tra li Z a o p a trz e n ia  M a te r ia ło w e g o  P rZ e m ys tu  W ęg low ego , K a to w ic e , u l.  P le ­
b is c y to w a  35, zam ie szczo n ym  w e  w c z o ra js z y m  n u m e rz e  w y n ik i  b łą d  w  p u n k c ie  
(e), k tó r y  p o d a je m y  p o n iż e j w e  w ła ś c iw y m  b rz m ie n iu :
C) M A T E R IA Ł Y  C H E M IC Z N E .
P roszek d o  sp aw a n ia  mo-siądzu, m ie d z i, ż e liw a  lanego, a łU fiitn ru im , S ta li sz y b k o - | 
tn ą c e j, pasta aam erg low a  od 0 — 1«, pas ta  d o  lu to w a n ia , pasta do lu to w a li',a  mir- i

na przeilTOissfu?
S Ż ę t f e

-  ~ La - c r & ś i ic t n e ' ’
N ą *  h t 369-1

RZECZPOSPOLITA
CËN.MK 0GLOSEËN

Drobne; 45 zl. za wyraz, Bośzulciwa- 
1 g Piacy zl. za vvVf0,Zi tniöimnni 
io stow, maximum 25. Cnęlósz, wvniia- 
iONVe; (za 1 _iram. szer. 1 szphltÿ: za

Oiiiersiftst
iagîeliûüski

, , , - ----------  sączk i ilo ś c io w e  z b ia lb
opaską S rc .lu . 9, lii ,  14,5 i 15 <Stn, z cza rn ą  ś re dn . 9, l ii ,  12,5 i  15 cm , z n ie b ie ska  
opaską É i'M á . o. in i  12,5 <am, a p a ra tu ra  la b o ra to ry jn a , sz k ło  la b o ta to fy jh e  róZ- 
ftpCA a ć C H y m in ló w , C f lc z y tih ik i C hem iczne la b o ra to ry jn e . K i  404.1

Staffowi
M o n ta ż  l i te ra  cli-o - &p r a \vo zeta c z y  7. 
iird iczy is tośc i n a d a n ia  w ie lk ie tm u  J u ­
b ila to w i ty t/w lii d-o*kti>ra lm n-oris 

causa
ł^e iaO w ieas la : L-ea-polda n ta fla

j f ta t .  StanisiaAYa P ig o n ia  
jK prof. Wyki
^ W  iu to w ya u  (iii) zeszycie  j!

»Ywcrczasci«
j Cena 190 z l. W szędzie do n a b y c ia .

te ka te m  do  70 m m . zl, 100: 7 1 -1  120 
m rn . zl. 130; 121 — 200 m m  z i ih o - ■ - i , 1 
-  300 m m . z l. 230; p o n a d  30Ó m m  “ z ł 
-8 0 ; te k s to w e  do  70 m m . z*. 170- 77 
120 m m . zl. 220; 121 — 200 m m  z l 270-
p  1 40n-00n“ k™Ó!o!;i 310; Tpnad S00‘ mm’. Ł|. 4-n n ftk.o inc do 70 mm. *i. 85;

100; 121 — 290 mm.

120 m m . zl. 220; 121 — 200 n im  ' V l 270 
™ ~ | ? 0 m m . z l 340; p o n a ” “ * '  270 
.,!• 420 n e k ro lo g i do 70 m m  
f i  — 12Ó m m . z l. 100; l “ l  _  •

300 1m ń ł .2 z l . l 0 0 1({ S s e r o 2Í o l - POi1ád

t^zn w h n“ adop"Àev Zi| ï yÆ ‘ > Ŵ -

l - m  -  Dział Ogłoszeń, *  U°nto Nr>

o g ł o s z e n i a  P R Z V J M Ü J A :

trda° w  M arsza  w ie " C u I te D i k ‘ ‘ ~ S CIi’

W l Ä hiT "  V & A 165.
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L IK W ID A C JA  TO W. GNIAZD
S IE R O C Y C H

D n .  3 kw ie tn ia  o godz. 11-ej w  Al. 
Wojska Polskiego Nr. 20 odbędzie 
się Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Tow. Gniazd Sierocych i  Wiosek 
Kościuszkowskich. Przedmiotem ob­
rad będzie likw idac ja  Towarzystwa.

NOWY CENNIK ŻYWNOŚCIOWY
W sobotę wszedł w  życie nowy cen­

n ik  na a rtyku ły  pierwszej . potrzeby. 
W cenniku tym  cena schabu została 
zrównana z ceną słoniny (350 zł.). 
Polędwica wędzona koyztuje 575 zł, 
szynka gotowana 550 zl, szynka .wę­
dzona z kością — 420 zł, za kilogram  
Inne pozycje cen pozostały bez 
zmian. Nowy cennik obowiązuje aż 
do odwołania.

Krucza — irie lką  arterią komunikacyjną
Mokotowska i Żuraiuia — ulicami bez przelotu

W isła  ruszyła

4 m iliardom  złotych  
sięga SFOS

Ogólna suma o fia r pieniężnych zlo 
żonych na. Społeczny Fundusz Odfou 
dowy Stolicy w  dniu 18 bm. w ynio­
sła 3 m ilia rd y  998 tys. zł. W ten spo 
sób zbliżamy się już do czwartego 
m iliarda. Podkreślić trzeba, iż zbiór 
ka tego czwartego m ilia rda trw ała  
od grudnia ufo. r. a w ięc zaledwie 
przez trzy i  pół miesiąca. W porów­
naniu z poprzednimi etapami zbiór­
k i na SFOS tempo w pływ ów  wyka­
zuje stały i  znaczny wzrost. Zbiórka 
pierwszego m ilia rda  trw ała  12 mie­
sięcy, drugiego — siedem i pół m ie­
siąca, trzeciego. — cztery i  pół m ie­
siąca.

W raku bieżącym (.cd stycznia) ze 
brano na SFOs 63 0 579 tys. zł.

Prognoza pogody
Po nocnych większych rozpogodze­

niach, dniem zachmurzenie zmienne, 
przejściowe z dużymi możliwościami 
drobnego opadu przelotnego. Nocą 
przym rozki z m ożliwym  obniżeniełn 
się tem peratury do około minus 7 st., 
cniem  temperatura powyżej zera.

Jedną z najbardziej zniszczonych 
po w ojn ie u lic  śródmieścia była nie­
w ątp liw ie  u lica  Krucza, przy które j 
po stronie parzystej ocalała ty lko  jed 
na kamienica, oznaczona numerem 46. 
Jednak i ta kamienica zostanie zbu­
rzona, bowiem przeszkadza ona w  rea 
iiząc ji nowych planów urbanistycz­
nych, polegających na przekształce­
n iu  Kruczej w  w ie lką  arterię komu­
nikacyjną, mającą połączyć k ilk a  no 
wych dzielnie: . powstających w  tym 
punkcie miasta.

13 METRÓW SZEROKOŚCI
M iejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych otrzymało zlecenić na wy 
konanie w -c iągu  br. nawierzchni ul. 
Kruczej t: zn. jezdni, krawężników i 
chodników na odcinku od A l. S ikor­
skiego do Piusa. Krucza w  tym  m iej 
scu, posiada szerokość 8 metrów. Sze 
rokość ta zostanie powiększona o dal 
sze 5 metrów na całej długości, a na 
odcinku od Żuraw ie j do Wspólnej, 
dodatkowo jeszcze o k ilk a  metrów. 
Na tym  ostatnim odcinku zostanie 
zbudowana 80 metrowej długości wy 
sepka, szerokości półtora mtr., która 
zmusi samochody jadące od strony 
Marszałkowskiej do zwalniania bie-

Z n o i n u  k a t a s t r o f a  

na moście

gu przed wjazdem na ul. Kruczą. Na 
w ierzchnia jezdni pokryta będzie ko 
stką granitową średniej wielkości. 
Chodniki otrzymają p ły ty  betonowe.

Podobnie ja k  ul. Wspólna, ul. Żu­
raw ia zostanie również odcięta od 
PI. Trzech Krzyży. U je j w ylotu sta­
nie k ilkup ię trow y gmach jednego z 
M in isterstw  Przemysłu.

Krucza, którą przebito do styku z 
ul. Bracką, połączy najkrótszą lin ią  
dzielnicę przemysłowo -  handlową, 
powstającą w  tym  miejscu, z dzielni 
cą bankową, wznoszoną w  okolicy pl. 
Napoleona. Przy zbiegu z A l. S ikor­
skiego, po stronie parzystej, sianą! 
już pierwszy, prowizoryczny budynek,

wzniesiony na nowej l in i i  regulacyj- 
iycj tej u licy.

Od jesieni ub. r., w  ciągu całej zi­
my, trw a ły  nieprzerwanie prace zwią 
zane z odgruzowaniem i usuwaniem 
pozostałych po spalonych kam ieni­
cach ru in  ul. Kruczej. Obecnie w  k il  
ku  miejscach ustawiono parkany i 
przystąpiono do robót ziemnych pod 
budowę fundamentów, na których 
staną nowe, reprezentacyjne gmachy, 
zwrócone frontem  do nowej ul. K ru ­
czej.

WĘZEŁ KOMUNIKACYJNY
Przed skwerkiem  u zbiegu z ul. P iu 

sa, pod ostrym kątem stykają . Się

Tak pracuje piekarnia
10 m ilionó w  kg. chleba m iesięcznie dla stolicy

Znowu mamy do zanotowania w y 
padek będący w yn ik iem  zbyt szyb­
kie j jazdy wozu. Oto samochód m arki 
„Chevrolet“  nr. A.78172, jadąc mo­
stem Poniatowskiego zarzucił na mo­
kre j jezdni i  w padł na chodnik, ude­
rzając o słup la ta rn i. Gdyby nie ten 
słup wóz, po przerwaniu bariery, 
wpadłby do W isły. Uderzenie było 
tak silne, iż  samochód strzaskał p ra­
w ie całą karoserię. Szofera wozu w 
stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala. Na zdjęciu samochód w  chwilę 
po wypadku.

I

dwie ulice: Mokotowska i  Krucza.
Istnieje tu jedno z najbardziej n ie­
bezpiecznych skrzyżowań, na którym 
zdarzają się liczne wypadki samocho 
dowe. Urbaniści postanowili więc 
zamknąć w  tym  miejscu w y lo t u l 
Mokotowskiej. Przetnie ją, przed 
skrzyżowaniem, wysoki gmach m in i­
sterialny. Ul. Piusa od miejsca sty­
ku z Kruczą zostanie również posze­
rzona do 13 metrów. Przy przecięciu I
tych u lic  zostanie stworzony specjał-
ny objazd, tak pomyślany, że w yklu  ; ^  i
czy możliwości zderzeń pojazdów zda ™ *
żających w  przeciwnych kierunkach.
Przez poszerzoną jezdnię ul. Piusa u- 
zyska się połączenie tej u licy z dziel 
nicą reprezentacyjną, powstającą przy 
A l. Stalina, i  z dzielnicą sejmową. Za 
urządzonym na skrzyżowaniu K ru ­
czej i  Piusa objazdem regulującym 
ruch, w  prostej l in i i  zastanie przebi 
ta nowa arteria, k tó ra  połączy tę 
dzielnicę z dzielnicą młodzieżową i 
z Mokotowem.

P ro jekty nowych założeń urbani­
stycznych zastały już opracowane. Do 
ich realizacji przystąpi się w  na jb liż  
szych tygodniach. Jednocześnie z bu 

■ dową nowej a rte rii, po nieparzystej 
stronie ul. Kruczej rozpocznie się 
wznoszenie reprezentacyjnych gma­
chów, a po nieparzystej — odbudowa 
częściowo zniszczonych kam ienic i  bu 
dowa nowych domów. Najdalej ea rok 
martwa do niedawna uli Krucza zacz 
nie pełnić rolę nowej, ruchliw ej arte 
r i i  śródmiejskiej. keR

VfczŁu'aj rurzyia W sla na całej szero 
kości. Mętne wody niosą resztki k ry, 
śniegu i piany. Jednocześnie dał się 
zauważyć lekk i przybór wody, nie za­
grażający jednak zupełnie wiałom nad 

brzeżnym.

Taa:e warzywa z Falent 
dla mieszkańców stolicy

Do pieca na raz wchodzi 80 bochenków.

W Warszawie czynych jest 120 ple7 —  Co t l ę  dzieje ze zwrotami? —

« ■ ¡ l i

W chwilę po katastrofie.

T i  n r # » r ł l l  ! N A SZ T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  SI) w  dm
1 1  I pow szed. godz. 15.15 n ie d z  11.30 ..R -'-nan-

O godz. 12 w  K o rp u s ie  K a d e tó w  K .B .W . J '̂ " aT r  “ y S a -  '-L P c w a k . Sv godz
ZK-.i.cm ęta a u d y c ja  s ło w n o -m u z y c z n a  
o. i z j i  w rę c z e n ia  w y c h o w a n k o m  K o rp u s u  
c z ło n k o w s k ic h  le g ity m a c ji  T o w a rz y s tw a  
P -z y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j, p n . „P o ls k a  
w  p o e z ji ra d z ie c k ie j,  Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
w  p o e z ji p o ls k ie j“ . W  a u d y c j i  u d z ia ł w e - 
z .n ą : M a ły n ic z  Z o fia , L u b ie ń s k a  K a r o l i -  
r. - , W oytaszew ska  T a tia n a , Ł adosz H e n ­
r y k  o ra z  M a r ro t  R yszard .

O godz. 14 w  M ie js k ic h  Z a k ła d a c h  K o -  
m  r n ik a c y jn y c h  a u d y c ja  s ło w n o -m u z y c z n a  
w  z w ią z k u  z ro c z n ic ą  o sw obodzen ia  m o ­
rz a . U d z ia ł w e zm ą : C h im u rkow ska  M a ria , 
L u b ie ń s k a  K a ro lin a ,  Ładosz '' H e n ry k  o raz  
E . : k to ro w ic z  W ito ld .

O godz. 12 w  „R o m ie “  K o n c e r t  F i l ­
ka* m a n ii S to łe czne j pod  d y r .  G rzego rza  
F ite lb e rg a . W  -p ro g ra m ie  s u ita  z b a le tu  
„z ia rn a  s ie “ , I I  S y m fo n ia  i  I  K o n c e r t  
s k rz y p c o w y , k tó r y  o deg ra  E u g en ia  U m iń ­
ska .

O godz. 15.30 w  T e a trz e  N o w y m  k o n ­
c e r t  a r i i  o p e ro w y c h  i  p ie ś n i B a rb a ry  
L  j-surzew skie j i  A n d rz e ja  H io ls k ie g o .

K O N C E R T Y  D Z IE L N IC O W E :
O godz. 16 w  s a li szk . p od s t. p r z y  u l.  

2 - ia ż n e j 83. O godz. 1« w  s a li  ś w ie t l ic y  
— S łu że w ie c  -  "W yścig i. O godz. 16 i  13 
w  sa li D o m u  K u l t u r y  — Ż o lib o rz , P l. In -  
v. ^Le lów  20 — k o n c e r ty  c h o p in o w s k ie .

W y c i e c z k i

15.30 i  19.15 „N -ow e p ro rz ą d k i“  (o s ta tn ie  
d n i) .

T E A T R  L A L K I  1 A k to ra  „ G u l i  w e t“
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e “  

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły "  
(M a rs z a łk o w s k a  69): c o d z ię n n ie  p rócz  po ­
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 „K o p c iu s z e k “ .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „Ja sn a  d ro ­

ga“  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9). N ik t  n ic  n ie  

w ie “  godz. 13, 15, 19, 21 Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): godz. 

12,30 .„.Trzeci s z tu rm “  godz. 14.45 19.15, 21,30 
Z w . Z a w . 17 „W ie lk a  n a g ro d a “ .

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk . 112): „T c h ó rz “
godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r .  54, pocz. seansów  g od z .: 11

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „N a  tro p ie  
z b ro d n i"  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „M o ja  m i ła “  godz. 
15 /17 , 21. Z w . Z a w . 19.

O godz. Ul w y c ie c z k a  P .T .K . n a  S ta re  
M ia s to . Z b ió rk a  p rzed  k o ś c io łe m  A k a d e ­
m ic k im  n a  K r a k .  P rze d m .

W jjstaujy
M U Z E U M  N A R O D O W E . W z w ią z k u  z 

l ik w id a c ją  w y s ta w y  ju b ile u s z o w e j p ra c  
K sa w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  o ra z  z  o rg a - 
n zac ją  n o w y c h  w y s ta w  — z b io ry  s ta łe  za­
m k n ię te  do  d n ia  21 m a rc a  w łą c z n ie .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W e­
łta w a  pośw ię con a  5 - ie tn ie j ro c z n ic y  „ B i ­
tw y  pod L e n in o “

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­
S TO R Y C ZN E G O  (u l. T ło m a c k ie  5) W ys ta - 
ix M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i Ż y d ó w  w  czu- 

o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp  b e z p ła t­
n y .

Teatry
14 „F a n -P O L .S K I (K a ras ia  2): o godz. 

ta z y “ , godz. 13 ,.Pan Jo w ia L sk i
T E A T R  „K A M E R A L N Y “  U o K s a l Ig. F i- 

lla  P TP ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju “ .
P L A C Ó W K A  (K ró le w ska  13): godz. 19 

„P ie s  o g ro d n ik a “  (o s ta tn i dz ień ).
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  s i j .  godz. 19 

„ Z ie le n i  s ię  zboże“ .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8) godz. 

15 30 i  1« „E eW cam yś lna  s io s tra " .
P O W S ZE C H N Y  (Z a m o jsk ie g o  20): godz. 

19 ,,2 o łn ie rz  i  b o h a te r“ .
N O W Y  (P u ła w s k a  » ) :  godz. 15.30 K o n ­

c e r t  B a rb a ry  K o s trz e w s k ie j i  S kó lsk ie g o , 
i. -dz. 19 „Z e m s ta  n ie to p e rz a “ . *

iL A S Y C Z N Y  ( M u K in n ^ ś ń  
15.30 1 18 „S z k la n k a  w o d y " .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : fu l. 
S zw edzka  2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i“

TB A .TR  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
u l.  K o n o p n ic k ie j.  6): w  s o b o ty  o  godz. 16.30 
v. n ie d z ie le  o godz. 12 „O  Basi b e ks ie “ . 
V. pozos ta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
zr. m ó w ie n ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): „ N a s - t ro je  w io s e n n e “  godz. 
17.15 i  19.15. W  n ie d z . 1 ś w ię ta  15, 17.15 
l  19.15.

13): godz.

W dniu 21 bm. (poniedziałek) usły­
szymy m. in. następujące audycje:

W ia d o m o ś c i:  5.15, 6.10, 1.00, 8:00,
12.0Ś. 16.00, 17.55, 20.00, 28.0C. W szech ­
n ic a :  9.30, 29.1/9.

8.55 Dla klas starszych: „Marzanka 
śląska“ słuchowisko; 9.15 Informacje; 
9.20 P.C.K.; 9.50 Przerwa; 11.40 Dla , 
klas młodszych: „Indycze ja jo “ słucho­
wisko; 12.20 Koncert solistów; 12.45 
Dla wsi; Odpowiedzi na lis ty „Kołchoz 
im. K irowa“ ; 15.25 K ronika Warsza­
wy; 15.30 D la dzieci: „Hallo, młodzi 
fizycy“ pogadanka; 15.50 Muzyka; 16.15 
„Archipelag ludzi odzyskanych“ Ne- 
verly (X V I) ; 16.35 „Zagadnienia Pol­
ski Współczesnej“ pogadanka; 16.15 
Koncert rozrywkowy; 17.30 P.D.T.;
17.35 „Społeczne i gospodarcze podło­
że zmian w ubezpieczalniach społecz­
nych“ pogadanka; 18.00 Schubert: So­
nata I-I-dur op. 147, gra Sembrat; 18.20 
Pieśni ludowe; 18.35 „Daleko od Mo­
skwy“ — Ażajewa (V); 18.55 Utwory
Moniuszki 21.00 Mozart: „Wesele F i­
gara“ akt I  i I I ;  22.45 Muzyka; 23.10 
Koncert symfoniczny; 24.00 Koniec au- dycyj.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  17.1,5, 20.00. W s z e c h n i­

ca  21.1,0.
17.00 Dziennik warszawski; 17.20 Mu 

zyka poważna; 17.30 „Barykada“  Pa- 
Wlenki (fragment)- 18.00 Utwory fo r­
tepianowe; 18.25 „Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej . w walce o 
pokój“ ; 18.30 Muzyka; 18.40 Muzyka 
ludowa; 19.00 „Osobliwe przygody Dy­
la Sowizdrzała“ Karola de Coster‘a 
( V ) ;  19.20 Muzyka ka.me.ralna; 19.40
Arie z oper Czajkowskiego; 21.00 Mu­
zyka rozrywkowa: 22.00 Muzyka roz­
rywkowa; 22.10 Kompozytor tygodnia: 
Franek.

P o ls k ie  R a d io  za s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

karń, z tego spółdzielczych 7. P iekar 
nie duże, spółdzielcze i  zmechanizo­
wane są i  bardziej wydajne, i  tań­
sze w  eksploatacji^ Państwo przycho­
dzi z pomocą spółdzielczości, co się 
wyraża choćby w  mniejszym podatku 
obrotowym.

O ile  piekarnie prywatne zatrud­
niają przeciętnie po 9 ludzi, w  pra­
cującej na trzy  zmiany p iekarni 
Warszawskiej Spółdzielni Spożyw­
ców, przy ul. Staszica 7, pracuje na 
jedną zmianę 18 ludzi. Piekarz od­
powiedzialny zarabia 925 zł dziennie, 
piekarz tzw. stołowy — 765 zł, pomoc 
—530 zł, prócz tego każdy z nich o- 
trzym uje 2 kg pieczywa dziennie.

NAJW IĘCEJ PYTLOWEGO
Z zestawienia, obejmującego w y­

piek 3 piekarń spółdzielczych oraz 
117 pryw atnych wynika, że w  spo­
życiu warszawian bezkonkurencyjnie 
przoduje chłeb b ia ły  (pytlowy), pie­
czony z m ąki 65 proc. Produkcja te ­
go chleba za lu ty  wyniosła 3.074 tys. 
kg; bułek pszennych z m ąki 72 proc. 
—2170 tys. kg, przy czym zaznaczyć 

I trzeba, że popyt na tzw. cha łk i z ty- 
l  godnia na tydzień wzrasta. Na trze­

cim  m iejscu znajduje się chleb sitko 
w y 82 proc. — 1461 tys. kg, na czwar 
tym  — razowy 97 proc. — 750 tys. 
kg, na p ią tym  — pszenny 97 proc., 
t.zw. nałęczowski — 155 tys. kg.

Polskie Zakłady Zbożowe kładą na 
cisk na forsowanie produkc ji i  spo­
życia razowca, k tó ry  stanowi około 
13 proc. ogólnego spożycia chleba, ale 
przeciętny człowiek reaguje na to 
powiedzeniem jednej z k lientek pie­
karn i:

— Jak 7 la t jadłam  ciemny chleb, 
to teraz chcę mieć jasny, bo- mogę 
dziecku dać zjeść i  bez masła.

P iekarnia nr. 1 WSS pracuje na 4 
piecach .rurkow ych“ typu  „Silesia", 
każdy o trzech otworach. Dzienna 
produkcja w y n o s i' około 30 ton pie­
czywa. Oprowadzający mnie po pie­
ka rn i „m ajster zm ianowy“ , Jan 
K w ia tkow ski, pracuje w  swym za- 
wodzie już od 46 lat. Skarży się, że 
piekarnia na Staszica ma braki, k tó ­
re wyszły na ja w  dopiero w  trakcie 
pracy: Są to: ciasnota i  niewygodne 
urządzenia.

CIASTOW NIA I  WERKOWANIE
Wchodzimy do „rozb ie ra ln i“ . Obok 

jest łazienka, gdzie piekarze przed 
przystąpieniem do pracy pow inni się 
wykąpać. Dalej jest w ie lka  sala, 
mieszcząca kadzie, zwane wózkami, 
gdzie maszyna miesi w  8 — 10 min. 
500 kg ciasta.

Obok stoi ciastownia, albo odrabia! 
nia. Paru piekarzy rytm icznie czer­
pie ciasto z podstawionego wózka i 
rzuca jego pecyny na stół. Dwaj in ­
n i ważą je. Zazwyczaj czyność dzie­
lenia i  ważenia ciasta spełnia maszy­
na, ale maszyna stoi tu  zepsuta.

Robienie bochenków nazywa się 
„w erkow aniem “ . Norma na jednego 
piekarza wynosi 380 kg chleba, bu­
łek 112 kg. Bochenki dla wojska ma­
ją wagę 1060 gramów (ciasta daje się 
1080 g). Gotowy bochenek przekazy­
wany jest do „garow n i1, gdzie, musi 
wyrosnąć — „nabrać trochę życia"— 
jak  powiada K w ia tkow ski, unosząc 
w praw nym  ruchem zaczynający już 
obsychać w ałek ciasta.

Do pieca na raz wchodzi 80 bochen 
ków. W ładysław Podsiedlik kładzie 
na szerokiej, drewnianej łopacie po 4 
bochenki, nadcina je  ukośnie by po 
upieczeniu m ia ły  ładniejszą formę 1 
wsuwa do pieca. Surowe bochenki 
podaje mu na desce Zygmunt Swier 
czyński. Chleb pytlow y piecze się 
30 — 40 m inut, razowiec 70 — 80 
m inut.

K iedy pieczywo opuszcza piec, za­
bierają je do ekspedytomi, skąd roz­
syłane jest odbiorcom.

pytam.
— Zw ro tów  jest b. mało, bo odbior 

cy muszą zamawiać ty lko  tyle, Ile 
mogą sprzedać. Stare bu łk i można u_ 
trzeć natomiast chleb. albo zemleć i 
używać jako dosypkę do mąki, albo 
jako „moczki* dodawać do rozczynu.

WOŁEK ZBOZOWY 
—WRÓG M Ą K I

Składy m ąki p iekarn i nr. 1 WSS 
mają zapas mąki, k tó ry  wystarczyłby 
na 6 — 8 dni. Nowe transporty u- 
stawicznie . nadchodzą. ; Pytam  m a j­
stra Kwiatkowskiego, czy duże szko­
dy wyrządza wołek zbożowy?

— W ielkie szkody, sięgające 10 pro 
cent. A le lęgnie się ńie tu ta j, gdyż 
mąka u nas ustawicznie sie odnawia. 
Nie poleży dłużej, jak k iłK a  'dnlw Je­
dyną radą jes t“ skrupulatne*■ odsiewa­
nie m ąki przed użyciem. Nasze skła­
dy są za szczupłe. Zasadniczo biorąc, 
w o rk i z mąką nie pow inny leżeć je ­
den na drugim , lecz obok siebie, w 
lecie bowiem mąka zagrzewa się szyb 
ko  i  wówczas skawala się. (m)

Zespól artystyczny 
młodzieży czechosłowackiej 

przybył do Polski
Do Polski przybył na zaproszenie 

Zarządu Głównego ZMP — 30-osobo-

(x) W roku bież. Państwowe Go­
spodarstwa Rolne rozbudują w ie lką  
bazę ogrodniczą, która zaopatrywać 
będzie w  warzywa warszawski świat 
pracy. Bazę tę tworzyć będzie ze­
spół m ajątków  PGR (m.in. W ilanów, 
Falenty, Bródno) położonych w  pobli­
żu Warszawy. Ogólna powierzchnia 
te j w ie lk ie j bazy ogrodniczej w yno­
sić będzie ponad 1.420 

, ^Falenty dostarczą Warszawie w  rb, 
w y zespół artystyczny młodzieży cze i P°n?d 30 ton  pomidorów i  ogórków, 
chosłowackiej ! 50 tys- £łowek sałaty, 200 tys. szt.

W czasie pobytu w  Polsce goście pęczków rzodkiewek i  włoszczyzny 
wystąpią we W rocławiu, Kaliszu Po oraz 3.000 szt. kalafiorów. Z plonów 
znaniu, Gdańsku, Warszawie K ie ł-  j gruntowych (późniejszych) — ponad 
cach, K rakow ie i  Katowicach 330 ton rożnych warzyw. Prócz tego

Młodzież czechosłowacka weźmie , ^ e, wiłasnym zakładzie^ przetwórczym 
również udział w  w ie lk im  wiecu mło 
dzieży polskiej z okazji Światowego
Tygodnia Modzieży, k tó ry  odbędzie 
się we W rocławiu w H ali Ludowej w 
dniu 21 bm.

Potrzebne budynki pkolne  
dla 6 tys. dzieci

W stolicy jeszcze 6 tys. dzieci ńie 
uczęszcza do szkół z powodu braku 
budynków szkolnych. Najgorzej 
przedstawia się ta sprawa ' w  śród­
mieściu i  na Żoliborzu. W związku 
z tym  przy SRN powstała specjalna 
komisja 1 dla remontu '•szkół? “  1 ’ :

Dotychczas nie- zwrócono wydzia- 
łow i Szkętofmu ^ ą r z ą d ń ^ ^ n a -  
stępujących budynków szkolnych za­
jętych przez inne instytucje: przy ul. 
Kazim ierzowskiej 60 (Gł. Urząd Sta­
tystyczny), Skaryszewskiej 8 (Dyr; 
Okr. Kole i Państwowych), S ^w - 
k i 4/6 (Społem) i  M łynarskie j 2 
(MZK).

1 Falenty wyprodukują 90 ton kapusty 
kiszonej, pomidorów i  szczawiu oraz 
1.000 bęczek kiszonych ogórków.

Ceny w arzyw  są tak skalkulowano, 
by_ mógł je nabywać świat pracy. 
Jeśli w ięc nie zawiodą w arunk i a t­
mosferyczne, Warszawa może liczyć 
na pełne i  stałe zaopatrzenie w  no­
w a lijk i i  późniejsze warzywa. ;

W ściekły  pies 
u żłobku dziecięcym

Wydział Zdrow ia •• Publicznego Za­
rządu m. st. Warszawy komunikuje, 
że w  dn. 16.III. rb., w  godzinach ran 
nych, do Żłobka SS. Felicjanek przy
u l./s y re n a 'T l (Wola) wpńdi jsTes =
objawami w ścieklizny,, R fó f '¿okąsa ł  
szereg1’ dż’b'a. 'Vł

Ze względu na to, że pies ten 
w padł z ulicy, ostrzegą się wszystkie 
osoby, które przez tego psa były 
terenowych Starostw Grodzkich lub 
pokąsane by zgłaszały się do swych 
terenowych Ośrodków Zdrowia.
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CZĘSC I
N A D P R O G R A M .

Możma p o łą c z y ć  a k c ję  O 
z a k c ją  H , a le  m im o  to  n ie  
n a le ży  oszczędzać ś w iń .

•h
O p e w n y m  z a g ra n ic z n y m  

d y p lo m a c ie  m ó w ią , że je s t 
on na  ś w ie c z n ik u . N ic  d z iw  
nego, że od czasu d o  czasu 
w ypad , ja k ie ś  g łu p s tw o .

+
D a iw n ie j w ie rz y łe m  w  

ż y c z liw y c h  lu d z i.  T e ra z  
je s te m  a te is tą .

+
— D laczego  ta k  s z ty w n o  

kro czysz?
— B o  m a m  c io c ię  na  k a r ­

k u .
+

K Ą C IK  R O Z R Y W K O W Y
—  Jaka  je s t ró ż n ic a  m ię ­

d z y  s e rd e lk ie m  a B e rn a r ­
dyne m ?

— . B e rn a rd y n  je s t .p rz e ­
w ią z a n y  s z n u rk ie m  p rzez  
ś ro de k , t  s e rd e le k  na k o ń ­
cach.

CZĘSC II
Pogodny obrazek produkcji 

krajowej pt.
W  T R A M W A J U  

Motto:
H e j, t y ,  na  rą c z y m  tra m  

g dz ie  pęd z isz  ś li­
m acze?“ .

— C zy  ju ż  w szyscy  
w s ie d li?

— T a k , ju ż  w sz y s c y  w i­
s im y .

— N o  to  ja z d a !
— C zy to  w s z y s tk o  na 

B ie la n y ?
— W szys tko .
— A  c o  to , Z ie lo n e  Ś w ią t­

k i ,  c z y  co?
— Z a m k n ij  pan tw a rz , 

bo p an u  ś n ie r . i  naoada  i  
posuń  s ią  le p i ’ ’ d o  p rz o ­
d u !

— P an ie , gdz ie  pan  
pchasz z ty m  fo ik u lc e m , 
p o ń c z o c h y  m i p a n  po ro z ­
ry w a s z !

— Ja s ię  pcham ? M*.ue 
p c h a ją !

— P an ie , ja k  s ię  dos lać  
do  In w a lid ó w ?

— W e jd ź  p an  t y lk o  do 
tra m w a ju .

— D laczego  m i p a n  s ie ­
d z i n a  b iu ś c ie ? !!

— Ja p a n iu s i s iedzę na 
b iuśc ie?  Ż e b y m  ta k  sko ­
n a ł! N a jw y ż e j z jeżdżam  
i  n ie  w ie m , ja k -  to  się 
sko ń c z y !

— C ha m !
— P roszę  p a ń s tw a , spo­

k o jn ie ,  s p o k o jn ie , w s z y s tk o  
da s ię  g rzeczn ie  z a ła tw ić ... 
G dzie  s ię  pan  pchasz, do 
ja s n e j c h o le ry !  K a p e lu sz  
m i z rz u c ił ,  b y d la k !

— S iu u u p !! !
— p a n ie  m o to rn ic z y , czyś 

pan  z b y k a  sp ad ł, co  to  za 
h a m o w a n ie , c a ły  tra m w a j 
s ię  p rz e w ró c ił !

— W  czasie  ja z d y  n ie  
w o ln o  ro z m a w ia ć  z m o to r ­
n ic z y m !

— Ja z p anem  n ie  różana 
w ia m  ja  p a n u  w y m y ś la m !

— C isze j fa m ! G dzie  kem- 
d u k to r?  K o n d u k to r ,  p ła c ić !

—P ła c ić , p ła c ić , ją  za­
ra z  w y s ia d a m ! K o n d u k to r !

— D o p ie ro  co  tu  b y ł,  
gdz ie  on jes t?

— P ła c ić , c h c e m y  p ła c ić , 
d c  d ia b ła , gdzie  jes t. k o n ­
d u k to r !  !!

— W is i z le w e j s tro n y  
w ozu ...

— N ie , n ie  m a  go tu !
— Tam , ta m , w is i  z p ra ­

w e j s tro n y .
—  N ie , ń ie , tu  go  też n ie

m-a! , " .
•■u— A  w ię c  - gdz ie  o n  je s t, 

u  d ia b ła ! P a trz e liś c ie  na 
dach?

—  N ie  m a .
—  a  p od  ła w k a m i?
—  N ie  m a.
—  A  pod  k ry n o l in ą  te ł 

p a n i w  m o d n e j s u kn i?

n i l  m a .JakŻe’ p a trz e Iiś m y .
— No to gdzież, U d ia b la , on się  p o d z ia ł!
~  T u . je s te m ! B y ło  ta k  

c iasno , ze p rzeszed łem  się  
do następnego  p rz y s ta n k u  
i  ju z  p ię ć  m in u t  tu  na was
czekam!

CZĘSC I I I
K O Ń C O W Y  P R Z Y S T A N E K .

P u b lic z n o ś ć  z o z n a k a m i 
n ie z a d o w o le n ia  opuszcza 
s z p a lty . P ie n ią d ze  za b ile ­
ty  z w ra c a ją  M Z K .

WELL
O PEWNYM TEATRZE 

Na scenie, owszem, owszem, wesoła kom ed ia , 
Lecz na widowni dramat a w kasie , traged ia .

—  D o s ta łe m  s k ie r o w a ­
n ie  na. w cza sy  do Z a k o ­
panego. A  pan, pa n ie  d y ­
re k to r z e  f

—  A  j a  do M i lę c in a -  
Z d ro ju .

Jssiwafola -  szasta
P rz y  u l. Te re spo ls fc ie j 4 

w  W arszawie na R a m io n ­
k u  buduje się  w ie lką  fa- 
b ry k ę  k o n fe k c y jn ą , k tó ra  
z a tru d n i o k . 3,5 tys ią ca  
k o b ie t.

P rz y  u l.  M iń s k ie j,  róg  
Te re  » p o ls k ie j w  W arsza­
w ie  na R a m io n k u  b u d u je  
się w ie lk ą  d ru k a rn ię ,, k tó ­
ra  z a tru d n i p on a d  1000 
d ru k a rz y .

O d leg łość  m ię d z y  ty m i 
d w o m a  zak ła d a m i p ra c y  
w y n o s i 200 m e tró w .

W  z w ią z k u  z p o w yższym  
w z y w a m y  Z a rzą d  M ie js k i 
do w y b u d o w a n ia  p cm ie d z y  
ty m i fa b ry k a m i w ie lk ie g o  
g m a ch u , w  k tó r y m  m o g ły  
b y  się p o m ie ś c ić :

1) U rząd  S tanu  C y w iln e ­
go  m . s t. W a rsza w y

2) Ż ło b k i d la  d z ie c i z 
o b u  fa b ry k

3) p rze d szko le
4) Szkoła podstaw owa.
G d y  po  k i lk u  la ta c h

s p o tk rm y  w  w a rs z a w s k ic h  
sk le p a ch  ?a l3 .n te ry jn y c h  
b ie liz n ę  osob is tą  z n a d ru ­
k ie m  ro to g ra w iu ro w y m  — 
będzie  to  ś w ia d e c tw e m  
h a rm o n ijn e j w s p ó łp ra c y , 
r o z w ija ją c e j się p om ię d z y  

za ło g a m i fa b ry c z n y -  
(ms).

obu
m i.
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Czy pani mieszka sama?
— D e, D e, T e  n ie  m o ­

żna te ra z  n ig d z ie  dostać— 
o d p a r ła  d a m u la .

—  O ch  nasze k ra jo w e  
p ro s z k i n ie  u s tę p u ją  za­
g ra n ic z n y m  —  o d p a r ła  
X e n ia  —  W ie  p a n i co? Ja 
p a n i d op ła c ę  ró ż n ic ę ...

— J a k ą  ró żn icę ?  — ź d z i-  
w iła  s ię  w ła ś c ic ie lk a  m ie ­
szka n ia .

— R óżn icę  p łc i !  — za­
śm ia ła  się X e n ia  — B ędę 
p a n i p ła c iła  m ie s ię c z n ie  
w ię c e j, n iż b y  p ła c i ł  lo k a ­
to r  p ic i  m ę s k ie j.  N o  cóż? 
Zgoda?

W id a ć  b y ło  p o  zębach 
k tó re  z n ó w  u ja w n iła  w  
u ś m ie c h u , że ją  ta  p ro p o ­
z y c ja  z a in te re s o w a ła .

— S zyhę  m u s ia ła b y  p a n i 
w s ta w ić , łó ż k o  dać do n a ­
p ra w y .. .  p o d ło g ę  kazaś 
w y  w ió rk o w a ć .. .  p ie c  n a ­
p ra w ić .

W  tra k c ie  g d y  to  w s z y s t­
k o  w y lic z a ła , d r z w i s ię  o- 
tw a r ły  i  do  p o k o ju  w eszła  
m ło d a  i  n ie ła d n a  k o b ie ta  
z t łu s tą  c e rą  i  c h u d ą  f i ­
g u rą . M ia ła  w ie lk ie  cza rne  
o czy , w  k tó r y c h  w id n ia ł  
p rz e s tra c h  i  o b u rz e n ie .

•— Czego s o b ie  ta  p a n i 
życzy?  — z a p y ta ła  n ie u ­
p rz e jm ie .

J e j m a tk a , n a jw id o c z ­
n ie j  zm ieszana , poczę ła  
s ię  d ra p a ć  w  k a ra k u ły .

— Ja ty lk o  ten  p o k ó j.. .  
p rz y m ie rz a : ... c z y b y  d o  
m n ie  n ie  paso w a ł — od­
p a r ła  X e n ia  w eso ło .

—  T e n  p o k ó j n ie  je s t do 
w y n a ję c ia  d la  k o b ie t!  — 
w y b u c h n ę ła  m ło d a  k o b ie ­
ta .

— M am a w ie  o ty m  do­
b rz e  i  t y lk o  n ie p o trz e b n ie  
w p ro w a d z a  p a n ią  w  b łą d !— 
w  ty m  m ie js c u  s p o jrz a ła  
na b ie d n ą  X e n ię  z odrazą  
i  n ie n a w iś c ią .

— I  cóż p a n io m  z ro b i ły  
k o b ie ty ,  że ic h  ta k  n ie n a ­
w id z ic ie ?  — z a p y ta ła .

- U ro d z i ły  nas... K O ­
B IE T Y ! — k rz y k n ę ła  m ło -

da osoba h is te ry c z n y m  to ­
n em .

— A le  p rz e c ie ż  m ę żczy­
ź n i są ró w n ie ż  ic h  dzie­
łe m  — z a u w a ży ła  X e n ia  
s p o k o jn ie .

—  A le  w  ja k im  s to su n ­
k u ?  —

— J a k to  w  ja k im ?  W
n o rm a ln y m ...

— Ł a d n ie  w  n o rm a l­
n y m ! — k rz y c z a ła  d a le j 
m ło d a  k o b ie ta . — N a  d w ie  
k o b ie ty  p rz y p a d a  u  nas 
ra p te m  je d e n  m ę żczyzna ! 
A  ja  n a w e t sądzę, że to  
p rzesada i  że n a  t r z y  k o ­
b ie ty  p rz y p a d a  je d e n  
c h ło p ! — A  p rz e c ie ż  p ra ­
w e m  b ia łe g o  c z ło w ie k a  
je s t m ie ć  s w o je g o  w ła sn e ­
go m ę żczyznę  — W id a ć  b y ­
ło  że je s t  ta k  ro z d ra ż n io ­
na , że sam a n ie  w ie  co 
p le c ie ... Cd. e . a .).


